
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
8 zł., m ie  s i ę ez  n i  e 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i  l i te r a c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia o/mb i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
uliea Karola Ludwika 1. 9 ; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ę  .L w ó w - 

slc fy  wynosi za drugie ówieróroeze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień': w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z P rze­
w odnikiem  za drugie ówieróro­
eze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct,, po­
cztą i  zł. 75 Ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 Ct. P renum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej 
z redakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„ S w ia t“  zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war­
tością działu obrazkowego, p o  Ceille 
w y ją tk o w o  z n iż o n e j, a mianowicie:

P r e n u m e r a t o  r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ó  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  
„ Ś w ia t“  n a  r o k  1 8 9  4 po n a s t ę ­
p u j ą c e j  c e n i e :
W p  T W f i w i p  ‘ kwar^ nie ^ zł- 25 et. 
IlD  J j W u W l U i  miesięcznie —  „ 75 „
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył nadać naj miłości wiej podporucznikowi 
w rezerwie pułku dragonów", Imienia Cesa­
rza Franciszka Józefa nr. 11, Ludwikowi br. 
B o l e s t a - K o z i e b r o d z k i e m u ,  godność 
podkomorzego z uwolnieniem od taksy.

Prezydent wyższego Sądu krajowego w 
Krakowie przeniósł kancelistę sądu obwodo­
wego w Tarnowie, Edwarda B o n i s c h a ,  w 
tym samym charakterze służbowym do \Va- 
dowic.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, IŁ  kwietnia.

Mowa J. E. Pana M inistra skarbu, 
dr. Plon era,

wygłoszona w ogólnej dyskusji nad budże­
tem , d. 7 b. m., brzmi jak następuje >.

(Ciąg dalszy).
Te oto są zewnętrzne granice refor­

my wyborczej i na nich polega cała tru ­
dność. Ze Rząd szczerze chce reformy wybor­
czej, o tem mogę zapewnić całkiem stanowczo. 
Rząd świadom jest, że nie należy przynaglać 
dzieła takiego, nie należy żądać od stronnictw 
szybkich decyzyj, których zresztą nie mogą 
powziąć rychło w tak niepospolicie trudnej 
kwestyi. Ale Rząd obstaje przy myśli repre- 
zentacyi politycznej tych klas ludności, które 
dotychczas są wykluczone, a szczególnie ro­
botników przemysłowych, i spodziewa się na

pewno, że stronnictwa decydujące dopomogą 
mu cel ten osiągnąć, albowiem dobrze bę­
dzie, gdy w tej Izbie zasiądzie pewna liczba 
robotników. Może będzie nam z nimi niedo­
godnie, może to będą socyalni-demokraci — 
będą nas zaczepiali w sposób najgwałtowniej­
szy, miotali zarzuty na całe teraźniejsze spo­
łeczeństwo mieszczańskie, to przewidujemy. 
Widzimy to w Innych parlamentach. Ale w 
interesie me nagłego, lecz stopniowego po­
litycznego wychowania niższych klas ludności, 
a szczególniej robotników przemysłowych, 
którzy — jeśli prawńę powiedzieć mamy — 
są obecnie jedyną politycznie ruchliwą czę­
ścią klas, dotychezas z pod prawa wyborczego 
wyjętych, dobrze będzie, jeżeli ci robotnicy 
znajdą tu reprezentantów i gdy reprezentanci 
ich wejdą w chwilowo zewnętrzną tylko sty­
czność parlamentarną z innymi reprezentan­
tami Izby poselskiej. Nie spodziewamy się 
natychmiast nawrócić demokracji socyalnej; 
zbyt ona bowiem silnie i szorstko zorganizowana 
i zanadto związana jest z internacjonałem , 
by chciała w tej Izbie rychło obrać tempo 
umiarkowane lub przychylne. Ale dla nas 
dobrze będzie, gdy znajdą się tu niektóre 
z tych żywiołów, a może jeszcze lepiej będzie 
dla robotników, jeżeli tu będą mieli sw7ych 
reprezentantów. D latego nie lękam się zgoła 
niczego, skoro w stosownej liczbie będą tu 
reprezentowani.

Ale jak najbardziej ubolewam nad to­
nem, w jakim odzywali się wczoraj dwaj 
mówcy (młodoezesey), którzy poniekąd po- 
dejrzywają Rząd, że ten uważa całą reformę 
wyborczą-tylko za manewr, aby robotnikom 
przemysłowym zagrodzić trwale drogę do u- 
zyskania prawa wyborczego. Jest to insynua­
cja , którą bezwarunkowo odpieram. A bar­
dziej jeszcze odeprzeć muszę twierdzenie, 
jakoby poprzednia reforma wyborcza była 
poniekąd reformą Korony i że jakoby w sku­
tek niej klasy posiadające i ich reprezenta- 
cya polityczna w tej Izbie skoalizowały się, 
aby zgotować reformie wyborczej Korony u- 
padek i stworzyć jakąśkolwiek reprezentacyę, 
któraby odpowiadała ich interesom klasowym.

Twierdzenie to jak najbardziej stanowczo ode­
przeć muszę. Korona jest za rozszerzeniem pra­
wa wyborczego i za polityczną reprezentacyą 
robotników, zarazem jest tego zdania, że in te­
res Państwa wymaga, aby dążności robotni­
ków skierowane były na tory legalne; ale 
za treść, formę i wymiar pewnego projektu 
reformy wyborczej odpowiada zawsze tylko 
każdorazowy Rząd (huczne brawa)-, a Rząd 
teraźniejszy musi przeto jaknajstanowmzej o- 
świadczyć się i jaknajstanowczej zaprotesto­
wać przeciw wciąganiu Korony do dyskusji 
i agitacji w sprawie treści tego czy owego 
projektu reformy wyborczej. (Huczne brawa).

Powiedział jeden z posłów (pos. Fander- 
lik), że nie powiedzie się przeprowadzić innej 
reformy wyborczej, jak tylko takiej, którą u- 
chwaiic można prostą większością głosów, bo 
trudności są zbyt wielkie ; że przeto należy 
wynaleźć jakąbądź reformę wyborczą, która­
by wymagała tylko zwykłej większości gło­
sów. Ja oświadczam się przeciw temu sta­
nowczo. Całkiem pomijając treść reformy 
wyborczej, któraby uchwalić można prostą 
większością głosów, jestem zdania, że wobec 
natury składu tej Izby i w obec względów, 
które winno jedno wielkie stronnictwo dru­
giemu w tem  Państwie, bezwarunkowo nie 
uchodzi przeprowadzać wielkiego dzieła po­
litycznego, jakiem jest reforma wyborcza, za 
pomocą przypadkowej małej większości, je ­
dnej połowy Izby przeciwko drugiej z doda­
tkiem jednego lub 'dwu głosów. Jest to mą­
drość ustawodawstwa, że podobne wielkie 
zmiany organiczne, tyczące się całego życia 
publicznego uchwalać można tylko znaczną 
większością. (Brawo, braioo).

Panowie z Czech naturalnie z wielkim 
naciskiem mówili o t. zw. grawaminach 
narodu czeskiego i uczynili nam szereg za­
rzutów, które brzmią wprawdzie szczególniej 
gwałtownie, a le — otwarcie wyznać muszę — 
zawierają niewiele nowego. Nowy może jest 
zwrot w mowie pana pos. prof. Kaizla, któ­
ry zdaje się oznaczać zmianę w programie 
czeskim, że właściwym probierzem uwzglę­
dnienia życzeń narodu czeskiego i wyrówna-
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MAJAKI.
Niedokończona kartka z c M i  bieżącej,

Przez

Teodora Jeske-Choińskiego.

I.
(C iąg dalszy).

Ostrobudzki przyskoczył do drzwiczek 
karety z żywością młodzieńca, odemknął je 
szybko i zawoławszy: Zochna ! ujął w obję­
cia postać niewieścią, która postawiła pierw ­
sza koniec lakierowanego pantofelka na sto­
pniu.

— Zochna! —  powtórzył Ostrobudzki 
głosem, w którym drżały miękkie tony szcze­
rego uczucia, i przygarnął do szerokiej piersi 
głowę synowicy. Ona zarzuciła mu ręce na 
szyję, nie broniąc się jego uściskom.

Za panną Zofią Ostrobudzką wysiadła 
z powozu wysoka, szczupła dam a, ubrana w 
jedwabny, popielaty płaszcz podróżny.

— Witam pana brata — odezwała się, 
wyciągając do Ostrobudzkiego rękę.

— Witam panią bratowę — odparł 
Ostrobudzki i pochylił s ię , aby dotknąć u- 
stami duńskie rękawiczki pani Olimpii.

Podawszy ramię bratow ej, wprowadził 
ją po wschodkach do obszernego przedpokoju, 
gdzie lokaj odebrał wierzchnie ubrania od 
przybyłych.

— Panie pewnie głodne z drogi — 
mówił Ostrobudzki, pomagając służącemu. — 
Przepraszam, że przypominam tak od razu 
potrzeby pospolite, ale wiem z doświadcze­
nia osobistego, że żołądek nie bywa uprzej­

my. Herbata czeka na panie. Gdy przeszli 
na lewo, do obszernej sali, którą zajmował 
duży stół dębowy, pochwycił stryj jedną 
ręką ramię synowicy, a drugą ujął ją za 
brodę.

— Niech ci się przy świetle przypa­
trzę — wyrzekł — urosłaś, zm ężniałaś, wy­
ładniałaś. Wykapana z ciebie Ostrobudzką; 
żywy portret ojca.

Panna Ostrobudzką przypominała rze­
czywiście wąsatych szlachciców, rozwieszo­
nych na ścianach pokoju. Wysoka, wysmu­
kła, wcięta w pasie, z pełnym biustem, miała 
okrągłą głowę sarmacką, pokrytą bujnym 
włosem, barwy dojrzałego zboża. Z jej twa­
rzy świeżej; białej, ożywionej parą siwych 
oczu, tryskały młodość i zdrowie.

— I ty jesteś bakałarzem, ty? — za­
wołał Ostrobudzki, obejrzawszy synowicę ze 
wszystkich stron — dziewczyno, czy to 
prawda ?

— Prawda stryjaszku , prawda — od­
parła panna, zaśmiawszy się wesoło, — po­
każę stryjowi jutro dyplom.

— I te żaby, coś je na deseczkach mę­
czyła ?

— I  te żaby stryju.
— Ależ Zosiu , preparaty naukowe — 

odezwrał się od stołu głos ostry, suchy.
Ostrobudzki odwrócił się szybko, spoj­

rzał i pochylił głowę, aby ukryć uśmiech, 
który widok bratowej na usta jego wywołała

Siedziała sztywna, w szarej sukni po­
dróżnej, z czapeczką marynarską na rozrzu­
conych, po męsku ostrzyżonych włosach, ze 
złotymi^ binoklami na długim , szpiczastym 
nosie. Kurz drogi, zmieszawszy się z pudrem, 
nałożonym grubo na chudą tw arz , wytwo 
rzył jakiś brudny cień, nie podnoszący wcale 
kolorytu przywiędłej cery.

— Czupiradło — mówiły zdziwione i 
rozbawione równocześnie oczy Ostrobudzkiego.

_— Przepraszam , preparaty — wyrzekł 
poważnie, choć mu się usta śmiały, — pro­
szę wybaczyć wieśniakowi, że nie umie się 
poprawnie wyrażać. — Więc preparaty. A pani 
bratowa, czy robiła także preparaty?

Pani Olimpia poprawiła binokle palca­
mi długiej, wyschłej ręki.

— Pisałam  przecież panu , że chodzi­
łam na wykłady filozofii — odpowiedziała. — 
Filozofowie nie zajmują się preparatami. Ich 
materyałem są idee, uogólnienia.

— Aha, idee, uogólnienia! Przepra­
szam, przepraszam.... Ale teraz dajmy pokój 
preparatom i ^uogólnieniom, a zabierzmy się 
do klapaków, które dziś sam na błotach u- 
polowałem, aby mojej Zośce lepiej smako­
wały.

Wyrzekłszy to, zajął Ostrobudzki miej­
sce obok panny Zofii i nałożył sobie na ta­
lerz połowę dzikiej kaczki.

— Państwo na wsi lubicie zawsze do­
bre kąski? —  odezwała się po chwili pani 
Olimpia, zesznurowawszy ważkie, blade usta 
do uśmiechu szyderskiego.

—  Ma się rozumieć, że lubimy — mó­
wił Ostrobudzki, zajadając z apetytem. — 
Zmiatamy wszystko z półmisków, co pan Bóg 
dał, i żądamy od kucharza, aby nie fusze- 
rował, bo po karku. Ale, jak widzę, to nie 
odebrały i pani bratowej owe uogólnienia 
znajomości lepszych części kaczki i nie ze­
psuły wcale apetyciku.

Pani Olimpia posłała szwagrowi z po za 
szkieł spojrzenie nienawustne, na które Ostro­
budzki odpowiedział uśmiechem lekceważą- 
cym.

To spojrzenie i ten uśm iech, rzuciły 
światło jaskrawe na stosunek, jaki łączył 
bratową ze szwagrem : nie lubili się.

Przez jakiś czas trwało przy stole przy­
kre milczenie. Dopiero gdy lokaj, zabrawszy 
talerze, podał herbatę, świecę i papierosy,

odwrócił się Ostrobudzki do synowicy i wy* 
rzek ł:

— Mam nadzieję, że urządzimy ci nie­
długo weselisko. Chciałbym cię widzieć przed 
śmiercią w dobrem ręku.

Pani Olimpia poprawiła się na krześle 
i wypuściwszy z ust gesty kłąb dymu, odpo­
wiedziała za córkę, podkreślając każde słowo 
spojrzeniami kłującemi.

— Przedewszystkiem pozostaje Zosia 
dotąd w ręku  ̂ najlepszem, bo matki, a po­
tem, nie należy ona wcale do owych kobiet 
zwyczajnych, które uważają małżeństwo za 
instytucję konieczną. Nie na to piła z kry­
nicy wiedzy, aby miała się urządzić w życiu, 
jak pierwsza lepsza gąska z waszych tak 
zwanych białych dworków.

— A jednak jest życie rodzinne celem 
kobiety — wtrącił Ostrobudzki.

— Formułkę tę wymyślili panowie, bo 
im była potrzebna, mówiła pani Olimpia da­
lej. — Z chwilą jednak, gdy kobieta zrozu­
miała, że i ona ma prawo być człowiekiem, 
tak samo, jak mężczyzna; gdy przestała być 
rzeczą, niewolnicą, z tą  chwilą upadły wszystkie 
doktryny^ wymyślone przez was, domniemani 
panowie i władcy ziemi.

— Wigc cóż bratowa dobrodziejka ra ­
dzi postawić na miejscu małżeństwa? — za­
pytał Ostrobudzki.

— Nic nie stawiam. Żądam tylko dla 
kobiety zupełnej swobody. Niech robi, co jej 
potrzebom i upodobaniom odpowiada.

— Choćby nawet?...
Ostrobudzki nie dokończył myśli, spoj­

rzawszy na synowicę.
— Choćby nawet — dosnuła za niego 

pani Olimpia — tak zwany stosunek grze­
szny tym upodobaniom odpowiadał. Grze­
szny? Zabawne! Grzeszny tylko dla nas, bo 
wam wolno wszystko ! Niech się pan nie krę­
puje obecnością Zosi — dodała, spostrzegłszy
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nia przeciwieństw nie są wszystkie te rze­
czy, które dotychczas słyszeliśmy, lecz są 
nim dwie kw estye: reforma wyborcza i ró­
wnouprawnienie. Otóż, o reformie wyborczej 
co dopiero pozwoliłem sobie mówić; ale te- 
gośmy od panów posłów czeskich jeszcze nie 
słyszeli, iżby reforma ordynacyi wyborczej 
dla Bady państwa w duchu powszechnego 
demokratycznego prawa głosowania, była 
szczególniejszym narodowym postulatem, a 
niezaspokojenie go szczególniejszym narodo­
wym żalem narodu czeskiego. (Bardzo słu ­
sznie!) Jest to nowa formuła, która w wal­
ce, przeciw nam prowadzonej, może chwilo­
wo, ze względu na teraźniejszy prąd, przed­
stawia pewien interes aktualny i dlatego na 
powierzchni opinii publicznej nieco lepiej 
wygląda; ale wedle dotychczasowej ortodo- 
ksalnej taktyki stronnictwa czeskiego; jest 
poniekąd niespodzianką.

Go się tyczy reformy wyborczej — to 
reforma ordynacyi wyborczej dla Sejmu cze­
skiego była dawnem gravamen narodowców 
czeskich. Otóż podczas obrad nad projektem, 
odnoszącym się do ugody, Bząd przedstawił 
projekt reformy sejmowej ordynacyi wybor­
czej, który — sami panowie Czesi pewnie 
to przyznać zechcą — Niemcom n ic , Cze­
chom zaś, jeśli dobrze pomnę, dawał 18 no­
wych mandatów, a to na podstawie, jak sam 
przyznaję, rozwoju wielkiej części obwodów 
czeskich, który się dokonał od czasu osta­
tniego spisu ludności a zwłaszcza od czasu 
wydania ustaw z r. 1861. Ale panowie ci 
hardo to odrzucili. Mieli więc chwilę, jakiej 
nie mieli od lat trzydziestu, t. j.. że Niemcy 
zaniechali zasadniczego aż do owej chwili 
oporu przeciw reformie sejmowej ordynacyi 
wyborczej. Wszystkie te widoki naprawienia 
i to naprawienia w pomyślnym dla sh bie 
duchu tej niby krzywdy trzydziestoletniej, po 
prostu odepchnęli; a teraz nagle mówią nam, 
że reforma wyborcza jest probierzem całego 
stosunku między Niemcami czeskimi, Bządem 
a narodem czeskim. W latach ostatnich po­
stępowali wcale inaczej. W obec przychyl­
nej reformy wyborczej, za którą Niemcy wa­
runkowo głosować byli gotowi, mówili: nie 
chcemy reformy wyborczej. Takie więc było 
oficyalne stanowisko stronnictwa i dlatego 
jestem poniekąd zdumiony oświadczeniem, 
któreśmy usłyszeli z ust pos. Kaizla, które 
może teraz zgadza się z programem stron­
nictwa, ale w każdym razie oznacza zmianę 
programu.

Dalej mówił pos. Kaizl obszernie o 
równouprawnieniu. Mojem zdaniem wyraz ten 
w ogóle nie posunie nas ani o krok naprzód, 
bo każdy z nas, Niemiec, Czech, urzędnik- 
utrakwista właśnie zawsze coś innego przez 
wyraz ten rozumie, wyobraża sobie inną treść 
polityczną, a my przeto, dopóki z tą abstrak­
cyjną i chwiejną formułą liczyć się będziemy, 
właściwie nigdy do siebie się nie zbliżymy. 
Ja  sam jestem zdania, że z czasem musimy 
rozprawić się z sobą co do kwestyi języko­
wej; ale wy niepospolicie nam to utrudniacie, 
prowadząc zarazem taką politykę opozycyjną, 
że przechodzi wszelką miarę i słusznie potę­
guje absolutne niezadowolenie ludu waszego, 
tak że kompromis, który w kraju o różnych 
językach jest przecież jedynym sposobem

rozwiązania kwestyi językowej, wydawać się 
będzie wzburzonej opinii publicznej czemś 
prawdopodobnie wcale nie zasługującem na 
uwagę, czemś kulejącem i niemożliwem do 
przyjęcia. Jeżeli tę, mojem zdaniem dla au- 
stryackiego życia publicznego może ważniej­
szą kwestyę, niż nią jest reforma wyborcza, 
chcecie w dobrej wierze załatwić, w takim 
razie wszyscy powinniśmy zdać sobie jasno 
sprawę, bez względu na narodowość naszą, 
z tego, że nie rozwiążemy jej żadną miarą 
zapomocą ustawy stworzonej dorywczo i na­
rzuconej przez jedno stronnictwo drugiemu, 
lecz że można będzie rozwiązaćją tylkoiprzez 
stopniowe przygotowanie opinii publicznej 
wszystkich narodowości, które wszystkie po­
winny być przejęte poczuciem, że w sprawie 
samej muszą poczynić sobie nawzajem ustęp­
stwa i zarazem uznać niektóre potrzeby Pań­
stwa. To wymaga z obu stron, z niemieckiej 
jak ze słowiańskiej, pewnej uprzejmości.

A więc niesłuszny jest zarzut, że nie 
występujemy z równouprawnieniem i z kwe- 
styą językową. Niemcy podczas ostatniej se- 
syi sejmowej złożyli próbę swego umiarko­
wania i nietylko umiarkowania w tym sen­
sie, że się wygłasza mowy umiarkowane i 
używa wyrazów łagodniejszych, lecz umiar­
kowania w duchu rzeczowej uprzejmości dla 
narodu waszego. Albowiem wybitni posłowie 
niemieccy w Sejmie czeskim po raz pierw­
szy od dawnego czasu wypowiedzieli myśl 
zaprowadzenia nauki drugiego języka krajo­
wego w szkołach średnich. Jest to postęp. 
A powinniście też zrozumieć stanowisko 
Niemców, że zwrot taki chcą wykonać zwol­
na; coś podobnego nie dzieje się naraz. Sko­
ro zaś jedna strona zawsze występuje z naj­
większą nieprzyjaźnią i z najskrajniejszymi 
poglądami, jakżeż możecie żądać, żeby dru­
ga strona uczyniła jakieśkolwiek ustępstwo? 
W tyra stanie rzeczy jedno tylko pozostaje: 
że zaciętość walki między narodowościami 
w krajach różnojęzykowych musi stać się sta­
nem stałym i norm alnym ; a kto nie dołoży 
wszelkich starań, by w rzeczach tych spro­
wadzić umiarkowanie, powinien zdać so­
bie sprawę — czy chce, czy nie chce — że 
zwleka zawarcie pokoju w kraju całym na 
lata, a może na całe pokolenie. Zupełnie bo­
wiem trafna jest mowa pos. Kramarza o ru­
chu między młodzieżą w Czechach, szczegól­
nie uwaga o całej historyi tego ruchu. Ci 
ludzie są narwani, za daleko się posunęli; ale 
młodzież ta jes t tak odurzona skrajnemi mo­
wami politycznych przywódców' stronnictwa, 
że zapalone głowy młodzieńcze wychodzą je­
szcze poza tę skrajność i nietylko nie po­
przestają na frazesach polityczno-radykalnych, 
lub skrajnie narodowych postulatach, lecz 
kwestyonują stosunki Państwm, kraju i całe­
go społeczeństwa mieszczańskiego i wszystko 
obalić myślą. Widząc, że przywódcy chcą w 
krótkiej drodze załatwić się z najważniej- 
szemi instytucyami Państwa, nie można tej 
biednej młodzieży zbytnio brać za złe, że po­
pada w nastrój prowadzący często do obłędu 
i niestety do bardzo smutnych następstw.

(Dokończenie nastąpi).

Sprawy krajowe.
(Subwencye i pożyczki na cele drogowe).

(§) W budżecie funduszu krajowego na 
rok 1894 wyznaczył Sejm do dyspozycyi Wy­
działu krajowego kwotę 300.000 zł. na bez­
zwrotne zasiłki na budowę i rekonstrukcyę 
dróg powiatowych i gminnych. Z dotacyi po­
wyższej przyznał Wydział krajowy następu­
jące subwencye:

Wydziałowi powiatowemu w Bóbrce, 
przyrzeczono na budowę drogi z Chodorkowa 
przez Wybranówkę 3000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Bochni, 
na budowę dróg przyrzeczono 6000 zł., wya­
sygnowano zaś na razie 3000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Brzeżanach, 
przyrzeczono na drogę Horodyszcze-Kozłów 
30 proc. kosztów budowy, względnie 50 proc., 
jeżeli budowa doprowadzoną zostanie do Je- 
zierzan.

Wydziałowi powiatowemu w Buczaczu, 
udzielono na drogę Jazłowiec-Niżniów 6000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Czortko- 
w ie , na drogę powiatową Jagielnica-Uła- 
szkowce, udzielono 6000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Dąbrowie, 
udzielono na drogę Siedliszowice-Jadowniki 
1500 zł.

W7ydziałowi powiatowemu w Gorlicach, 
przyznano na budowę dróg 2500 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Grybowie, 
udzielono na drogę Wojnarowa - Korzenna 
2000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Husiaty- 
nie, udzielono na drogę gminną Chorostków- 
Mszaniee 1000 zł., na drogę powiatową Hu- 
siatyn-Probużna-Pałolówka 4000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w.JawTorowie, 
udzielono na drogę gm inną Jaworów-Sądowa 
Wisznia 5000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Kamionce 
Strumiłowej udzielono na drogę gminną Oho- 
łojów-Jabłonówka 9000 zł.; na budowę dro­
gi z Radziechowa ku Szczurowicom przyzna­
no w zasadzie pokryć 50 pre. kosztów budo­
wy, obliczonych na 79.464 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Kolbuszo­
wej udzielono na drogę Kolbuszowa-Sokołów 
5000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Kosowie 
udzielono na drogę powiatową z Kosowa do 
Jasionowa 'górnego 7000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Krośnie a- 
dzielono na drogę gminną do Iwonicza 
1500 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Limanowie 
udzielono na drogę gminną Krasne-Tymbark 
4000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Nadwornie 
udzielono na drogę gminną Nadwórna-Mar- 
kowce 6000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Nowym 
Sączu udzielono na drogę Bobowa-Librańto- 
wa 3300 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Nowym 
Targu udzielono na drogę w Chabówce 500 
zł.; na mosty do Kuźnic 1000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Podhaj- 
cach udzielono na drogę Podhajce-Bożyków 
3000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Bawię u- 
dzielono na drogę Bawa-Uhnów-Zastawce 
5000 zł.; na drogę Lubycza-Józefówka 3000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Skałacie 
udzielono na drogę Skałat-Grzymałów 4000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Sokalu 
przyznano na drogę Krystynopol-Sokal 7000 zł.

Wrydziałowi powiatowemu w Stryju u- 
dzielono na drogi Słobódka-Sokołów i Śtryj- 
Żurawno 9205 zł. 48 D, ct.

Wydziałowi powiatowemu w Tarnobrze­
gu udzielono na drogę Zaleszany-Radomyśl
8.000 z ł . ; przyrzeczono na drogę Skale-Grę- 
bów 2.000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Tarnopolu 
udzielono na drogę lwaczów dolny-Obarzań- 
ce 3.000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Tłumaczu 
przyrzeczono na rekonstrukcyę drogi w Ku- 
tyskach 2.000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Wadowi­
cach udzielono na drogę Zembrzyce-Bierto- 
wice 3.000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Wieliczce 
na drogę Wieliczka-Świątniki 3.000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Zaleszczy­
kach na drogę Kołodróbki-Gródek 4 000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Zbarażu 
udzielono na drogę Borszczowiee-Zbaraż-Pod- 
wołoczyska 4.000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Żółkwi 
udzielono na drogę Żółkiew Krechów 2.000 
z ł.; przyrzeczono na drogę Turynka-Kamionka 
pokryć 50 proc. kosztów budowy.

Nadto z funduszu pożyczkowego na bu­
dowę dróg powiatowych i gminnych przy­
znał Wydział krajowy pożyczkę Wydziałowi 
powiatowemu w Śniatynie na drogę Zabło- 
tów-Rożniatów 15.000 zł.; zaś przyrzeczono 
udzielić pożyczki:

Wydziałowi powiatowemu w Buczaczu 
na drogę Jazłowiec Niżniów 6.000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Gorlicach 
na budowę mostu na Bopie 5.000 zł.

Wydziałowi powiatowemu w Jarosławiu 
na drogę Jarosław-Rokietnica 6.000 zł.

Rada państwa.

( C C L X X I I I  posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W iedeń, 12 kwietnia. (Korespond. 

Oaz. Lw .) Prezes C h l u m e c k y  zagaja po­
siedzenie o godz. 11, min. 15.

Izba nie szczególnie licznie zgroma­
dzona.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu, z wyjątkiem Pana Ministra obro­
ny krajowej.

W lożach i na galeryi publiczności 
niewiele.

Tkacze z Orzechówki , powiatu brzo­
zowskiego, petycyonują o wspomożenie ich 
przemysłu domowego, wyrabiającego płótno 
służące do opakowania liści tytoniowych;

niepokój szwagra. — Córka inoja uczyła się 
dużo, nauka zaś nie zna fałszywych rum ień­
ców i banalnej wstydliwości. Słyszała ona 
inne rzeczy w aulach uniwersyteckich i wi­
dzi pan, że zdrowiu jej bynajmniej nie za­
szkodziły.

— Coż ty na to, Zochno? — zapytał 
Ostrobudzki, patrząc uważnie w twarz sy­
nowicy.

— Podzielam zupełnie zdanie mamy — 
odpowiedziała panna bez namysłu.

— I nie zarumieniłaś się ani razu na- 
wykładach ?

— Z początku robiła na mnie swoboda 
słowa przykre wrażenie, nie przeczę, ale 
wkrótce przywykłam do niej. Kto chce dużo 
wiedzieć , nie może się niczemu dziwić. Mi­
nęły już czasy, kiedy największą zaletą pan­
ny był tak zwany puch dziewiczości.

—  A jednak był ten puch dziewiczości 
podwaliną cnót domowych — wyrżekł Ostro­
budzki poważnie.

— Stryjek jest jeszcze za puchem 
dziewiczości — zawołała panna, rozśmiawszy 
się pusto — za puchem dziewiczości, za pu­
chem.... h a ! ha ! ha !

—  Puch dziewiczości! — wtórowała 
jej pani Olimpia — puch, puch....

Bawiły się wielce tym puchem.
Oczy starca przechodziły z matki na 

córkę, zdziwione, smutne. Ręka jego podno­
siła się do w ąsa , a między siwemi brwiami 
zarysowała się głęboka zmarszczka.

— Zawcześnie umarł pan Wojciech — 
mruknął i podniósł się z krzesła.

— Niechże się stryjek zaraz nie gnie­
wa —  zawołała Zosia, zrywając się także. — 
Przerobimy powoli stryjka, ale proszę się tak 
brzydko nie marszczyć.

Zarzuciła stryjowi ręce na szyję, wspię­
ła się na palcach i pocałowała go w czoło.

— O, ciągle ten mars — mówiła. — 
Już wyjdę za mąż, wyjdę, wyjdę, trochę pó­
źniej, gdy mi się owe żaby sprzykrzą; tylko 
niech się stryjek uśmiechnie.

Ostrobudzki obrzucił dziewczynę spoj­
rzeniem , z którego biła łuna przywiązania.

— I  ty mówisz takie dziwne rzeczy, 
ty, ty?  — wyrzekł. — To nie ty, to ktoś 
inny mówi przez twoją buzię. Ale teraz do­
branoc, paniom. Zdrożone jesteście, potrze­
bujecie spoczynku, a i moje stare kości pro­
szą się o materac. Tłukły się dziś przez ca­
ły dzień na koniu. Będę jutro w Ostrobud- 
kach, pod wieczór, aby złożyć rachunki 
z opieki. Pogadamy, o czem trzeba. Dobrej 
nocy paniom życzę i snów przyjemnych pod 
własnym dachem.

— Mnie będzie się śnił z pewnością 
ładny chłopiec z dużemi wąsami. Zobaczy 
stryjek. Taki tęgi , opalony, czerwony szla­
chcic. Opowiem jutro stryjkowi, jak było.

Siwe oczy panny śmiały się p u sto , ze 
swawolą dziecka.

Ostrobudzki uścisnął ją ,  bratowę poże­
gnał ukłonem i wyszedł.

Przed dworem czekał na niego Woral- 
ski, trzymający konia za uzdę.

— Jakże tam, panie dziedzicu? — za­
pytał z cicha.

— Ano, zobaczymy. Pamiętaj, stary, 
że Wola o miedzę — mruknął Ostrobudzki, 
dosiadając wierzchowca.

Pogłaskał kasztanka ręką po szyji i ru­
szył cwałem z miejsca. Ekonom zrobił za 
nim znak krzyża świętego.

Dziwiło się stare szkapsko uderzeniom, 
które jego bokom obcasy jeźdźca zadawały. 
Dawno już tego nie było.

Co mu się stało ? medytował wyrauże- 
rowany ogier, pędząc drogą między dwoma 
rzędami czarnych ch a t, rysujących się wy­
raźnie na tle jasnej nocy. Zwykle zarzuca

mi cugle na k a r k , pozwala mi wlec się no­
ga za nogą po polach, nie gniewa się naw7et, 
gdy czasem łeb pochylę i skubnę trochę 
trawy. A dziś? Oszalał. Bodzie i bodzie, jak 
gdyby stare kości moje posiadały jeszcze 
elastyczność młodości. Poczekaj!

Kasztanek, przebiegając około cmenta­
rza, udał, że się przeraził i fiknął tylnemi 
nogami, potem rzucił się w bok.

—  No, no, stary, nie brykaj — mru­
knął Ostrobudzki, powstrzymując konia.

Gwałtowny ruch ostudził gniew, który 
roznieciły w jego sercu słowa pani Olimpii. 
Poklepawszy wierzchowca po szyji, posuwał 
się wolno wysoką groblą, prowadzącą do 
Woli.

— Zawcześnie umarł — mówił do sie­
bie półgłosem. — Trzeba ją  czemprędzej 
wydać za mąż, aby jej to czupiradło nie ze­
psuło do reszty w główce. Koczkodan.

Znów ścisnął ogiera kolanami i podraż­
nił jego boki obcasami. Szkapsko poleciało, 
nie próbując już po raz drugi buntu.

—  Koczkodan! —  powtarzał stary szla­
chcic, nagląc konia do pospiechu.

Kasztanek cierpiał za mądrość pani 
Olimpii.

Wolę oddzielały od Ostrobudek zale- 
dwo trzy wiorsty. Położona tak samo, jak o- 
ne, wśród łąk na kępie suchego piasku, 

'"wieś pana Stanisława świeciła z daleka bia­
łymi, murowanymi budynkami i czworakami.

Kiedy się dziedzic zatrzymał przed dwo­
rem, podobnym zupełnie do rezydencji nie­
boszczyka brata, zbliżyły się do dziedzińca 
szybko ciężkie kroki stróża.

—  Powiesz Andrzejowi, żeby założył 
jutro parę gniadych do wolantu i zajechał 
o dziesiątej.

— Słucham jaśnie pana — mruknął 
stróż i odebrał konia.

W otwartych drzwiach domu czekał 
na pana siwy, mały człowieczyna, trzymają­
cy nad głową zapaloną świecę.

—  Czy nie zaszło nie nowego ? — za­
pytał Ostrobudzki, przechodząc na prawą stro­
nę dworu.

— A coby tam miało zajść? U nas 
wszystko, jak w zegarku —  odparł lokaj.

— Zawsze tyle gadasz — wyrzekł pan, 
dotarłszy do pokoju sypialnego.

Sługa spojrzał na chlebodawcę z pod 
gęstych brwi.

— Musi, że się dziedziczka ostrobudz- 
ka jaśnie panu niepodobała, albo co — mó­
wił, rozbierając łóżko.

— A tobie eo do tego — fuknął Ostro­
budzki.

— Ano nic. Tylko, że z nieboszczy­
kiem panem Wojciechem bawiłem się, by­
wało, w ogrodzie w piasku, a pannę Zofię 
to nosiłem na ręku.

Zamilkli obaj, pan i sługa.
Pan rozpinał powoli ubranie, szepcząc 

modlitwę wieczorną, sługa odbierał krawat, 
kurtkę i kamizelkę, spoglądając na niego z 
pod czoła.

Kiedy Ostrobudzki przysiadł na łóżku 
i podał nogę do zdjęcia obuwia, odezwał 
się lokaj:

— Mógł by też jaśnie pan brać na 
wieczór cieplejszy przyodziewek. Na co to 
wisi w szafie? Było kiedyś, że mieliśmy lat 
trzydzieści.

— Dobranoc ci, Wojciechu, dobranoc — 
wyrzekł Ostrobudzki głosem miękkim. — Ju ­
tro pojadę do Zalesiaj

— Dobrych myśli mojemu panu ży­
czę —  mruknął sługa i wyszedł z pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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nau (Hostine) użył wyrazów obrażających 
naród czeski.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, na którym znajduje się najprzód wybór 
komisyi do rozpatrzenia projektu ustawy 
o prawach autorskich. Do komisyi tej, 
złożonej z 15 członków, z Koła polskiego 
weszli pp. Podlewski, Piętak i Roszkowski.

Następuje dalszy ciąg szczegółowej 
dyskusyi budżetowej, mianowicie nad trzema 
pierwszymi tytułami etatu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Pos. K r o n  a w e t t e r  w napół pustej 
sali, przez całe dwie godziny rozwodzi się o 
rzeczach przeróżnych. Najprzód zarzuca Rzą­
dowi, że mimo wygłoszonej zasady co do 
przestrzegania praw żywiołu mieszczańskiego, 
proteguje szlachtę na urzędy, co nie zgadza 
się z duchem konstytucyi; Przeciwne równo­
uprawnieniu konstytucyjnemu jest też to, na 
co uskarża się w Kole polskiem pos. Byk. 
t. j. bezwarunkowe niedopuszczanie żydów 
do służby sądowniczej i skarbowej. Poseł 
Byk powinien mówić o tern w Izbie, nie w 
Kole ; wtedy mógłby całą siłę koalicyi skie­
rować ku tej kwestyi i spowodować przynaj­
mniej jakieś oświadczenie z ławy rządowej. 
Przy tej atoli sposobności mówca chciałby 
rozmowne się i z żydami, i zarzuca im, że są 
zwolennikami przywilejów politycznych dla 
klas posiadających, podczas gdy właśnie ży­
dzi powinniby szeroko otwierać wrota ideom 

0  demokratycznym, bo nigdy nie powinni za­
pominać, że tylko urzeczywistnieniu idei de­
mokratycznej zawdzięczają, że w Austryi 
znikło ghetto i żółte piętno. Rządowi i koa­
licyi zabrania mówca nazywać nienależących 
do niej stronnictw skrajnemi lub podobnie; 
imieniem stronnictwa demokratycznego (?); 
protestuje przeciw mniemaniu stronnictw sko- 
alizowanych, jakoby one tylko podtrzymywały 
Państwo ; gdyby bowiem urządzono plebiscyt, 
większość ludności oświadczyłaby się prze­
ciw koalicyi, a wszakże Austrya nie mogłaby 
istnieć, gdyby większość ludności nie pod­
trzymywała Państwa. Mówca przechodzi na- 
koniec do właściwego tematu swych wywo­
dów, de nieposzanow'ania ustaw o zgroma­
dzeniach i stowarzyszeniach i przytacza mnó­
stwo drobiazgów na dowód rzekomo swoich 
wywodów.

Pos. W i e l o w i e j s k i  porusza sprawę 
wychodźtwa. Z Austryi wychodzi rocznie 85 
do 40 tysięcy osób, z całej Monarchii austro- 
węgierskiej 75 do 80.000 głów. Opinia pu­
bliczna nie jest zgodna co do przyczyn wy­
chodźtwa; jedni dopatrują się ich w ucisku 
podatkowym, w militaryzmie i t. p., inni 
uważają je za objaw całkiem normalny, wła­
ściwy wszystkim Państwom, świadczący o 
dzielności i przedsiębiorczości ludu. Ozy tak, 
czy owak, sprawa wymaga jakiegoś uregulo­
wania, by w samej ojczyźnie uchronić wy­
chodźców od nadużyć takich, jakie wykryto 
w wielkim procesie wadowickim, i aby na 
obczyźnie nie byli pozbawieni opieki. Los 
wychodźców austryaekich, szczególnie z Ga- 
licyi i z innych krajów słowiańskich w Ka­
nadzie i Brazylii jest wielce opłakany. Inne 
państwa: Niemcy, Belgia, Anglia, mają swoje 
instytucye dla opieki nad wychodźcami; na­
wet publiczność opiekuje się nimi, jak do­
wodzi Towarzystwo św. Rafała w Niemczech; 
Austrya natomiast pozostawia swych wy­
chodźców bez opieki ofleyalnej, publiczność 
austryacka także nie troszczy się o nich. 
Mówca uznaje wprawdzie najszczersze chęci 
Pana Ministra spraw wewnętrznych, ale sku­
tków jeszcze nie widzi. Rzecz to pożałowania 
godna, że konsulaty nie są zorganizowane 
tak, by mogły zajmować się skutecznie spra­
wami emigracyi. Wychodźtwo powinno być 
uregulowane w kraju dobrze zorganizowaną 
służbą nadzorczą, na obczyźnie dzielną opie­
ką urzędów 'konsularnych, a nad wszystkiem 
panować powinna praktyczna polityka kolo- 
nizacyjna; ale nie w duchu nabywania no­
wych terytoryów, lecz w tym sensie, by 
wskazywano wychodźcom, w które strony po­
winniby się zwrócić. Taka organizacya zapo­
biegłaby niejednemu złemu na wychodźtwie. 
Mówca zapowiada, że wspólnie z pos. księ­
ciem Schwarzenbergiem wystąpi wkrótce 
w Izbie z projektem ustawy, a na dziś wnosi 
rezolucyę z wezwaniem do Rządu, aby zasta­
nowił się nad rzeczą i poczynił przynajmniej 
newne kroki przygotowawcze. (Huczne brawa 
z ław polskich).

Tu zamknięto dyskusyę.
Pos. K a u n i c , jako mówca generalny 

przeciw tytułom będącym pod dyskusyą, po­
dziwia onegdajszą mowę Pana Ministra spraw 
wewnętrznych jako dzieło mistrzowskie na­
wet w- tern, czego w niej nie ma; bo Pan 
Minister po mistrzowsku przemilczał skargi 
Młodoczechów w sprawie wykonywania ustaw 
o zgromadzeniach i Stowarzyszeniach w Cze­
chach. Skargi te mówca powtarza i pomna­
ża, a sprowadza je do jednego mianownika 
w bardzo ujemnej krytyce urzędowania Na 
miestnika i kreśli drastyczne obrazki, wzięte 
rzekomo z rzeczywistości. Po tem wszystkiem 
nie dziwi się, że _ etat ministerstwa spraw 
wewnętrznych zawiera pozycyę na pomnoże­
nie policyi w Czechach. (Huczne brawa z ław 
młodoczeskich).
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Pos. R u t o w s k i  jako mówca gene­
ralny za tytułami, spodziewa się, że Rząd 
teraźniejszy gorliwiej zajmie się sprawą sy­
stematycznej regulacyi rzek, szczególnie w 
Galicyi, gdzie w ostatnich dziesięciu latach 
szkody zrządzone powodziami wynoszą 25 mi­
lionów. Podobnie mają się rzeczy na Buko­
winie. Przy zbyt małych wydatkach na bu­
dowle wodne rzeki zdziczały, a temu sta­
nowi rzeczy trzeba przecież kres już położyć. 
Pod względem uspławnienia rzek także wielce 
się zaniedbano. Mówca przemawia za roz­
szerzeniem kompetencyi Namiestnictwa w 
sprawie budowli wodnych, aby przynajmniej 
pomniejsze plany regulacyjne samodzielnie 
wykonywać mogło, bez odnoszenia się do 
Ministerstwa, co wiele czasu kosztuje i czę­
sto nie pozwala skorzystać z właściwej pory. 
Dalej omawia na nowo kwestyę asekuracyi 
przymusowej, nieraz już poruszona i dla te 
go dokładniej już znaną. W Galicyi w osta­
tnich 20 latach pożary zrządziły szkód na 
71 milionów, podczas gdy asekuracya wyno­
siła tylko 17 milionów. Podobnie ma się 
rzęch w innych krajach. Skoro ludność sama 
nie chce poznać się na wartości asekuracyi, 
trzeba przymusowych chwycić się sposobów. 
Mówca spodziewa się rychło projektów rzą­
dowych w tym względzie. Nakoniec rozwo­
dzi się o potrzebie reformy przepisów o swoj- 
szczyznie i popiera wywody pos. Wielowiej- 
skiego o potrzebie ustawy regulującej wy­
chodźtwo. Kończy temi słow y: Mamy teraz 
większość, która może spokojnie zajmować 
się losami Państwa. (Brawo  z ław polskich). 
To też spodziewamy się, że Rząd skorzysta 
z poparcia, jakiego żaden jeszcze rząd nie 
miał, i śmielej weźmie się do rozwiązania 
przeróżnych zadań, które nagromadziły się 
we wszystkich dziedzinach administracyi pu­
blicznej. (Huczne brawa z ław polskich).

Poczem tytuły Ministerstwa (spraw we­
wnętrznych), Administracyi sanitarnej i Bez­
pieczeństwa publicznego uchwalono i na tem 
przerwano obrady.

Koniec posiedź, o godz. 4 3/4. — Na­
stępne w poniedziałek.

KOKĘ SPOIDEICYE

Berlin, 18 kwietnia.
(Ks. Bismarck i jego prasa).

Organa ks. Bismarcka, które jakiś czas 
nie okazywały rogów opozycyjnych, poczęły 
w dniach ostatnich zawracać na dawną dro­
gę i debiutują z artykułami, przypominają­
cymi czasy najzgryźliwszego humoru ich pryn- 
cypała. Główny monitor ekskanclerza Hamb. 
Nachr. wystąpił właśnie z artykułem, w któ­
rym czytamy: „W obecnej chwili nie ma 
książę najmniejszego powodu stawać w o- 
bronie powagi monarszej przeciw parlamen­
towi; raczej parlament, jako równoznaczny 
czynnik prawodawczy, wymaga wzmocnienia 
swojej pozycyi.“

Doprawdy, jeżeli komu nie do twarzy 
rola obrońcy konstytucyonalizmu i praw par­
lamentarnych, to z pewnością byłemu kan­
clerzowi. Toż cały przeciąg rządów jego ni- 
ezem innem nie był, jak podkopywaniem 
znaczenia parlamentu oraz uwłaczaniem tegoż 
godności i stanowisku jego konstytucyjnemu.

„Wasze większości nie imponują m i“, 
wołał żelazny kanclerz, gdy nie chciał się 
zastosować do uchwały ciała prawodawczego. 
Wszystkie z kolei stronnictwa polityczne pię­
tnowane były przez niego znamieniem wro­
gów państwa, ilekroć nie chciały poddać się 
jego woli, lub okazywały skłonności opozy­
cyjne.

Mniej konstytucyjnych rządów w pań­
stwie o ustroju konstytucyjnym, jak za rzą­
dów żelaznego kanclerza, z pewnością nie 
było. Dlatego też krytyka jego zwrócona prze­
ciw dzisiejszemu trybowi rządzenia, podej­
rzaną w każdym razie ma wartość, a obro­
na konstytucyonalizmu w ustach ks. Bi­
smarcka jest najsurowszym potępieniem wla­
nych jego rządów.

Rękę ks. Bismarcka znać też w zaja­
dłości organów z nim sympatyzujących, z po­
wodu skandalu, wywleczonego przez Klad- 
deradatsch. Tygodnik Zukunft, wydawany 
przez Hardena (Witkowskiego), zamieszcza 
aż na 9 stronicach artykuł, w którym ostro 
napada na cały rząd dzisiejszy, a zatem na 
Oapriviego, Marschalla, na radców legacyi za­
granicznej : Holsteina i Kinderlen-Wachtera, 
wreszcie na hr. Eulenburga. Artykuł obwinia 
dzisiejszy rząd, że systematycznie usuwa z 
widowni politycznej wszystkich tych, którzy 
w ten lub inny sposób reprezentują tradycye 
epoki bismarkowskiej i usiłują je dalej pie­
lęgnować. Z ukunft nie szczędzi pochwał dla 
hr. Waldersee, którego uważa za takiego pia- 
stuna, natomiast szydzi z obecnego ambasa­
dora niemieckiego przy W. Porcie, ks.Rado- 
lińskiego. To samo stanowisko zajęły berliń­
skie Neueste Nachrichten. Dotykając skanda­
lu, wywołanego przez Kladderadatsch, doma­
gają się urzędowego śledztwa w sprawie

kwietnia 1894.

podniesionych przez to pismo zarzutów, co 
więcej, dają do zrozumienia, że ponieważ 
korona nie dba o honor kraju, parlament 
powinien rzecz wziąć w swoje ręce. Organ 
ten, jak wiadomo zupełnie oddany kanclerzo­
wi i otrzymujący natchnienie z Friedrichs- 
ruh, równie energicznie bierze w obronę u- 
suniętych z posad dyplomatycznych w Kon­
stantynopolu i Rzymie, z niewyjaśnionych 
dotąd przyczyn, posłów Radowitza i Schloet- 
zera. Zdaniem berlińskiego dziennika, padli 
oni niewinnie ofiarą złości osób, znajdują­
cych się u steru rządów.

Słowem, według organów bismarckow- 
skich wszystko, co się stało za nowego pa­
nowania, było dziełem intryg kliki dworskiej. 
A wdęc dymisya ks. Bismarck’a nie była 
bynajmniej spowodowana zachowaniem się 
ekskanclerza. Przeciwnie, uczciwego, otwar­
tego i niedomyślającego się niczego kancle­
rza strąciły z piedestału podrzędne osoby. 
Wszystkie wypadki następne przedstawiają 
również tylko sieć intryg, które zmierzają 
do usunięcia od władzy ludzi myślących, i 
do zastąpienia ich zerami.

W pierwszym rzędzie pomienione or­
gana smagają pp. Holsteina i Kinderlen- 
Wachtera. Panowie ci byli częstymi, nieomal 
codziennymi gośćmi w pałacu poradziwiłłow- 
skim, gdy książę był u steru władzy. Otóż 
mieli oni podsłuchiwać, co się w około nich 
działo, a skoro Bismarck wypuścił z ust swo­
ich niekiedy drażliwe słówko, zaraz potem 
podawali je dalej przedstawiając kanclerza 
w najciemniejszych barwach.

Z W arszawy.
(Bank włościański w Królestwie. — Biuro cen­

tralne dla spraw przemysłu górniczego).
Dniew. Warssawskij dowiaduje się, że 

komisya złożona dla narad nad sprawą reformy 
banku włościańskiego, zamierza rozszerzyć 
znaczenie zakres działalności oddziału tego 
banku w Królestwie Polskiem a to w celu 
zmniejszenia obdłużenia tamtejszych wło­
ścian. Badanie obdłużenia włościan gubernii 
radomskiej, dokonane w roku 1888 przez 
członka tej komisyi p. Mokiejewa, wykazało, 
że na każdy morg gruntu włościańskiego w 
tej gubernii przypada 9 rubli długu, a na 
każdego włościanina 77 rubli. O obdłużeniu 
włościan w innych guberniach Królestwa Pol­
skiego p. Mokiejew nie zebrał równie dokła­
dnych wiadomości , na zasadzie jednak nie­
których danych doszedł do wniosku, że i w 
innych micjscowościah obciąża włościaństwo 
niemniej długów, jak w gubernii radomskiej. 
Obdłużenie włościan od r. 1888 nie o wiele 
się zmniejszyło, i dlatego pomoc miejsco­
wych oddziałów banku włościańskiego, w celu 
oswobodzenia włościan od długów, zaciągnię­
tych przeważnie, jak to wykazał p. Mokie­
jew, na kupno działów gruntu, albo na spła­
tę współspadkobierców — oraz udzielanie 
przez oddziały banku pożyczek włościanom 
na przeprowadzenie działów familijnych i u- 
regulowanie praw współspadkobierców, od­
działałyby bardzo na podniesienie dobrobytu 
włościan w Królestwie, zdejmując z nich 
brzemię żydowskich procentów.

Ministerstwo dóbr państwa opracowuje 
projekt utworzenia rządowego „biura central­
nego dla spraw przemysłu górniczego" w gu­
bernii Królestwa Polskiego. Biuro centralne 
ma funkeyonować w Suchedniowie, gdzie już 
jest siedziba naczelnika rządowych zakładów 
górniczych. Do atrybucyi nowego wydziału 
górniczego będzie dołączony specyalny nad­
zór nad wszystkimi zakładami balneologiczny­
mi w kraju.

K R O I I K A

Lwów, 16 kwietnia.

(§) Audyencya. U Najj. Pana miało 
być dziś na audyencyi prezydyum Wystawy 
krajowej, złożone z pp. ks Adama Sapiehy, Sta­
nisława hr. Badeniego, Augusta Gorayskiego i 
dyrektora Wystawy, dr. Zdzisława Marchwickiego.

Deputacya wyjechała ze Lwowa w tym 
celu, ażeby przedstawić Najj. Panu, iż Wystawa 
krajowa z d. 31 maja b. r. będzie gotową i 
prosić Monarchę, aby jako Protektor Wystawy 
raczył wydać potrzebne zarządzenia w celu o- 
twarcia Wystawy krajowej.

— P. Seferowiez, radca Dworu, dyre­
ktor poczt i telegrafów wyjechał w sprawach u- 
rzędowych do Wiednia.

— Zastępca Marszałka kraj. w Wy­
dziale kraj., p. Antoni Jaxa Chamiec, powrócił 
wczoraj z Wiednia do Lwowa.

— Lustracya starostw. Radca Dworu 
Hild powrócił z Grybowa i Gorlic, gdzie prze­
prowadził lustracyę starostw. Radca Dworu hr. 
Łoś rozpoczął dziś lustracyę starostwa w Stani­
sławowie.

— Odznaczenie. Cesarz Wilhelm II., 
z okazyi pobytu swego w Wiedniu, odznaczył

wiele osobistości orderami. Między innymi sze 
biura prezydyalnego generalnej Dyrekcyi kolei 
państwowych, dr. Seweryn Kniaziołucki otrzymał 
order Korony i n  klasy.

— P . Jasiński prezydent Sądu krajo­
wego w Krakowie, z okazyi swego 40-letniego 
jubileuszu służbowego, otrzymał telegraficzne ży­
czenia od JE. P. Ministra Jaworskiego; prócz tego 
osobiście złożył mu życzenia JE. Julian Duna­
jewski. Nadesłali dalej życzenia: JE. ks. biskup 
Łobos, radca Dworu Chłędowski z Wiednia, pre­
zydent Sądu obwodowego w Jaśle p. Podwiń, 
gremium tegoż Sądu, oraz prokuratorya i .dwo- 
kaci tamtejsi.

—  Wieczór. Kopernikowski odbędzie 
się staraniem słuchaczów Politechniki, z bardzo 
urozmaiconym programem, w przyszłym tygodniu. 
Łaskawy współudział przyjąć raczyła bawiąca 
w mieście naszem p. Mira Heller, tudzież zna­
komity pianista p. Pollak, jakoteż i chór Tow. 
„Lutni".

— Z Towarzystwa strzeleckiego.
Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa strze­
leckiego odbędzie się w niedzielę dnia 29 b. m. 
o godzinie 3 po południu, na strzelnicy. Ze 
względu na ważność spraw, oraz na mające na­
stąpić wręczenie Towarzystwu sztandaru — u- 
prasza Prezydyum o jak najliczniejszy współu­
dział. M . Michalski.

— Z Kasyna m iejskiego. W piątek 
20 względnie w sobotę 21 b. m. odbędzie się 
przedstawienie amatorskie. Początek o godzinie 
1%  wieczór. Lista będzie otwarta we wtorek 17
b. m. o godzinie 6 wieczór.

—  Z Uniwersytetu. P. Mikołaj Jaciów, 
rodem z Wołczuch w Galicyi, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

—  Z życia towarzyskiego. W gościn­
nym domu pp. Wład. Gubrynowiczów zebrało 
się wczoraj wieczorem liczniejsze grono osób, 
złożone z profesorów Uniwersytetu, z przedsta­
wicieli świata naukowego i literackiego, oraz 
bliższych znajomych rodziny, aby w kółku do- 
mowem powitać wstępującego w życie czynne, 
rozpoczynającego pracę samodzielną na polu nau- 
kowem nowego doktora filozofii, a syna szan. 
gospodarstwa, p. Bronisława Gubrynowicza. Do 
niego też zwrócony był pierwszy toast, który w 
wymownych a serdecznych i pełnych głębokiego 
znaczenia słowach wzniósł JM. rektor Uniwersy­
tetu, dr. Ćwikliński, przypominając nowemu do­
ktorowi zaszczytne a zarazem trudne obowiązki, 
jakie wkłada otrzymany stopień naukowy, oraz 
życząc mu, aby ku chlubie kraju i nauki pol­
skiej spełnił te nadzieje, które dzisiaj wszyscy 
do przyszłej jego działalności przywiązują. Nie 
brakowało i innych toastów, że wymienimy tylko 
toast na cześć obecnego w zebraniu dr. Anto­
niego Małeckiego^ oraz profesorów Romana Pi­
łata i Ludwika Ćwiklińskiego. Zebranie, które­
mu serdeczna gościnność gospodarzy dodawała 
uroku, przeciągnęło się wśród poważnej, a peł­
nej ożywienia rozm*wy, do późnej godziny.

— W iec w sprawie święcenia niedzieli i 
świąt zgromadził wczoraj popołudniu w sali ra­
tuszowej liczny zastęp reprezentantów inteligen- 
eyi, świata handlowego i kupieckiego, drobnych 
przemysłowców, robotników i włościan z okolic 
Lwowa. Obrady zagaił prof. dr. Tadeusz Piłat 
powołaniem się na dwie rezolucye ostatniego 
wiecu katolickiego w Krakowie, z których jedna 
domagała się zmiany dotychczasowych przepisów 
ustawy o święceniu niedzieli, druga wzywała 
społeczeństwo do samodzielnej akcyi w tej spra­
wie. W myśl tego wezwania grono kupców i 
młodzieży handlowej, oraz bractwo N. P. Maryi 
zainieyowały wiec niniejszy.

Zgromadzenie wybrało na wniosek hi-. Woj­
ciecha Dzieduszyckiego prezydyum, powołując 
na przewodniczącego prof. dr. Piłata, na jego 
zastępcę p. Markiewicza. Sekretarzami byli pp.: 
prof. Thullie i Juliusz Schayer, gospodarzami 
p. Gubrynowicz i Dreder.

Następnie referent rezolucyj wiecowych 
prof. dr. Balasits w wyczerpującym wywodzie 
wykazał potrzebę święcenia niedzieli i postawił 
następujące rezolucye:

Zgromadzenie zechce uchwalić:
I. Ma być dokonana zmiana §. 75 ustawy 

przemysłowej w tym kierunku: A ) aby nie by­
ło wolno zatrudniać pomocników handlowych, 
tudzież otwierać sklepów i innych miejsc sprze­
daży w niedziele i w najgłówniejsze święta chrze- 
ściańskie, które oznaczy polityczna władza kra­
jowa. Wyjątkowo może być dla pewnych gałęzi 
handlu dozwolona praca i sprzedaż w owe dni 
na czas co najwyżej czterogodzinny; JB) aby dla 
owego wyjątkowego zatrudnienia w niedziele i 
święta władza miejscowa oznaczyła godziny, w 
których nie odbywa się główne nabożeństwo 
przedpołudniowe.

II. Zgromadzenie oświadcza się za ograni­
czeniem, jak najdalej idącem, pracy niedzielnej i 
świątecznej w urzędach i biurach.

III. Pracodawcy i przełożeni powinni uła­
twiać swoim podwładnym dopełnienie obowiązków 
religijnego słuchania Mszy św.

IV. Młodzież chrześciańska, uczęszczająca 
do szkół niedzielnych, pow inna być ze szkoły 
prowadzona do kościoła n a  Mszę św.

Y. Społeczeństwo same powinno dążyć do 
tego, aby święcenie niedziel i świąt chrześciań- 
skich było istotnem, co się w części przez to o- 
siągr e, gdy ustaną zakupna w dni świąteczne.



r>-" VI. Wzywa się prezydyum wiecu, aby po­
czyniło stosowne kroki w celu wykonania niniej­
szych uchwał.

W poparciu tych rezolucyj przemawiali: 
P. Markiewicz położył nacisk na to, że żyjemy 
w Państwie chrześciańskiem. Prof. dr. Till do 
magał się wypoczynku niedzielnego także dla 
ludzi pracujących umysłowo. P. Żelaszkiewicz 
omawiał stosunki robotnicze panujące we Lwo­
wie i również żądał święcenia niedzieli. P. Woj­
ciech hr. Dzieduszycki wskazał na przykład ży­
dów, którzy ściśle przestrzegają sabatu, nie oba­
wiając się konkureneyi ze strony handlu chrze- 
ciańskiego; a dalej zaznaczył potrzebę działania 
w tym kierunku, ażeby klasy zamożniejsze, 
które mogą się zabawiać każdego czasu, w nie­
dziele i święta nie urządzały zabaw, tak, iżby 
klas pracujących, służby i dostawców rozmai­
tych w dniach świątecznych nie zatrudniały. 
Prof. Żuliński był za nauką niedzielną w szko­
łach przemysłowych, pod warunkiem, ażeby mło­
dzież prowadzono do kościoła. Przemawiali dalej 
pp. Jaworski, Sembratowicz, Lisiewicz, Grubry- 
nowicz i ks. Bobrowiez, poczem przyjęto jedno­
głośnie rezolucye powyżej przytoczone.

Przewodniczący odczytał w końcu telegra­
my z życzeniami, nadesłane wiecowi z Krakowa 
przez ks. infułata Krzemińskiego, kolegium wi- 
karyuszów katedralnych w Krakowie oraz przez 
grono katechetów szkół średnich w Krakowie i 
wezwał zebranych, aby podpisywali wyłożtsne 
w sali arkusze petycyi, która będzie wysłaną 
do Bady państwa. Na tern obrady wiecu za­
kończono.

— Akademia Um iejętności w Krakowie 
odbędzie doroczne uroczyste zebranie dnia o maja
b. r. z powodu święta, przypadającego w dniu 
3 maja. Na zebraniu tern wykład wypowie pro­
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Ulanowski.

(§) Dożywotnie wsparcie. J. E. ks.
Marszałek Sanguszko, jako zastępca kuratora fun- 
dacyi ś. p. Pelagii Russanowskiej, nadał opró­
żnione przez śmierć śp. Januszkiewicza, wsparcie 
z tej fundacyi o rocznych 800 zł., Stanisławowi 
Brzostowskiemu, podoficerowi wojsk polskich z r. 
1831, zamieszkałemu w Nimes we Francyi.

(§) Jubileusz. Z powodu 25-letniego ju­
bileuszu urzędowania prezesa Bady powiatowej 
w Grybowie p. br. Karola Brunickiego, wystoso­
wał Wydział krajowy do niego następujące pi­
smo: ćwierć wieku minęło od chwili, w której 
Jaśnie Wieżmożny Panie baronie objąłeś zaszczy­
tny, ale zarazem z uciążliwymi obowiązkami po­
łączony urząd prezesa Bady powiatowej, powo­
łany na to stanowisko zaufaniem wyborców, Ba­
dy powiatowej i wolą Najjaśniejszego Pana. 
Wobec tego pięknego jubileuszu poczuwa się Wy­
dział krajowy do miłego obowiązku złożenia Ja­
śnie Wielmożnemu Panu baronowi podziękowania 
za jego dotychczasową skuteczną pracę około do­
bra powiatu grybowskiego, wyrażając zarazem 
życzenie, abyś Jaśnie Wielmożny Panie pełnić 
mógł ten urząd jeszcze przez długie lata.

— Zarząd panoramy Racławickiej
podaje do wiadomości, że z powodu budowy fał­
szywego terenu wstęp do panoramy jest obecnie 
bezwarunkowo dla wszystkich wzbroniony i liczy 
na delikatność szan. publiczności, iż nie zechce 
pp. artystom przeszkadzać w wykończeniu tego 
dzieła. D r. Zgórski.

— Stowarzyszenie artystów polskich.
Statut powszechnego Stowarzyszenia polskich ar­
tystów w Krakowie został zatwierdzony przez
c. k. Namiestnictwo. W najbliższym czasie zwo- 
łanem będzie poufne zebranie inicyatorów — a 
następnie walne zgromadzenie członków Stowa­
rzyszenia, którzy w r. 1891 do niege w zasa­
dzie przystąpili. Statut ten dozwala na zakłada­
nie filij — powstanie więc niezwłocznie filia we 
Lwowie.

— Ślub. W Krakowie w kościele 00. 
Kapucynów pobłogosławiony został w sobotę zwią­
zek małżeński, zawarty pomiędzy dr. Henrykiem 
Ebersem, dyrektorem c. k. zakładu wodoleczni­
czego w Krynicy, a panną Maryą Kozłowską, 
właścicielką dóbr.

W Kopenhadze w kościele katolickim po­
błogosławionym został w dniu 4 kwietnia zwią­
zek małżeński pomiędzy p. Eustachym Wojcie­
chowskim z Królestwa Polskiego, obecnie oby­
watelem i właścicielem domu komisowego w Chry- 
styanii, a panną Maryą Jackowską, córką ś, p. 
Teodora Jackowskiego, niegdyś właściciela Jabło­
nowa w Prusach Zachodnich i żony jego Heleny 
z Guttrów.

Dnia 25 b. m. w kościele św. Mikołaja o 
godz. 7 wieczorem odbędzie się ślub panny Ma­
ryli Młodnickiej, córki Karola i Wandy Młodnic­
kich z p. Wacławem Wolskim, synem ś. p. Lu­
dwika i ś. p. Anieli z Pokutyńskich.

— Lwowski klub cyklistów odbył d.
8 b. m. doroczne walne zgromadzenie. Postano­
wiono wynająć na sezon bieżący lokal klubowy, 
któryby dozwolił ewentualnie pomieszczenia człon­
ków obcych klubów przyjeżdżających na wyścigi, 
które się odbędą na torze na placu wystawowym. 
Poruczono dalej wydziałowi ustanowienie z fun­
duszów klubowych nagród na wyż wymienione 
wyścigi, — tudzież powzięto cały szereg innych 
uchwał, mających na celu rozwój życia klubo­
wego i sportu eyklistowskiego. Ze względu na 
koszta połączone z przeprowadzeniem tych uchwał 
oznaczono wysokość wkładki na rok bieżący na 
12 zł.

Do nowego wydziału zostali wybrani: dr. 
Jan hr. Drohojowski prezes, Stefan Kossak wice­
prezes, dr. Fryderyk Kratter sekretarz, Henryk 
Mikolasch gospodarz, Jan Armułowicz kasyer i 
dr. Andrzej Guńka.

— Na listę  adwokatów z siedzibą we 
Lwowie wpisany został dr. Herman Frenkel, a- 
dwokat krajowy.

— Egzamina więźniów. Dnia 23 i 25
b. m. o godzinie 9 przed południem odbędą się 
w szkole c. k. zakładu karnego dla mężczyzn 
półroczne egzamina, a mianowicie w poniedziałek 
dnia 23 w II. i III. klasie, a we środę dnia 
25 w I. klasie. Przed rozpoczęciem dnia 23 od­
prawiona będzie w kaplicy zakładu o godzinie 8 '/s w 
obecności wszystkich do szkoły chodzących wię- 
źni cicha Msza św. podczas której popisywać 
się będą ci więźniowie, którzy się uczyli muzy­
ki wokalnej i instrumentalnej.

t  Zmarł w ostatnich dniach w Stanisła­
wowie Józef Hołobog Borecki, ur. 1811 r. były 
oficer wojsk polskich w czwartym pułku uła­
nów w r. 1831, odznaczony medalem Virtuti 
militari.

—- Z obserwatorium  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 16 kwietnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 14 kwietnia do 12 w południe dnia 
16 kwietnia b. r., mieliśmy wiatr zmienny ze 
wschodu o średniej prędkości 3 'O m/sek., niebo 
prawie czyste, a powietrze miernie wilgotne (59 
procent wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f9 ,l°C ., najwyższa -(-13,2°0. wczoraj popołu­
dniu, najniższa ~j-3,0°C. wczoraj w nocy.

Przez obie doby mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm znaj­

dowała się na Islandyi; zwyżka ^75 do 770 mm. 
w półn. Bossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
770 mm.

Prognoza na dobę 17 kwietnia bieżącego 
roku (odpółnocy do północy): Wiatr będzie połud.- 
wschodni, o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia 
temperatura doby pozostanie około -|—10°0., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 65 proc.; opadu nie 
będzie, pogoda.

— Sensacyjne morderstwo, popełnione 
w Oykowie na osobie proboszcza gr. kat. księdza 
Ardana, jest przedmiotem energicznego śledztwa 
Aresztowano niejakiego Hoszowskiego, 26-letniego 
młodzieńca, który według wszelkich pośzlak popeł­
nił tę zbrodnię. Ma być mianowicie prawdą, że
H., prowadzący życie gorszące całą wieś, uwiódł 
służącą ks. Ardana, młodą dziewczynę, którą 
ks. Ardan natychmiast wydalił Powodem mor­
derstwa miała być zemsta za kilkakrotne strofo­
wanie Hoszowskiego przez ks. A z powodu jego 
niemoralnego i demoralizującego życia.

Zamordowany, który liczył lat 57, pozo­
stawił 6 dzieci, z których najstarszy syn znaj­
duje się na 4 roku seminaryum, a jedna córka 
wydana. Czworo zaś dzieci zupełnie niezaopa ■ 
trzonych, gdyż ś. p. ks Ardan wszystkie swe 
dochody łożył,na wychowanie dzieci i na cele 
dobroczynne. Ś. p. ks. Ardan był starszym bra­
tem Ananiasza Ardana, kwestora Uniwersytetu 
lwowskiego.

— Pom nik ś. p. Płachetki. Otrzy­
mujemy następującą odezwę z prośbą , o umiesz­
czenie : Przed kilkunastu laty zmarł i w Złoczo­
wie pochowany został ś. p. Seweryn Płachetko, 
były profesor gimnazyum w Brzeżanach i dyre­
ktor gimnazyum w Złoczowie. Grono byłych jego 
uczniów, chcąc uczcić pamięć tego zacnego nau­
czyciela, prawdziwego przyjaciela uczącej się mło­
dzieży, postanowiło na grobie jego postawić sto­
sowny pomnik na miejsce pochylonego ze staro­
ści krzyża. Nie wątpiąc, że każdy z byłych u- 
czniów i przyjaciół ś p. Seweryna Płachetki do 
dokonania tego dzieła przyczynić się zechce, 
upraszamy o łaskawe nadesłanie choćby najskrom­
niejszego datku na cel powyższy na ręce p. Szy­
mona Trusza, c. k. profesora gimnazyalnego w Zło­
czowie Za komitet: Sz. Trusz, Jul. Karabiński, 
dr. S. Klotzel, St. Wesołowski.

—  Zmiana w łasności. Kopalnie nafty 
w Wańkowie, w powiecie liskim, należące do p. 
Józefa Wiktora i spółki, nabył p. Perkins za 
cenę 350.000 zł. gotówką, bez akcyi. Nowona- 
bywca, który we wschodniej Galicyi posiada już 
przedsiębiorstwo naftowe, jest zięciem niedawno 
zmarłego milionowego przemysłowca i- członka 
parlamentu Eliotta. Kopalnia w Wańkowie dzięki 
energii dotychczasowego właściciela, rozwinęła się 
bardzo pomyślnie, bo wydaje miesięcznie 3000 
cetn. metrycznych nafty.

—  Testament Kronenberga. Własno­
ręcznym testamentem, sporządzonym dnia 19 li­
stopada 1884, a złożonym u notaryusza p. Mi­
chała Józefowicza, pomiędzy innymi zapisami 
ś. p. Stanisław Kronenberg legował sumy 5000 
rubli na stypendya dla studentów Uniwersytetu 
i 30000 rubli na takież stypendya dla uczniów 
gimnazyów. Oprócz wymienionych wyżej sum, 
zmarły pozostawił 40.000 rubli dla Kasy pomocy 
naukowej imienia Mianowskiego.

—  Dar. W tych dniach b. r. Botschild 
z Londynu nadesłał do synagogi petersburskiej 
bogaty dar, mianowicie tablicę srebrną z symbo­

licznymi rysunkami i napisami starohebrajski- 
mi. Ma to być podobno ważny zabytek z dzie­
dziny archeologii hebrajskiej.

— Eliza Frandin, znana śpiewaczka, 
która poniosła ciężkie obrażenia podczas katastrofy 
kolejowej w Limito, otrzymała od zarządu kole­
jowego 100.000 franków odszkodowania.

— Znana anglikańska Siostra miłosier­
dzia Miss Kate Marsden, która przez długi czas 
przebywała na Syberyi, niosąc pomoc zakażonym 
trądem, obecnie udaje się do Indyj w celu zgro­
madzenia zapasów ziół, mających posiadać nader 
skuteczne własności lecznicze.

N o t t i  i m M y s t p i s .
(w) Opera. „Faust", dany w sobotę, ścią­

gnął nadzwyczaj liczną i doborową publiczność 
do teatru a jakkolwiek już niejednokrotnie sły­
szeliśmy we Lwowie tę operę lepiej wykonaną 
w całości, to jednak cieszyła się ona i tym razem 
wielkiem powodzeniem. Oklaski żywe i częste 
skierowywane były głównie do panny Miry Hel­
ler i p. Myszugi. O Małgosi w interpretacyi 
panny Miry Heller pomówimy w dalszym ciągu 
sprawozdań naszych z występów miłego gościa, 
szczerze radując się „Garmeną“ jutrzejszą, w 
której niezawodnie panna Heller z najświetniej­
szej strony nam ukaże swój talent.

Repertoar teatralny. Dziś, w ponie­
działek premiera „Minowski“, komedya w 4-ech 
aktach Aleksandra Mańkowskiego.

Jutro, we wtorek „Carmen", opera w 4 
aktach Bizeta, trzeci gościnny występ Miry Hel­
ler i Aleksandra Myszugi.

We środę po raz drugi „Minowski", ko­
medya w 4 aktach Mańkowskiego.

Najbliższemi nowościami będą trzy jedno­
aktówki orginalne, a mianowicie: „Panna z po- 
sagiem“ Józefa Blizińskiego, — „Przez wdzię­
czność11 Edwarda Lubowskiego i wesoły wodewil 
Franciszka Dominika: „Wigilia św. Andrzeja". 
Następnie pójdzie „Mściciel", dramat w 5 aktach 
Stanisława hr. Rzewuskiego.

Towarzystwo historyczne. Na zebra­
niu Towarzystwa dnia 13 b. m. przedstawił dr. 
Antoni Małecki rzecz p. t.: „Geneza bałamuctw 
lechickich". Jest to ustęp z większego dzieła, 
nad którem obecnie pracuje czcigodny prelegent, 
wyjaśniającego cały przebieg t. zw. kwestyi le- 
chickiej w naszej literaturze.

Do czasów Kadłubka nie spotykamy w ża­
dnej kronice nazwy innej jak Polonus i Polonia; 
Kadłubek pierwszy wprowadza w swojej historyi 
wyraz Lechita, ale jako synonim, jako wyraz 
najzupełniej identyczny ze słowem Polonus. Od 
tego czasu aż do r. 17-30 nie marzyło się na­
szym historyografom upatrywać różnicy pomiędzy 
nomenklaturą Polak a Lechita, dopiero z końcem 
pierwszej połowy XVIII wieku sprawa ta przy­
brała inny charakter. Oto w r. 1730 Sommers- 
berg, szlachcic szląski, skrzętny zbieracz zaby­
tków dziejowych, jakkolwiek sam bynajmniej nie 
historyk, przez umieszczenie w zbiorowem dziele 
p. t.: Silesiacarum rerum scriptores, niedrn- 
kowanej aż dotąd kroniki wielkopolskiej Baszka 
dał początek omawianej odtąd przez półtora wieku 
kwestyi istnienia Lecbitów jako jakiegoś odrę­
bnego niepolskiego plemienia. Ten sakramentalny 
rozdział w kronice Baszka jest siódmym z rzędu 
i nosi ty tu ł: De clectione regis nomine Piast.

Znajdujemy w nim ustęp, który brzmi mniej 
więcej tak, że wybrany został księciem Piast, 
człowiek ubogi i wolno urodzony, ale nie z po­
śród Leehitów, lecz z pośród Polaków pochodzący. 
A zatem istnieli jacyś Lechici, którzy bynajmniej 
nie znaczyli to samo co Polacy. Po raz pierwszy 
w historyi stanęli Lechici, dotychczas identyfiko­
wani z Polakami, jako szczep różny od rdzennej 
ludności; po raz pierwszy świat się dowiedział, 
że Piast nie był Lechita, choć był Polakiem. 
To były konsekweneye wyprowadzone z owej kro­
niki Baszka, którą ogłosił Sommersberg w Lipsku 
r. 1730. Od tego czasu była dwa jeszcze razy 
drukowaną kronika Baszka wiernie podług edy- 
cyi sommersbergowskiej i na jej podstawie po­
wstał cały szereg hipotez o Lechitach i lechi- 
ckiem pochodzeniu szlachty polskiej, którym o- 
statnie badania prof. Małeckiego kłam najzupeł­
niejszy zadają.

Z badań tych, a mianowicie z dokła­
dnego porównania wszystkich tekstów kroniki 
Baszka, wynika, że cała historya o rzekomej ró­
żnicy między wyrazem Polak a Lechita, pocho­
dzi ze sfałszowania jednego zdania w tym ko­
deksie kroniki Baszka, który dostał w swoje 
ręce i ogłosił Sommersberg. Prof. Małecki od­
krył nawet, kto był prawdopodobnie fałszerzem 
i w jakim celu dopuścił się fałszerstwa. Był nim 
żyjący we Wrocławiu pomiędzy rokiem 1671 a 
1709 uczony niemiecki Marcin Hanke, któremu 
chodziło o poparcie propagowanej przez siebie 
teoryi, iż najdawniejsze zaludnienie Szląska było 
germańskiem, a później dopiero w charakterze 
najezdcy przyszła ludność lechieka. W tym celu 
Hanke wyskrobał tekst kroniki Baszka i wpisał 
kilka wyrazów. Dał tern początek waśni nauko­
wej o rzekomych różnicach pomiędzy Leehitami 
a Polakami, podczas gdy tych różnic wcale nie

było. Dodać należy jeszcze, że kwestyę istnienia 
osobnego szczepu lechickiego, stworzoną fałszer­
stwem Marcina Hankego, przed laty kilkudzie­
sięciu, mianowicie w r. 1822 podsycił znacznie 
Czech Wacław Hanka wydaniem słynnego „Są­
du Libuszy," w którym spotykamy się także z 
nazwą Leehitów, jako czegoś odrębnego niż inne 
stany.

Na szczęście pokazało się, że i Hanka był 
fałszerzem, sfabrykował bowiem sprytni*', przyto­
czony powyżej utwór i ogłosił go jako oryginal­
ny zabytek starej poezyi czeskiej. Zdemaskowa­
nie Wacława Hanki odbiera do reszty rezon na­
szym zwolennikom hipotezy o odrębności Lechi- 
tów od Polaków.

Oprócz tego historycznego wywodu, profe­
sor Małecki odczytał jeszcze jeden rozdział ze 
swej pracy, w którym na podstawach lingwi­
styki wyprowadza , że słowo „Lech" i „Polak" 
choć etymologicznie różne, były co do znaczenia 
identyczne, a zatem i te lingwistyczne wywody 
wskazują jak problematyczną i nieracyonalną 
była cała teorya o odrębności Leehitów i Pola­
ków. Czcigodnemu prelegentowi wyrazili licznie 
zebrani członkowie Towarzystwa historycznego 
szczerymi oklaskami swoje uznanie za to, że je­
szcze przed ogłoszeniem tak cennej publikacyi 
poznajomił ich z najważniejszymi jej urywkami.

W końcu sprostować tu należy w pospie­
chu popełnioną pomyłkę, w którymś dzienniku, 
jakoby ów Marcin Hanke był profesorem Uni­
wersytetu wrocławskiego. Nie Uniwersytetu, ale 
gimnazyum Elisabethanum.

Stanisław lir. Rzewuski wystąpi świe­
żo przed publicznością paryska z wielką sztuką 
historyczną „Tyberyusz w Capri". Sztukę tę wy­
stawi w maju teatr Porte St. Martin, w którym 
dawane były już niektóre z poprzednich utworów 
dramatycznych hr. Rzewuskiego. „Tyberyusz w 
Capri", to obraz historyczny o wielkim zakroju, 
odzwierciadlający rozkład kultury rzymskiej i na­
rodzenie eywilizacyi chrześciańskiej. Autor odbył 
głębokie studya historyczne i filozoficzne, zanim 
przystąpił do napisania tej sztuki, która bynaj­
mniej nie przypomina dramatów Sardou’a na tle 
starożytnem, pisanych dla Sary Bernhardt. Gdy 
Sardou dbał jedynie o rolę dla Sary i o efekto­
wne dekoracye, Rzewuski pogłębił dramat swój 
i uczynił z niego poniekąd poemat filozoficzny. 
Próby do „Tyberyusza" już się rozpoczęły. Wy­
stawa będzie godna, a interpretacya znakomita. 
Dość wspomnieć, że Tyberyusza gra znakomity 
aktor Taillade, a Sejana niemniej wybitny arty­
sta Garnier.

P. Ruszkowski, artysta naszej sceny, 
występuje w Warszawie. Słowo tak pisze o jego 
pierwszym występie: Ryszard Ruszkowski w roli 
regenta Bajdalskiego w „Panu Damazym", do­
znał najzupełniejszego powodzenia. Licznie ze­
brana publiczność śledziła z uwagą grę uzdolnio­
nego gościa, który umiał nadać przedstawianej 
postaci wybitną charakterystykę, oraz cechę isto­
tnej prawdy. Piękne warunki aktorskie, jasna i 
wyraźna dykeya, starannie wyrobiona gra mimi­
czna — oto zalety gościa, podejmowanego wczo­
raj z nieu ’aną sympatyą. Dalsze występy arty­
sty przyczynią się niewątpliwie do lepszego je­
szcze oświetlenia tego talentu

Ludwik Pfau umarł w Monachium w 
73 roku życia. Zmarły należał do najświetniej­
szych współczesnych umysłów w Niemczech; ja­
ko estetyk i krytyk sztuki zajmuje on naczelne 
miejsce. W 1848 brał udział w ruchu rewolu­
cyjnym, poczem emigrował do Paryża, gdzie stale 
osiadł; tam śledził pilnie rozwój sztuki francu­
skiej, i pisywał po niemiecku i francusku (do 
Revu- des deux Mondes) cenne rozprawy o 
malarstwie. W roku 1865 powrócił do oj­
czyzny; nie wypuszczając pióra z ręki wzbo­
gacał ciągle literaturę pracami znakomitemi z 
dziedziny historyi sztuki. Zmarły posiadał nie­
pospolity zmysł krytyczny; on to pierwszy od­
krył talent malarza Milleta i przepowiedział mu 
świetną przyszłość

Stanisław Scłmiir-Pepłowski. Z prze­
szłości Galicyi (1772 —U 82). Tom II. Lwów. 
Jakubowski i Zadurowicz 1894. Str. 374.

Jestto druga i zarazem ostatnia część pra­
cy p. Pepłowskiego, którego tom I. wydany przy 
końcu roku minionego, znalazł już omówienie 
w Przewodniku naukowym i literackim. Za­
pisując na razie pojawienie sio tomu II. ciekawej 
tej książki, odkładamy dokładniejsze sprawo­
zdanie z obu jej tomów w naszem piśmie do 
najbliższej przyszłości.

W Y S T A W A .
Z powodu zbliżającego się już terminu 

otwarcia Wystawy krajowej, wydał komitet
c. k. Towarzystwa gosp. galie. do członków 
Towarzystwa następującą odezwę5:

Rozmiary, jakie za dwa już miesiące 
otworzyć się mająca Wystawa krajowa przy­
biera, przewyższyły wszelkie najśmielsze na­
wet oczekiwania. — Wszystkie gałęzie pracy
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współzawodniczą, z sobą, w gorączkowym p o - , 
spieehu, aby w tym narodowym turnieju po- 
czestne zająć miejsce. A choć jeszcze z in­
nymi w szczęśliwych warunkach zostającymi 
krajami, ni bogactwem, ni rozwojem prze 
mysłu nie możemy się mierzyć ; — Wystawa 
ta wykaże przynajmniej i obcym i swoim: 
jak naród nasz pracą i zabiegliwością potrafi 
się dźwigać, jeżeli mu wolno tylko czas ja­
kiś swobodniej odetchnąć.

Że w tym popisie, wykazującym doro­
bek nasz wiekowy na wszelkich polach pracy 
i my rolnicy współzawodniczyć powinniśmy, 
czujemy to dobrze wszyscy. Jak niegdyś 
oręż, tak dzisiaj pług polski broni tej ziemi 
od obcych zaborów. Trapi nas tylko i nieco 
osłabia ducha ta okoliczność : że rolnictwo 
nasze w większej części kraju, w latach po­
przednich, a w przeszłym mianowicie, — do­
znało klęsk wszelakich. To też wszyscy rol­
nicy, którym Opatrzność klęsk tych oszczę­
dziła, mają tern większy obowiązek za siebie 
i za innych obesłać Wystawę ziemiopłodami 
i czem tylko mogą, — już zaraz w początku. 
Inni zaś niech tylko śmiało czy przez Od­
działy, czy wprost przez nasz Komitet prze­
syłają deklaracye, zamawiając miejsce w pa­
wilonie rolnictwa na 20 sierpnia, dla płodów 
tegorocznych; — Bóg ich pracy i poczciwym 
intencyoin niechybnie pobłogosławi dając za 
przeszłoroczny nieurodzaj plon tern obfitszy 
w tym roku.

Mając zaszczyt Towarzystwu gospodar­
skiemu przewodniczyć od przeszło lat dwu­
dziestu, mam oraz i obowiązek stać na straży 
honoru naszego rolnictwa; —  zwracam się 
zatem na podstawie uchwały Komitetu To­
warzystwa z usilną prośbą do Wgo Pana jako 
do Członka naszego Towarzystwa, byś łaskaw 
był i przykładem własnym i słowem gorą­
cem współziemian do jak najliczniejszego ob- 
syłania ATystawy zachęcać. Jeżeli każdy z nas 
obowiązek ten iście obywatelski szczerze do 
serca weźmie, trud i koszta — na tylu 
rozdzielone, nikomu zbyt nie zaciężą. Win­
niśmy to zresztą tej naszej Instytucyi, zwią­
zanej z naszą złą i lepszą dolą, którą z taką 
ofiarnością od lat tylu podtrzymujemy, — a 
której 50 cio letni jubileusz święcić będzie­
my podczas trwania tegorocznej Wystawy 
krajowej.

ZKomitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów dnia 6 kwietnia 1894.

Prezes: Sekretarz Tow .:
A . Sapieha. P. Skrochowski.

S p r z e d a ż  s t a ł y c h  k a r t  w s t ę p u  
(permanentek), na cały czas trwania Wysta­
wy, odbywa się począwszy od dnia 16 b. m. 
w biurze dyrekcyi Wystawy (ul. Jagielloń­
ska 15, I piętro), od godziny 8—5 popołud. 
Przypadającą należytość złożyć należy wraz 
z fotografią formatu wizytowego, zaopatrzoną 
na odwrotnej stronie w czytelnie napisane 
imię i nazwisko, poczem po upływie 24 go­
dzin nastąpi wydanie odnośnej karty wstępu.

Permanentki te uprawniają właściciela 
do wolnego wstępu na plac budowy już z 
dniem nabycia we wszystkie dni z wyjątkiem 
tych, w których rozporządzeniem dyrekcyi 
wstęp na plac budowy wzbroniony zostanie.

We Lwowie, 15 kwietnia 1894. 
Dyrektor Wystawy Sekretarz Wystawy

Marchwicki. Jan  K . Zieliński.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a rg  z b o ż o w y .

Lw ów , 16 kwietnia : pszenica 6'5 i do 
7‘50, żyto 5-25 do 6‘90, jęczmień browarny 
5-90 do 6‘25, jęczmień pastewny 4-75 do 
530, owies 5-75 do 6-40, rzepak 1 P — do 
12-—, groch 6 '— do 12-—-, wyka 7-75 do 8-50, 
nasienie lniane —■— do — •— , nasienie ko­
nopne ■— do —■-■, bób —•— do — •— 
bobik 5-— do 5 80, hreczka 6‘75 do 7-25, 
koniczyna czerwona 68 '— do 85’—, biała 
90-— do 100-—, szwedzka 65-— do 85-— , 
kminek — do — , a n y ż —-— d o —-— , 
kukurudza stara 5’50 do 6-—, nowa4'90 do 
5-10, chm iel— • - do — ■— , spirytus — , 
do —■■—, W aranty na wrzesień — do

Usposobienie nieco lepsze.
K raków ; pszenica biała 7 50 do 8 25 <werw.-» 

na 7 40 do 815. żółta 7 40 do 8 W, żyto 6 30 d  
6-65, ijccwień browarny 0 25 do 6 75, pastewny 5 20 
do 5 50 owies 6 30 do 7-25, groch*-—1 — d o — - — 
koniczyna czerwona 6 2 — do 15-—, b iaL  65' - d- 
95-— , rzepak 12‘ — d- 12’75 

Usposobienie mdłe

OSTATNIA POCZTA
Cesarz Wilhelm, stosownie do programu, 

opuścił przedwczoraj, w sobotę, o w pół do 
12 przedpołudniem Wiedeń. Na kilka minut

przed oznaczonym do wyjazdu czasem, przy­
był cesarz niemiecki w towarzystwie Najj. 
Pana otwartym powozem dworskim na dwo­
rzec kolei Zachodniej. Na peronie oczekiwali 
Monarchów: Prezydent austryackich kolei 
państwowych, dr. Biliński i ambasador Reuss 
z personalem ambasady niemieckiej. Podczas 
przejazdu z Burgu na dworzec, licznie zgro­
madzona publiczność witała z zapałem obu 
Monarchów. Cesarz niemiecki pożegnał się 
uprzejmym uściskiem dłoni z ks. Reussein, 
panami ze służby honorowej i innemi oso­
bami, które przybyły na dworzec. Najj. Pana 
uścisnął i ucałował kilkakrotnie, dziękując 
za serdeczne przyjęcie. Po wejściu już do 
wagonu salonowego, podał cesarz przez o- 
twarte okno rękę attache wojskowemu przy 
ambasadzie niemieckiej pułkownikowi Dei- 
nesowi i pozostał przy oknie, salutując Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa aż do chwili, 
kiedy pociąg opuścił halę dworca kole­
jowego.

Cesarz Wilhelm przed wyjazdem przyjął 
na dłuższem posłuchaniu P. Ministra spraw 
zagranicznych, hr. K a l n o k y ’ego.

Pol. Corr. donosi: Prezydent C a r n o t  
wTys(osował pismo do N a j j. P a n a ,  w którem 
wypowiada gorące podziękowanie za nadanie 
mu wielkiej -wstęgi orderu św. Szczepana. 
Pismo to wręczy Jego Ces. Mości w nieobe­
cności p. Loże, ambasadora francuskiego przy 
Najwyższym Dworze, kierownik ambasady, p. 
Marchand.

Na j j .  P a n  zajął d. 14 b. m. rezyden- 
cyę w Schonbrunie.

Na j j .  P a n i  udała się przedwczoraj z 
St. Martin na krótki pobyt do San-Remo i 
Lugano. O ile słychać, Monarchini przybę­
dzie już d. 22 b. m. do Lichtenegg.

Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  S a  1- 
v a t o r  powrócił przedwczoraj z Wiednia do 
Weis.

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa S t e f a ­
nia, wyjedzie dzisiaj z Ajaccio, gdzie prze­
bywa od dni kilku.

W zeszły piątek odbyła się kilkugodzin­
na konferencya ministeryalna pod przewo­
dnictwem Prezesa gabinetu ks. W indisch- 
Graetza.

Na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzeniu Izby dep. znajduje się sprawozda­
nie komisyi wojskowej o ustawie, nakładają­
cej na osoby, należące do pospolitego rusze­
nia obowiązek meldowania się. Zdaje się, iż 
nad tym przedmiotem rozwinie się obszer­
niejsza dyskusya, skutkiem czego w obradach 
nad preliminarzem budżetowym zajdzie krót­
ka przerwa.

Dep. Włodzimierz G n i e w o s z  przesłał 
do dzienników wiedeńskich, które ogłosiły 
szereg szczegółów z jego posłuchania u Najj. 
Pana następujące pismo: „Wielce szanowny 
Panie Redaktorze! Upraszam Pana, abyś w 
formie jak najbardziej stanowczej zechciał 
donieść, iż pogłoski, jakie nawiązano do mo­
jej audyencyi u Najj. Pana i rozsiewano je, 
są najzupełniej nieprawdziwe."

W Raciborzu, na Szląsku pruskim obra­
dowało w tych dniach zebranie katolików 
niemieckich, celem utworzenia komitetu po­
wiatowego. Przy tej sposobności ks. Loos 
uczynił wniosek, aby w górno-szląskich szko­
łach vrykład religii odbywał się po polsku i 
morawsku ; także mają się uczyć dzieci pol­
skich pieśni kościelnych. W ogóle żądał ks. 
Loos, aby w publicznem życiu uwzględnić 
także język polski i morawski. Dla objaśnie­
nia dodajemy, że na górnym Szląsku pru­
skim mieszka przeszło milion Polaków, a 
Morawian przeszło 50.000.

W węgierskiej Izbie deputowanych uza­
sadniał przedwczoraj poseł Ugron wotum 
nieufności dla rządu z powodu jego zacho­
wania się podczas pogrzebu Koszuta. Prezes 
ministrów Wekerle powstał natychmiast i o- 
świadczył, iż nie może się zapuszczać w po­
lemikę z Ugronem, gdyż poseł ten zdaje się 
nie mieć jasnego pojęcia o stanowisku i o- 
bowiązkach konstytucyjnego rządu na Wę­
grzech. Rząd jest piastunem władzy wyko­
nawczej i zostaje pod kontrolą reprezentacyi 
narodu. Korony nie można przedstawiać tak, 
jakoby była ona tylko prostym symbolem, 
pozbawionym wszelkich praw. Rząd wiedział 
z góry, że cokolwiek uczyni, to się wyda je­
dnym za mało, drugim za dużo, gdyż Koszut 
był z jednej strony osobistością wielką, ale 
z drugiej strony aż do śmierci pozostał on 
przeciwnikiem prawnego porządku Węgier. 
( Oklaski z prawicy). Byłoby wielkiem tchó­
rzostwem, gdyby nie dano wyrazu pietyzmo­
wi dla Koszuta, ale byłoby jeszcze większą 
polityczną słabością, gdyby się chciano k ie­
rować sentymentalnością i wstrząsano zaufa­
niem w stałość publicznych stosunków.

Izba w imiennem głosowaniu odrzuciła 
218 głosami przeciw 114 wniesione przez

Ugrona wotum nieufności. Nieobecnych było 
120 posłów.

W parlamencie niemieckim stoi dzisiaj 
na porządku dziennym trzecie czytanie wnio­
sku centrum katolickiego, domagającego się 
zniesienia ustawy banicyjnej przeciw OO. 
Jezuitom. Zarząd centrum zawezwał swoich 
członków, aby stawili się gremialnie na dzi­
siejsze posiedzenie, które jest bardzo ważne 
i dlatego, iż rząd będzie miał sposobność 
wyjaśnienia swojego stosunku do centrum. 
Przyjęcie wniosku przez parlament ma być 
zapewnione. Inna jest natomiast rzecz , czy 
zatwierdzi go Rada związkowa. Wedle Koln. 
Ztg., w Radzie związkowej oświadczy się 
większość z pewnością przeciw temu wnio­
skowi.

Parlament niemiecki 159 głosami prze­
ciw 46 głosom, odrzucił wniosek hr. Kanitza 
o monopolu zbożowym.

W komunikacie widocznie inspirowa­
nym oświadcza Nordd. Allgemeine Zeitung, 
ż* odpowiedź rządów związkowych na wnio­
sek hr. Kanitza o monopolu zbożowym, może 
być tylko przeczącą. Nie można bowiem w 
interesie jednej warstwy uprzywilejowanej 
nakładać na olbrzymią większość ludności 
rodzaju kontrybucyi wojennej.

Archijerej prawosławny wołyńsko-żyto- 
mierski wydał kurendę do wszystkich dzie­
kanów z poleceniem , aby treść jej zakomu­
nikowano duchowieństwu parafialnemu. W niej 
z całą stanowczością poleca, aby w interesie 
russyfikacyi kraju, w czem duchowieństwo 
prawosławne winno popierać rząd „jak naju­
silniej,“ nie używano bezwarunkowo żydów 
ani do budowy, ani też do naprawy cerkwi 
i zabudowań cerkiewnych. Dotąd zdarzało się 
to dosyć często pod pozorem, iż w danej 
miejscowości nie ma rzemieślników lub robo­
tników wyznania chrześciańskiego.

Nie ma porozumienia między włoskim 
rządem a komisyą z dziewięciu, wybraną do 
narad nad wnioskiem o przyznanie rządowi 
wyjątkowego pełnomocnictwa nieograniczo­
nego do przeprowadzenia reform adm inistra­
cyjnych. W komisyi pojawiło się kilka zmian 
i poprawek, jednak Orispi nie zgodził się na 
żadne. Komisya ta zbiera się -właśnie dzisiaj 
na posiedzenie.

W ogóle sytuacya parlamentarna nie 
jest jeszcze wyjaśnioną. Komisya Izby de­
putowanych dla reformy finansowej, od­
rzuciła, jak wiadomo, propozyeyę rządu, i po­
stawiła swoje własne wnioski, które od wnio­
sków rządowych zasadniczo się różnią. Spra­
wozdawcą komisyi jest jej przewodniczący 
Vacclieli; jedną część jego sprawozdania ko­
misya już przyjęła, wydrukowała i rozdała 
członkom Izb y ; druga część będzie rozdaną 
prawdopodobnie dzisiaj. Otóż to wydruko­
wane już sprawozdanie Vaechelliego wywo­
łało także wielką opozycyę w kołach parla­
mentarnych włoskich a według powszechnej 
opinii wnioski komisyi są nie do przyjęcia : 
opozycya zw'raca się zatem zarówno przeciw 
rządowi jak przeciw komisyi. Opozycyjne ży­
wioły z grupy Giolittiego i Zanardelliego 
starają się nakłonić rząd do nieznacznych 
ustępstw a przyrzekają natomiast głosować 
za podatkiem od renty i za bankowo-poli- 
tycznymi projektami br. Sonnino. W ten spo­
sób kompromis byłby możliwy.

Rozmowa króla Humberta z Calmettem 
nie przestaje być przedmiotem komentarzy 
prasy francuskiej i włoskiej; w ogóle dzien­
niki paryskie nieprzychylnie i szorstko przy­
jęły słowa królewskie. Organ Orispiego Bi- 
forma zaprzecza autentyczności rozmowy, a 
przy tej sposobności rozwodzi się o obowiąz­
kach monarchy konstytucyjnego. W tej spra­
wie dowiaduje się Temps, że Orispi dowie­
dział się o rozmowie króla z redaktorem F i­
gara dopiero po fakcie dokonanym. Minister 
okazał wielkie niezadowolenie i dlatego po­
lecił w swoim dzienniku umieścić powyższe 
uwagi. ____

Znany krzykacz, irredentysta włoski, 
deputowany Imbriani, zgłosił interpelacyę 
w sprawie rzekome, rozmowy głowy pań­
stwa ze współredaktorem Figara.

h Rzymu donoszą do Pol. Gorr., że 
kardynał arcybiskup Sewilli, który stoi na 
czele pielgrzymki hiszpańskiej, wręczy Pa­
pieżowi własnoręczne pismo królowej-regent- 
ki Maryi Krystyny.

W Danii w niedługim czasie nastąpi 
zmiana gabinetu. Pan E strup , pojednawszy 
się po dziewięciu latach cierpliwej walki 
z liberalną opozycyą folkethingu , sądzi , że 
obecnie przyszła pożądana przezeń od dawna 
chwila, w której może usunąć się od ciężaru 
rządów. Miejsce jego na czele nowego ga­

binetu ma zając przywódca prawicy w lands- 
thingu (Izbie wyższej) , ■ hr. M oltke; sprawy 
wewnętrzne obejmie prezes folkethingu , 
Krabbe, oświatę przywódca lewicy umiarko­
wanej , Boyesen , który odegrał tak ważną 
rolę. w rokowaniach kompromisowych z rzą­
dem ; wojnę generał Kauffman, jeden z naj­
dzielniejszych generałów armii duńskiej; 
sprawiedliwości, podobno audytor generalny 
Stefensen. Wszystko to wszakże są dotąd 
tylko przypuszczenia.

Naczelnik opozycyi angielskiej, Balfour, 
miał w Bradford mowę, w której działalność 
gabineHi Roseberyego poddał najostrzejszej 
krytyce. Rząd, zdaniem mówcy, nie kona je­
szcze, ale jest bardzo chory.

Lord Cromer, reprezentant angielski w 
Egipcie, a w rzeczywistości jego władca, o- 
glosił sprawozdanie doroczne o stanie eko­
nomicznym kraju, które wykazuje pomyślny 
jego rozwój. Dochody ciągle wzrastają; nad­
wyżka wynosi 700.000 funtów, a dług pań­
stwowy się zmniejsza; również w innych ga­
łęziach administracyi widoczny jest postęp.

TELE&RAMY BAZBTY LWOWSKIEJ
W iedeń, 16 kwietnia. (Tel. pryw .) 

Na j j .  P a n  raczył przyjąć dzisiaj o godzinie 
11 zrana n a  p o s ł u c h a n i u  p r e z y -  
d y u m  p o w s z e c h n e j  W y s t a w y  k r a ­
j o w e j ,  a mianowicie p p .: Adama księcia 
Sapiehę, Stanisława hr. Badeniego, Augusta 
Gorayskiego i dr. Zdzisława Marchwickiego. 
Najj. Pan przyjął deputacyę nadzwyczaj ła­
skawie i objawił jak najgorętsze zaintereso­
wanie się Wystawą. Monarcha raczył przy­
zwolić, aby W y s t a w a  b y ł a  o t w a r t ą  w 
w d. 31 m a j a  w o b e c n o ś c i  j e d n e g o  
z N a j d o s t .  A r c y k s i ą ż ą t .  N a j j .  P a n  
p r z y b ę d z i e  n a  W y s t a w ę  S a m  z c a ł ą  
p e w n o ś c i ą  ku k o ń c o w i  s i e r p n i a .

Monarcha rozmawiał ze wszystkimi człon­
kami deputaeyi nadzwyczaj łaskawie, wypy­
tując się ich o sprawy krajowe lub kwestye 
pozostające w związku z Wystawą.

Abbazya, 16 kwietnia. Cesarzowa nie­
miecka udaje się jutro na kilka dni do We-ę^ . 
necyi.

Abbazya, 16 kwietnia. Cesarzowa nie­
miecka odpłynęła dzisiaj w nocy na pokła­
dzie yachtu „Christabel" do Wenecyi. Po- 
wrot ma nastąpić we środę. Książęta cesarscy 
pozostali tutaj.

Rzym, 16 kwietnia. Wczoraj odbyła 
się uroczysta beatyfikacya błog. Jana Davi- 
lasa, w obecności pielgrzymów i biskupów 
hiszpańskich oraz tysiąców gości. Wypadku 
żadnego nie było.

Londyn, 16 kwietnia. Uwięziono tu 
anarchistę włoskiego Polti’ego. Przy nim 
znaleziono bombę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 16 kwietnia 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 356T5, Akcye 
kolei państwowej 343 25, Akcye tytoniowe 
215-25, Anglo - austryackie 15U75, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— '— , Południowa 108' —, Renta papierowa 
—'— , akcye banku dla krajów koronnych 
250'40, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96'75, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 61-12. Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 16 kwietnia 1894 r. godz. 2, 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 73 75, Węgierskie akcye kredytowe 
4 2 3 '--, Akcye anglo - austryackie 152-— , 
Akcye banku Union 260 50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216'—, Akcye kolei 
Północnej 296 — , Akcye kolei Południowej 
108-25, Losy tureckie 61 70, Akcye kolei pań­
stwowej 344'12, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 28P50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 9 7 '—, Wiedeńskie losy 
komunalne 174-75, Akcye tytoniowe 215'— , 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 97-— , 
Akcye kolei Elbetal 264'75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 249-40, 4-prc. węgierska 
renta złota 118-20, Akcye banku związko­
wego 127-— , Rubel papierowy UB4-50, Wę­
gierska renta papierowa 95' 15, Usposobie­
nie słabsze.

Odpowiedzialny redaktor: A dam  Krechowieefel.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

D o  L w o w a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P c o i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiednia) 3-08 6-01 936 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 301 I0*4i 5-26 1111 7-36

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . _ 104! 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od ’/, do włącznie sl/8 — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . ___ 10-41 — ___ 7-36

Z Muszyny-Kryniey i 
Chabówki p. Tarnów 9-41

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od do włącznie 31/8) 
Do Muszyny - Krynicyprzez Tarnów lub

Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . -- — 5-26 — _
35/„ do włącznie 15/9) — 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . -- — — 8-01 —
S t r y j ' ..................... — — 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i T ar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . ___ 10-41 5-26 — _
brzega ..................... — — _ 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 320 10-16 11-11 —
dów (na dw główny) 2-48 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 1040 11-33 —
dów (na dw. Podzaw.) 2-34 9-46 9-21 5-55 - Do Suczawy . . . . 6-36 -- 10-36 3-31 10-56

Z Suczawy . . ’ . 10-11 — 7-59 12-51 7-li Do Buezaeza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ........................... — -- — 3*31 —
Z Radowiec . . . . 10-11 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez H a­
Z Berhomefu n. S. i licz ........................... 6.36 -- — — 10.56

Ozudyna . . . . 10-11 — _ — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . • — * _ — — 711 k o p a ln i..................... _ -- 10-36 — 10.56
Ze Słobody rungui-skiej Do Nowosielicy. . . 6-36 -- — — —

kopalni . . . ._ 10-11 — _ — 7-11 Do Berhometbu n. S. i
Z Husiatyna przez H a­ Czudyna . . . . 6 36 — — —

licz .......................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiee . . . . 6-36 -- 10-36 — 10-56
Z Buezaeza przez H a­ Do Kimpolunga. . . 6.36 -- — 3-31 —

licz .......................... — — _ 12-51 — Do Sokala . . . . _ -- 9-56 7-21 —
Z Bełżca . . . . ___ _ _ 5-20 — Do B ełzea..................... — _ 9-56 — _
Ze Sokala ..................... — — 8.16 526 — Do Borysławia p. Stryj -- -- 7-21 10-26 —
Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa 
Munkasca, Chyrowa i

kasea, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . -- -- 7-21 8.01
S try j........................... — — 9.06 i-os — Do Stanisławowa przez

Ze S tr y ja ..................... — — 9-52 — — S try j........................... ___ -- 10‘26 8-01
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . ----- — 10-26 —
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do S try ja ..................... — — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieezór do godziny 
5 min. 59 rano,

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (I- Johannesgasse 29), ja ­
koteż w biurze informacyjnem e. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryackich kolejach ̂  państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się de reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Lekarz chorób w ew nętrznych

dr, Bolesław Madejski
b. elew asystent kliniki uniwersytetu Jagiellońskiego 
-o  kilkuletnich specyalnych studyach w Berlinie 

Wiedniu — ordynuje od' godz 3 do 5 po południu 
przy ul. Mickiewicza l. 6 we Lwowie. 466

rrzyjechali do Lwowa
dnia 16 kwietnia 1894.

Hotel Zorza.
PP. M. hr. Pinińska z Suczyna, L. Szawłowski 

Przewłoki, A. Fedorowicz z Rzeszowa, M. hr. Kra­
sicki z Strutyna, T. hr. Dzieduszycki z Niesłuchowa, 
A, hr. Oetner z Podkamienia, M. Bieehoński z Gor­
lic, M. Zakrzewski z Czołhan, J. Siemiginowski z 
Jakubówki, B, Kriser z Wygody, T. Mars z Limano- 
wy, J. Ringelheim z Krakowa.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawra zjednoczo 

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et.., w dni powszednie 
BO et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum im ienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 po 
południu.

-- Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny ?. do g. 6 po południu. — Wstęp : 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 et. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny.

— Muzeum im. Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej i. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.

płacą 
walutą austr. 

zł et. zł. et.

Cennilc Wmm Izby Milowej i przemysłowej.
Lwów, d, 16 kwietnia 1894.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t. z a s t. za 100 zł.
Banku hipót. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/apr. w. a. los. w 511.

„ 41/, pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

lalos w 411 lat Ł£>
4pr. w. a. los. w 52 i. _*■ 
4‘/spr. w. a.jlos. w 561. ,s

8. L is ty  d łużne  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włos. w likwidasyi 

(daw. 5 pr.) 2 'u  pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4 . O bligl za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj. 5°/0 II. em 
Poźyezki kr. 6 pr. w. a. . . 
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

n » lA n n
„ „ ..4°/o koronowej

Losy m iasta Krakowa . . .
Stanisławowa

5. M onety.
Dukat cesarski . . . .
N apoleondor.....................
P ó łim p ery a ł.....................
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
0 marek n iem ieck ich  .

215 _ 218 —
280 — 283 —
395 _ 405 —

— —■ 215 —

101 — 101 70

109 80 110 50
100 — 100 70
100 50 101 20
97 30 98 —

98 30 99 —

98 10 98 80
98 — 98 70

97 - 97 70
102 30 103 —
102 30 103 —
105 - — —
100 ~ 100 70
96 80 97 50
96 80 97 50
24 75 26 50
43 - 47 —

5 87 5 97
9 87 09 97

10.10 _
1 32 - 1 35 _
1 33.50 1 35 lh

60 85 61 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 kwietnia 1894.

D ług  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................  98 50 98.70
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................  98.45 98.65

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e .....................................  98.35 98.55
kw iecień-październik ........................... 98.30 98.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.50 148 50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 145.40 146. —
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 158.50 159.—

„ 1864 po 100 zł.......... 1 9 7 .-  1 9 8 .-
„ „ 1864 po 50 zł......................  1 9 7 .-  198.—

Renty Com. po 42 litr. austr. . —.— —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. p r.....................................................  162.— —.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 119.50 119.70 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.90 98.10

2. O bligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y .............................................. ........  —,
G a l i e y i .................................................... —.— —.
Niższej A u s t r y i ..................................... 109.75 110.75
S iedm iog rodu ....................................................
Węgiei; za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.25 96.25

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 151.75 152.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 355 50 356 25
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 705 — 712 —
(Jal. banku hip. po 200 zł................... ..........  _
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —. — —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . ___  —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 250.40 250^90 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1004. 1008.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 97 — 97.20
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 455.— 4 5 8 .-  
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— ------

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2960. — 2965.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 281.— 282.--. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 193.25 192 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204. 204 50

4 . L is ty  zas taw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1..................................... 123.— 123.30

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 
a. w. w -50 1...........................................
n n n ii n 3 pi'C. .
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr.
» v u n w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ „ „ p o 4 p r. w411. wyl.

u u „ po 4’/s pr. w
52 latach z w ro tn e ...............................

Banku kraj. 4*/s pr. w. a. los. w 51V, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i.........................—.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101 .- '
Banku aust: węg. 41/, pr........................... 101.—
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pre....................................   . 100.75
I. n „ „ wyl. 47* pr. . 101.—
n n n n W 41 1. wyl.
po 4 pre........................................................ 97.50

98.60
115.60
115.50

102.50 
9 8 . -  
98.40

98.25
100.50

99 40 
116.20 
116.25

103.50
98.75
98.75

98.75 
101 . -

101.50
100.80

101.50

98.50

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.— 100.80

r  „ po 100 zł. „ 1877 „ 1 0 0 .-  100.30
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4l/j pr.................................. ............. —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

płaeą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.40 89.40
z r. 1884 . . . 96.— 96.75
z r. 1866 . . . —
f. r. I ̂ 5 i /i , . . —. —- —t—-

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.— 105.80 
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.40 144.-

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k.............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.
Keglewicha po 10 zł. m. k.....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k ............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

u u węg ,, po 5 zł.
F undacja  szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................
Salma po 40 zł. m. k .............................. ;
St. Genois po 40 zł, m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

n n po 50 zł. a. w. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k ......................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . .

199.50 200.50
58.75 59.50

142.75 143.50

25.25
2 5 . -
63.50
58.30
18.30
12.50

7 4 .-
7 0 . -
42.—

144.—
7 0 . -
4 9 . -

26.25
25.50
64.50 
59.— 
1890 
13.—

74.50
7 1 . -
4 5 . -

1 4 5 -
71.—
5 2 . -

7. W eksle (za 3 miesiąee).
Augsburg na 100 w. p. n ............................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . _._ _
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—  .-
Hamburg za 190 marek w. p. n. . .  . — _
Londyn za ft. szt.....................................  12480 125 -
Paryż za 100 fr...............................  49.62 5— 49.67 5

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . . .

„ pełnej wagi . . . .
K o ro n a .....................................
2 0 - f ra n k ó w k a .....................
Rosyjski półimperyał . . .
Talar związkowy . . . .
Srebro . . . .

. 5 .9 0 .-  5.92 -  

. 5.88.— 5.90—

.9.925 9.93 5------

7~

Licytacye.
L. 2441 (2547 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu ogła­
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy oszczędności miasta Tarnowa w kwocie 
150 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 4 maja 
1894 i 8 czerwca 1894 każdym razem o 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
47 gm. Wola Chorzelowska dłużnika Ma­
cieja Pietryki własna.

Cena szacunkowa 1510 zł. a. w.
Wadyum 151 zł. a. w.
Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­

pi powyżej lub za cenę szacunkową, na dru­
gim poniżej ceny szacunkowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brzeski.

Bliższe warunki, akt oszacowania, wy­
ciąg hipoteczny można przejrzeć w regi- 
straturze.

Mielec, 11 marca 1894.

L. 73 (2546 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za­

spokojenie wierzytelności .Rozalii Krumhol- 
zowej w kwocie 1180 zł. w. a. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż połowy realności w 
Szczawnicy wyżnej położonej whl. 271 tejże

gminy objętej dłużnika Józefa Krumholza 
własnej na dzień 8 maja 1894 i 12 czerwca 
1894 każdym razem o godz. 10 rano w 
Krościenku.

Oena wywołania 500 zł. w. a.
Wadyum 50 zł. w. a
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. Marcelego Gorączko c. k. 
notaryusza w Krościenku.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Krościenko, 9 lutego 1894.

L. 2186 (2579 1 - 3 )
C. k. powiatowy w Brzozowie podaje 

do powszechnej wiadomości, że celem ścią­
gnięcia należytości kasy pożyczkowej gmiuriej 
w Humniskach w kwocie 36 zł. a. w. z pn- 
odbędsie się w budynku sądowym dnia 19 
kwietnia 1894 i dnia 22 maja 1894 o go 
dżinie JO przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż realności whl 325 i 5/40 
ezęśei realności whl. 323 ks. gr. gminy Hu- 
raniska objętych niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Laska własnych.

Ceną wywołania jest kwota 119 zł. 75 
ct. a. w. za pomocą sądowego ocenienia wy­
naleziona.

Chcący ubiegać się przy licytacyi, zło­

żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo­
cie 1 ° zł. w gotowiźnie.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem p. dr Festen- 
burg adw. z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, 16 lutego 1891.

L. 1044 (2881 1 - 3 )
W dniach 25 kwietnia, 30 maja 1894 

godz. 10 rano przymusowo sprzedaną będzie 
1/3 nicwydzielona część realności pod nr. 
kons. 93 w Żołyni mieście położonej lwh. 
177 objętej Leiby Kuhla własna na zaspo 
kojenie pretensyi Natana Ktlhla w kwocie 
600 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 266 zł. 66 ct.
Wadyum 26 zł. 66 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. dr. Szpunar w Łańcucie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 9 lutego 1894.

L. 4773 (2585 1 - 3 )  j
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

dolnych ogłasza, że w dniu 25 kwietnia i w I

dniu 23 maja 1894 zawsze o 10 godzinie 
rano odbędzie w tutejszem zabudowaniu przy­
musowa publiczna licytacya realności pod 
lkat. i 0 w Skolem położonej, wykazem hipo­
tecznym 1. 50 objętej Hrycia Winiarza wła­
snej na zaspokojenie pretensyi Reisli Schei- 
ner w kwocie 26 zł. a. w. z przynależyto- 
ściami.

Cena wywołania 159 zł. a. w.
Wadyum 15 zł. 9 ct. a. w.
Kurator wierzycieli p. Robert Adamski 

c. k. not. w Ustrzykach.
C. k. sąd powiatowy.

Ustrzyki, 13 lipca 1894.

L. 12293 (2540 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyezyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Maryi Klemper i towarzyszy 230 
zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 21 
maja 1894 i 25 czerwca 1994 zawsze o go­
dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności whl. 95 i 61 w Zabińcach Teodora 
Mielnika własnych.

Cena wywołania wynosi 520 zł. w. a. 
Wadyum 52 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

i hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

I Kopyczyńce, 80 grudnia 1893.



L. 11380 (2402 2 - 3 )
W dniach 22 maja 1894 i 22 czerwca 

1894 odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacji realności w księdze gruntowej dla 
gminy kat. stare Bohorodezany na nieobjętą 
masę spadkową Dmytra Smuka syna Iwana 
zapisanej whl. 1260 objętej w starych Bo- 
horodczanach położonej w celu ściągnięcia 
143 zł. 88 ct. na rzecz c. k. uprz. gal. Za­
kładu kred. włość, w likwidacyi we Lwowie.

Oena szacunkowa wynosi 164 zł. 50 ct.
Wadyum 16 zł. 45 ct.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Bohorodezany, 20 marca 1894.

L. 11896 (2414 2— 8)
W dniach 21 maja 1894 i 21 czerwca 

1894 odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności w ks. gr. dla gminy ka­
tastralnej Bohorodezany na imię dłużników 
Dawida Homera, Breiny Sehmerler, Elci Wun- 
derman, Josla Mordka Griina i Feigi Grtin 
zapisanej whl. 646 objętej w Bohorodcza- 
nach położonej w celu ściągnięcia 187 zł. 
50 ct., 137 zł. 50 et., 137 zł. 50 ct., i 2230 
zł. 10 et. a. w. na rzecz stanis awowskiej 
kasy oszczędności.

Cena szacunkowa wynosi 9060 zł. a 
wadyum 906 zł.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Bohorooezany, 22 czerwca 1894.

________  I
L. 8493 (2298 2  3)

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensji Majera Kohna 47 zł. z pu. odbę­
dzie się w tut. sądzie dnia 21 maja 1894 
25 czerwca 1894 zawsze o 10 godz. rano 
przymusowa sprzedaż realności whl. 874 w 
Kopyczyńeach Abrahama Grilnfelda własnej.

Cena wywołania wynosi 2200 zł. w. a.
Wadyum 220 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kuratorem niewiadomycn wierzycieli 
jest Felicyan Polański c. k. notaryusz w Ko- 
pyczyńcaeh.

Kopyczyńce, 30 grudnia 1893.

L. 2044 (2457 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu jrzeciw  Leonowi Roz­
wadowskiemu o zapłacenie kwoty 70 zł. od­
będzie się dnia 21 maja 1894 i dnia 25 
czerwca 1.894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze nr. 3 przymuso­
wa sprzedaż realności pod lk. 46 i 47 w 
Przemyślu na Podgórzu położonych wedle 
Dom III. pag. 90 nr. haer. 9 dłużnika Leo­
na Rozwadowskiego własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 14238 zł.
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. Skalego w Przemyślu z 
substytucją adw. Freybergera.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabuiarny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 10 marca 1894.

L. 942 (2241 2 3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po 

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. Banku hipotecznego 
przeciw Wilhelmowi Weber i innym o za­
płacenie trzech kwot po 290 zł. odbędzie 
się dnia 23 maja 1894 i dnia 2 lipca 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biórze nr. 1 przymusowa sprzedaż folwar­
ku Olszanica, Kierniczka, położonego w po­
wiecie Jaworowskim, Wilhelma Weber, F ry ­
deryka Weber, Berła Furtena i Leiby Krat- 
tera własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 16400 zł.
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Tarnawskiego w Prze- 
myślu z substytucją adw. dr. Goldfarba.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabuiarny można przejrzeć w tu ­
sądowej registraturze.

Przemyśl, 14 lutego 1894.

L. 749 (2380 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­

dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Sylwestrowi Neczojowi o

„gazeta Lwowska16 Nr. 86 *

zapłatę 11 rat po 9 zł. 75 et. z pn. odbę. 
dzie się egzekucyjna licy tacja realności w 
Czernelicy położonych wyk. bip. 435 Sylwe­
stra Neczaja, wykaz lup. 431 Franciszka 
Hoftarczuka, wyk. hip. 954 Tymka Chała- 
bury w dniu 23 ngaja 1894 i duia 20 czerw­
ca 1894 w tutejszym sądzie o gedz. 10 przed 
południem każda realność zostanie osobno 
sprzedaną.

Cena wywołania wynosi po porządku 
597 zł. 50 ct., 80 zł., 80 zł.

Wadyum 10 prc.
Na pierwszym terminie sprzedane zo­

staną za cenę wywołania lub wyżej, na dru­
gim zaś także-poniżej tejże.

Bliższe warunki do przeglądnięcia w 
registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 17 lutego 1894.

L. 186 (2379 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Horodence o- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej stanisła­
wowskiej kasy oszczędności przeciw Thodru- 
sowi Kugelmass pto 162 zł. 35 ct. ect. z 
pn. odbędzie się przymusowa sprzedaż real­
ności wyk. hip. 4 gminy Horodenka objętej, 
w dwóch terminach na dzień 23 maja i 21 
czerwca 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano wyznaczonych, z tern, że na pierwszym 
terminie realność ta za lub powyżej ceny 
szacunkowej 16007 zł. 42 ct., zaś na drugim 
także niżej takowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 1600 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze,
C. k. sąd powiatowy.

Horodenka, 14 lutego 1894.

L. 21093 (2499 2—3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w jasielskim okręgu budowniczym 
w latach 1894, 1895 i 1899 odbędzie się 
dnia 2 maja 1894 w c. k. Starostwie w Ja ­
śle licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1894 wynoszą:

a) w sekcyi Jasło II. 5072 zł. 14 et
b) „ „ Jasło I. 7587 B 151/. '
c) „ „ Dukla 5672 „ 93 ”
d) „ „ Żmigród 3406 „ 2% ,

Ogółem 2l738 zł. 25 "ct.
Warunki przedsiębiorstwa jako to ogól­

ne i szczegółowa warunki budowy, wykaz 
cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny i 
plany przejrzane być mogą w godzinach u- 
rzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyżej oznaczonym dniu naj­
później do god/uny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcję drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcji drogowych, wtedy 
podać w niej naieży opust lub nadwyżkę 
dla każdej sekcyi drogowej osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo 'według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
m isję przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
oferty zas niepodane w terminie, lub złożo­
ne w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1894.

L. 51.08 (2488 2 - 8 )
O. k. miejsko delegowauy Sąd powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Jakóba Feinberga 
w kwocie 600 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie dnia 8 maja 1894 i 19 
czerwca .1894 zawsze o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż realności whl. 267 
gminy kar. Łozowa objętej i 1/6 części real­
ności whl. 73 gm. kat. Kurniki szlachciuicc- 
kie objętej dłużnika Herza Weisbroda wła­
snych

Cena wywołania wynosi 181 zł. w. 8- 
Wadyum 18 zł. 10 ct. w. a.
Resztę 'warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Tarnopol, 17 marca 1894.

L. 9834 (2497 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 15 maja 1894 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 lipca 1894 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
w h l.. 622 księgi gruntowej gminy Turka

dii*. 15 kwietnia 1894.

objętej Leizora Kraus własnych na rzecz 
Mojżesza Ertla pto 1900 zł. z jjp.

Cena wywołania 2596 zł. 86 ct.
Wadyum 259 zł. 70 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabuiarny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze-

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu, tudzież dla wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się kuratora p.Artura Pędrackiego 
w Turce.

Turka, 20 listopada 1893.

L. 1482 (2485 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę kasy oszczędności miasta Koło­
myi dozwoloną została ^ponownie w celu 
ściągnięcia 5 rat po 325 zł. 44 ct. i 6080 
zł. 52 et. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników Scheindli Krautbamer, 
Herseha Kramera i Estery Weliczker w Ko­
łomyi pod nr. 80 położonej, wykazem hip.
1. 9fl. objętej, w dwóch, na dzień 15 maja 
1894 i 21 czerwca 1894, każdym razem na 
godzinę 10 przed południem w biórze 5 wy­
znaczonych terminach, że pomieniona real­
ność na pierwszym terminie tylko za lub po­
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 12616 
zł., która służyć będzie oraz za cenę wywo­
łania, na drugim terminie zaś także poniżej 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie kwotę 
1261 zł. 60 ct. do rąk koraisyi licy­
tacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real­
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adw. dr. Kraśnickiego ze substy- 
tucyą adw. dr. Milgroma uchwałą z dnia 17 
grudnia 1892 1. 17735 został ustanowiony, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie bę­
dącej realności, tudzież bliższe warunki licy­
tacyjne w tutejszo sądowej registraturze mo­
gą być przejrzane.

Kołomyja, 17 lutego 1894.

L. 2284 (2403 2 - 3 )
Dnia 23 maja 1894 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
relieytacya a) połowy realności objętej wyk. 
hip. 1. 187 gminy Janów Antoniego i Emi­
lii Sihs własnej, b) 4|6 części ciała hipo­
tecznego lwh. 183 ks. gr. gm. kat. Janów 
Antoniego Sihsa własnych i e) 4/12 części 
ciała hipotecznego 1. 184 tej gminy Anto­
niego Sihsa własnych a to każdej z osobna 
na rzecz Julii Korobąjko dla wydobycia sumy 
500 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania połowy realności jak
a) 167 zł. 50 ct. a. w., 4/6 części realności 
ja f b) 146 zł. 67 ct. zaś 4/12 części jak c) 
73 zł. 33 ct. a. w.

Wadyum 10 prc. eeny wywołania.
Reszta warunków, akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Adam Frank.

O. k. Sąd powiatowy.
Janów, 18 marca 1894.

L. 19329 (2440 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 500 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Kałuszu w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości whl. 86, 87 1897 3/8 
części whl. 75, 1/4 części whl. 5* i 1/8 
części whl. 54 gminy Kałusz objętej dłużni­
ków Jakóba i Anny małżonków Kerzów, 
W ilhelma Stromicba syna Józefa i Wilhelma 
Stromieha svna Jakóba własnej, na dniu 
23 maja 1894 i 27 czerwca 1894 każdym 
razem c< godz. 10 rario.

Wadyum wynosi 10 prc. cen szacun­
kowych.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittliu z Kałusza.

Kałusz, 22 lutego 1894.

L. 1741 (24S9 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w daiu 25 maja 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś duia 26 czerwca 1894 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 
199 według wyk. hip. 215 gminy Jezierzany 
Mendla Gelbarda własnej, na rzecz Ohami- 
ny Kohna pto 75 zł. z pn.

Oma wywołania 650 zł.
Wadyum 66 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Komeri- 
nera z substytueyą adw. dr. Orłowskiego.

Borszczów, 18 marca .1894,

L. 61887 (1747 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw te­
goż sądu w celu zaspokojenia pretensyi c. k.

uprzyw. galie. akcyjnego Banku hipoteczne­
go 213 zł. i 213 zł. a, w. z pn.' odbędzie 
się dnia 26 kwietnia 1894 i dnia 31 maja 
1894 każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem przymusowa licytacya realności pod 
lk. 646% we Lwowie położonej, Hermana i 
Idy Dormanów własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 10000 zł. a. w. 
lub przynajmiej za tę cenę, na drugim zaś 
i poniżej takowej, jednak nie niżej jednej 
trzeciej części tejże sprzedaną zostanie.

Jako wadyum kwota 1000 zł. a. w. 
złożoną być ma.

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności powyższej realności i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno; dla wierzycieli, którzyby 
po_ wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 2 września 1893 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądż powodu do­
ręczone być nie mogły, adw. dr. Gruder 
kuratorem, a adw. dr. Lilien tegoż zastępcą 
ustanowieni zostali.

Lwów, dnia 3 lutego 1894.

L. 15679 1 (1061 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz towarzy­

stwa zaliczkowego w Glinianach sumy 90 żł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż posiadłości whl. 
249 ks. gr. gminy Lipowce przedtem do 
Mojżesza Reitera obecnie do spadkobierców 
jego Eliasza i Hersza Reiterównal. na 100 zł. 
ocenionej na dniu 28 maja 1894 i 16 lipca 
1394 każdym razem o godzinie 10 rano z 
tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. eeny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Autoni 
Harasiewicz w Przemyślanach,

O. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 29 grudnia 1893.

L. 11985 (1660 2—3)
W celu wydobycia na rzecz Lei Krebs 

sumy 300 zł. wa. z pil. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie egzekucyjna publiezna sprze­
daż do dłużnika Józefa Sternberga należą­
cych realności a to połowy realności whl. 
448 księgi gruntowej gminy Przemyślany o- 
bjętej na 2350 zł. tudzież całego ciała wyk. 
hip. 1. 449 tej samej księgi gruntowej obję­
tego na 900 zł. i całego ciała hipot. wyk.
1. 655 tej samej księgi gruntowej na 50 zł. 
ocenionego na dniu 28 maja 1894 i 16 li­
pca 1894 każdym razem o godzinie 10 rano 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim zaś także poniżej takowej nastąpi,

Realności te będą osobno sprzedawane 
a wadyum wynosi 10 prc. ceny szacunko­
wej każdej z takowych.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz z Przemyślan.

G. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 29 grudnia 1893.

L. 10395 (2467 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 7/24 części realności wedle whip.
1. 341 księgi gruntowej Obertyn dłużnika 
Wasyla Grylickiego własnej na zaspokojenie 
pretensyi Schai Sorgera w kwocie 30 zł. 
dnia 8 maja 1894 i dnia 8 czerwca 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 92 zł. 23 c t., na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 9 zł. 23 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny akt oszacowania można w tu tej ■ 
szej registraturze przejrzeć.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli, ustanowiono c. k. Notaryusza Ambrosa.

Obertyn, dnia 28 marca 1894.

L. 9133 (2436 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie

1.0 rano w dniu 17 maja 1894 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 2! czerwca 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 1. 122 ks. gr. dla gminy 
kat. Bełejów objętej Dmytra Glebaaa wła­
snej na rzecz Beriseha Nemlicha pto 7 zł.
12 et. a. w. z pn.

Oena wywołania 1393 zł.
Wadyum 189 zł. 30 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tg. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem c. k. notaryusza Krupiń­
skiego w Bolechowie.

O. k. sąd powiatowy.
Bolechów, 80 grudnia 1893.



L. 3988 (1761 2 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

ogłasza, iż w" sprawie Mojżesza Rittermana 
przeciw hr. Dębickiemu pto 1100 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 28 maja i 28 czerw­
ca 1894 o godzinie 9 rano w tymże sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż czterech ciał 
gminy kat. Nieznanowice iwh. 189, 140, 141 
i 142 oznaczonych.

W adjum  w ynosi:
a) co do ciała hipotecznego 139 kwotę 

792 zł. a. w.
b) co do ciała hipotecznego 140 kwotę 

19 zł. a. w.
c) co do ciała hipotecznego 141 kwotę 

512 zł. a. w.
d) co do ciała hipotecznego 142 kwotę 

1201 zł. a. w.
W arunki licytacyjne, protokół ocenie­

nia, i wyciąg hipoteczny przed licytacyą 
można przejrzeć w7 registraturze, a podczas 
lieytacyi w b:órze.

Dla niewiadomych wierzych li ustano­
wiony kuratorem c. k. notaryusz w Niepo­
łomicach p. Józef Grodyński z substytucyą 
adw. dr. p. Jana Szaflarskiego.

Niepołomice, 27 lutego 1894.

L. 9273 . (2182 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Alojzego Ruben- 
felda pko Janowi Ozulowi z Jeleśni pto 76 
zł. 65 eh a. w. rozpisaną została egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika Jana Ozula 
syna Józefa własnych w Jeleśni położonych 
a m ianow icie:

a) całej realności lwh. 149
b) 2/8 części realności lwh. 954
c) 4/24 „ „ „ 955
d) 12/72 „ „ „ 9 5 6
e) 4/52 „ „ „ 9 5 7
f) 12/96 „ „ „ 9 5 8
g) 12/84 „ „ „ 9 6 2
h) całej „ „ 1428 księ­

gi gr. gm. Jeleśnia na dzień 23 maja 1894 
i na dzień 27 czerwca 1894 każdym razem 
o 10 rano.

Wadyum 98 zł.
Gena szacunkowa wywołania 972 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Władysław Bogdani.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 5 grudnia 1894.

L. 2063 (2362 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w S/.czercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
z pn. przez Leibę Dawida i Izraela Rappa- 
portów jako spadkobierców Chaima Rappa- 
porta przeciw Izakowi Rebischowi wywalczo­
nej w tusąd. kancelaryi w dniach 18 maja 
1894 i 19 czerwca 1894 każdym razem o 
godz. 10 rano przymusową licytację realno­
ści dłużnika pod lk. 86 w Szczercu położo­
nej a wykazem hipotecznym 1. 137 księgi 
gruntowej tejże gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 250 zł. a. w.

Zakład wynosi 25 zł. a. w.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda 
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanawia adw. dr. Jana Li­
tyńskiego ze Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Szczerzec, 20 m arca 1894.

L. 4064 (2462 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia zaległych 
rat tudzież reszlującego kapitału w kwocie 
1340 zł. odbędzie się na rzecz rzeszowskiej 
kasy oszczędności w tutejszym sądzie po 
wistowym sprzedaż posiadłości lwh. 452 
gminy kat. Łańcut objętej dlużniczki Mindli 
z Wolkenfeldów Rosmarinowej własnej w 
dwóch terminach mianowicie 25 kwietnia 
i 30 maja 1894 każdym razem o 9 godziuie 
rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można _w sądzie.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Szpunar w Łańcucie.

Wadyum wynosi 320 zł.
Łańcut, 9 sierpnia 1893.

L. ^866 (2468 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 7 maja 1894 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś w dniu 13 czerwca 1894 na­
wet poniżpj takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 834 ks. gr. gm. Rungury, 
leżącej masy spadkowej po śp. Semenie Ro­
maniuku własnej, na rzecz Benjamina Sten- 
diga pto -38 zł 50 ct.

Gena wywołania 1320 zł.
Wadyum 182 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w ts. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza p. Henryku 
Szeiba w Peezeniżynie.

Peczeniżyn, 29 marca 1894.

L. 15400 (2470 3 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli koserwaeyjnyeh w latach 1894, 
1895 i 1896 na gościńcach państwowych w 
stanisławowskim okręgu budowniczym odbę­
dzie się dnia 24 kwietnia 1894 w ck. Sta­
rostwie w Stanisławowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1894 wynoszą: 
w sekcyi drogowej Niżniów 1524 zł. 44'/» ct.
w sekcji drogowej Stani­

sławów   1939 zł. 63 ct.
w sekcyi drogowej Siwka 8726 zł. 23 ct
w sekcyi drogowej Kałusz 1863 zł. 91%  ct.
w sekcyi drogowej Rozulna 2519 zł. 79'Za ct.

Razem 16574 zł. 01*/, ct.
Waruuki przedsiębiorstwa, ogólne i 

szczegółowe, warunki budowy, wykazy cen 
jednostkowych i kosztorys sumaryczny wraz 
z planami przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem ck. Starostwie 
gdzie także w wyżej oznaczonym dniu naj­
później do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli a zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i we wadyum wynoszące 5 pr. kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tytlko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwera miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każ­
dą sekcyę drogową osobno,i jeżeliby zaś 
oferta obejmowała kilka sekcyi drogowych, 
wtedy podać w niej należy opust lub nad­
wyżkę dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 kwietnia 1894.

L. 100880 (2469 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w myślenickim okręgu budowni­
czym w latach 1894, 1895 i 1896 odbędzie 
się dnia 2 maja 1894 w c. k. Starostwie w 
Myślenicach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli dostawy szutru 
wykonać się mające w r. 1894 wynoszą : 
w sekcyi drogowej Myślenice 10210 zł. 38 ct.

„ „ Krzeczów 5293 „ 41 „
„ • Jordanów 2t65  „ 51 „

razem 17769 zł. 3L ct.
Warunki przedsiębiorstwa t. j. wykaz 

cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny, 
plany, ogólne i szczegółowe warunki budo­
wy, przejrzane być mogą w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu naj­
później do godziny 12 w południe wmoszone 
być mają oferty sporządzone na blankieta, h 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli a zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i we wadyum wynoszące 5 pre. kwo­
ty fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła 
ściwem miejscu, podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę bez żadnych do­
pisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
imieniem i nazwiskiem.

Oferty sporządzone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcji drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
dla każdej sekcyi drogowej osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych sekcyi drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przed ko- 
misyą przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub zło­
żone w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 7 kwietnia 1894.

L. 1224 (2459 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. delg. w 

Złoczowie podaje niuiejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 26 rat po 12 
zł. i jednej raty 12 zł. 16 ct’. a. w. z pn. 
dozwolona tus. uchwalą z 3 lutego 1892 1. 
26 przymusowa sprzedaż realności w U her­
cach położonych a to a) połowy realności 
wykazem hip. 1. 7 ks. gr. gm. Uhorce obję­
tej i b) całej realnośei wykazem hip. 1. 9 
ks. gr. gminy Uhorce objętej dłużnika Wa­

syla Brucha własnych w tutejszym sądzie w 
drodze publicznego przetargu na rzecz c. k. 
uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie na dniu 8 
maja 1894 i na dniu 12 czerwca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym ter­
minie za cenę wywołania tj. cenę szacun­
kową co do realności ad a) w kwocie 23 zł. 
a co do realności ad b) w kwocie 548 zł. 
lub wyżej tejże, zaś na drugim także niżej 
ceny wywołania jednak nie niżej 1/3 części 
takowej sprzedane zostaną.

Poręczne 10 prc. ceny szacunkowej.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­

poteczny i akt ocenienia realności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych i 
tych, którymby unhwała rozpisują a licyta­
cją lub też inne w tej sprawie zapaść ma­
jące uchwały wcale nie, lub też wcześnie 
doręczone nie zostały, ustanowiono adw. Ro- 
zankowskiego z substytucyą adw. dr. Wittli 
na w Złoczowie.

Złoczów, 23 stycznia 1894.

L. 2175 (2326 3 —3)
C. k. Sad powiatowy w Sołotwinie po­

daje po wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Dyrekcyi gal. funduszu propinacji 
przeciw Chasklowi Dachs pto 11 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż real 
iiości wyk. hip. 447 gm. kat. Sołotwina-Za- 
rzec-ze objętej, w dwóch terminach dnia 17 
maja 1894 i dnia 21 czerwca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, w któ­
rych realność ta przy pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, w dru­
gim terminie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 30 zł.
Wadyum 3 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

ts. archiwum.
Sołotwina, 8 marca 1894.

L. 13384 (1719 1—3)
W celu wydobycia na rzecz Izaaka 

Ackermana kwoty 44 zł. 70 ct. z pn odbę­
dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż posiadłości whl. 97 ks. gr. 
gminy Oiemierzyńee objętej do Abrahama 
Fendricha spadkobiercy Lei by Fendricha na­
leżącej na 90 zł. ocenionej na dniu 28 maja 
1894 i na. dniu 16 lipca 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano, z tern, że na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej tako­
wej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ha- 
rasiewicz.

G. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 15 grudnia 1893.

L. 3793 (2404 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 1250 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Sary Mondschein 
w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
1759 i 2159 gm. Kałusz objętej, dłużnika 
Nuty Habera własnej na dniu 28 maja 1894 
i 28 czerwca 1894 każdym razem o godzi­
nie 10 rano.

Wadyum wynosi 683 zł. i 20 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki z Kałusza.

Kałusz, 2 kwietnia 1894.

L. 3962 (2413 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 50 zł. 90 
ct. z pn. odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w likwida­
cyi we Lwowie w tutejszym sądzie sprze­
daż posiadłości whl. 1157 gm. Kałusz obję­
tej Mykiety Bojkowiezza własnej na dniu 28 
maja 1894 i 28 czerwca 1894 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 140 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków nożna przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W ittlin w Kałuszu.

Kałusz, 2 kwietnia 1894.

L. 7074 _ (2516 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie 117 zł. 69 ct. w. a. z pn. odbędzie 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy realności pod 
lk. 81 w Dynowie położonej lwh. 848 tejże 
gminy katastralnej objętej, a Herscha czyli 
Hirscha Landau własnej, na rzecz funduszu 
ubogich w Dynowie i wys. Skarbu w dniach 
23 kwietnia 1894 i 28 maja 1894 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw-

wołania 2694 zł. 50 ct. w. a.
W drugim terminie i niżej tejże ceny 

z zastrzeżeniem przepisów ustawy z io czerw­
ca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano p. Józefa Narajowskiego c. k. no­
taryusza w Dynowie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Dynów, dnia 15 stycznia 1894.

L. 6675 _ '  (2520 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 24 kwietnia 1894 
powyżej ceny szaeunkowej, zaś dnia 28 maja 
1894 nawet poniżej ceny szacunkowej licy­
tacya realności lk. 207 według wyk. hip. 1. 
552 księgi gruntowej gminy Sądowa Wisznia 
objętej, Józefa Kellnera i zmarłej Sary 
Kellner własnej na rzecz Leizora Pfeffera 
pto 400 zł. z pn.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli h i­
potecznych, którzyby po dniu 25 czerwca 
1893 jako dniu podjęcia wyciągu hipoteczne­
go w hipotekę sprzedać się mającej realno­
ści weszli, lub którymby uchwała niniej za 
z jakiegobądź powodu doręczoną nie została, 
ustanawia się kuratorem Włodzimierza Ki­
sielewskiego ze Sądowej Wiszni.

Sądowa Wisznia, 31 grudnia 1893.

L. 1767 _ (2515 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 8 maja 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 8 czerwca 1894 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności lwh. 
213 w Brzusce położonej nieletnich Maryi i 
Katarzyny Romanów własnej, na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Birczy pto 37 zł.

Cena wywołania 117 zł.
Wadyum 12 zf.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Grzegorza Li­
sowskiego.

Bircza, 24 lutego 1894.

L. 166 (2517 1— 3)
W dniach 22 maja i 22 czerwca 1894 

każdym razem o godzinie 10 z rana odbę­
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 39 w Kro­
śnie położonej według wykazu hipotecznego
1. 52 dłużnika Seliga Findlinga własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Wojciecha Ro- 
bińskiego w kwocie 1500 zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3200 zł. w. a.

Wadyum 320 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w tusądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Feliks Czajkowski adw. w Krośnie.

O. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 20 lutego 1894-

L. 11857 (2514 1— 3)
W dniach 25 maja 1894 i 25 czerwca 

1894 odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności w księdze gruntowej dla 
gminy katastralnej Bohorodczany na imię 
dlużniczki Ghany Hefter zapisanej wyk. hip.
1. 566 objętej w Bohorodczanach położonej 
w celu ściągnięcia 27 zł. 50 ct., 27 zł. 50 
ct. i 368 zł. 60 ct. a. w. z pn. na rzecz 
stanisławowskiej kasy oszczędności.

Cena szacunkowa wynosi 6574 zł.
Wadyum 657 zł. 40 ct.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków, licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realnośei przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 22 marca 1894.

L. 638 (2458 3—3)
O, k. Sąd obwodowy w Samborze w 

sprawie konkursowej z miejsca pobytu n ie ­
wiadomego Abrahama Begleitera, zawiadamia 
tego krydataryusza, że celem umożliwienia 
mu korzystania z przysługującego mu we­
dług ostatniego ustępu § 146 ord. konk. p ra­
wa sprzeciwienia się dobrowolnej sprzedaży 
pretensyi masalnych tym § umówionej, usta­
nawia dla niego kuratorem Samborskiego 
adwokata dra Brylińskiego, i wzywa tego



krydataryusza, aby ustanowionemu kuratoro­
wi udzielił w tym względzie potrzebną infor­
mację, lub ku temu innego obrał sobie za­
stępcę, i tegoż temu sądowi wymienił.

Sambor, 17 marca 1894.

K o n k u r s a ,
L. 18445 (2522 1 - 3 )

W celu nadania sześciu bezpłatnych 
miejsc funduszowych w c. k. zakładach woj­
skowych z fundacyi p. n. „Cesarza Franci­
szka Józefa I. jubileuszowa fundacya“ ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1894/5 w c. k. akademii 
wojskowej w Wiener Neustadc, w c. k. aka­
demii technicznej wojskowej w Wiedniu i 
w c. k. akademii marynarskiej, ewentualnie 
zaś także na 1. roku c. k. wojskowej wyż­
szej szkoły realnej, jeżeliby na tym roku 
miejsce jakie zawakowało.

Do pierwszych dwóch zakładów będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok, do akademii marynarki zaś na I. i na
II. rok.

Rok szkolny 1894/5 rozpoezuie się w 
akademiach wojskowych z dniem 18 wrze­
śnia 1894, w c. k. akademii marynarskiej 
zaś z dniem 16 września 1894.

O powyższe m.ejsca funduszowe mogą 
się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości, posiadający 
obywatelstwo austryackie, wykazujący warun­
ki niżej podane. Stan, wyznanie i obrządek 
nie stanowią różnicy.

Każdy z kandydatów wykazać w inien:
1. iż posiada prawo obywatelstwa w monar­
chii austryacko węgierskiej, 2. iż jest fizy 
cznie uzdolniony do wojskowego wychowania 
i przyszłej służby wojskowej, 3. iż zachowa­
nie się jego pod względ.m obyczajów jest 
zadowalniające, 4. iż nie przekroczył właści­
wego wieku, którym jest dla I. roku akade­
mii marynarskiej rok 16, dla II. roku tejże 
akademii rok 17, dla I. roku akademii w 
Wiener-Neustadt i technicznej akademii woj­
skowej we Wiedniu rok 20, a ukończył prze 
pisane minimum wieku, dla I. roku akademii 
marynarskiej 14 lat a dla 1. roku akademii 
w Wiener-Neustadt i technicznej akademii 
wojskowej 17 lat, Wiek oblicza się z dniem 
1 września 1894, 5. iż odoył z dobrym po­
stępem potrzebne nauki przygotowawcze. W 
szczególności wymaga się od kandydatów na
I. rok akademii marynarskiej ukończonej IV. 
klasy szkoły średniej, od kandydatów na II. 
rok akademii marynarskiej ukończenia VI. 
klasy szkoły średniej (tj. szkoły realnej lub 
gimnazyum), a od kandydatów na I. rok aka­
demii wojskowych w Wiener-Neustadt lub w 
Wiedniu dowodu, źe z zadowalniającym po­
stępem uczęszczają do ostatniej klasy zupeł­
nej szkoły średniej.

Wojskowa akademia w W iener-Neu­
stadt kształci wychowanków swoich dla p ie­
choty, strzelców i kawaleryi, a techniczna 
akademia wojskowa dla artyleryi, korpusu 
pioneirów i pułku kolejowego i telegrafi­
cznego.

Kandydaci do technicznej akademii 
wojskowej winni przytoczyć w podaniu, czy 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi 
lub inżynieryi, gdyż życzenie ich zostanie w 
miarę możności uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali asentero- 
wani, nie będą przyjęci.

Do podań załączyć należy: 1. poświad­
czenie przynależności kandydata, 2. metrykę 
chrztu lub urodzenia, 3. świadectwo o fizy- 
cznem uzdolnieniu kandydata, wystawione 
przez graduowanego lekarza wojskowego, 
zostającego w czynnej służbie wojskowej, 4. 
świadectwo szczepienia, jeżeli świadectwo 
lekarskie okoliczności tej nie stwierdza, 5. 
ostatnie świadectwo szkolne z r. 1893/4, tu ­
dzież świadectwa za cały rok 1892/3, kandy­
daci do akademii marynarskiej winni przed­
łożyć wszystkie swe świadectwa ze szkoły 
średniej do ostatniego półrocza w łącznie,
6. zaświadczenie o stosunkach majątkowych 
kandydata lub rodziców jego, w którem ina 
być wyrażone ile kandydat ma rodzeństwa i 
czy takowe ma już samoistne utrzymanie 
jakie miejsce funduszowe lub stypendyum.

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe, poddać się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu ponownym oględzi­
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych nauk przygotowawczych w, ję ­
zyku niemieckim, którym muszą władać o 
tyle biegle, iżby z wykładów ze skutkiem 
korzystać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znaj­
dzie je w osobnej odbitce odnośnych prze­
pisów, którą można nabyć w księgarni na­
dwornej L. W. Seidla i syna w Wiedniu.

Przyjęci do zakładów wojskowych mu­
szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 40 
zł. wa. z niniejszej fundacyi.

Fundacya pokrywać będzie także za 
wszystkich swych stypendystów opłatę szkol­

ną i koszta wyekwipowania przy prawidło- 
wem wystąpieniu z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpła­
tnych miejsc wykonywa Najjaśniejszy Pan 
na propozycję Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 10 
maja 1894.

Prośby wniesione po tym terminie, 
albo też niezaopatrzone w przepisane doku- 
menta, nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1894.

L. 17223 (2523 1 - 3 )
Celem nadania sześciu galic. miejsc 

funduszowych w ck. wojskowych zakładach 
wychowawczych, ogłasza się niniejszem kon­
kurs :

W roku szkolnym 1894/95, który się 
rozpoczyna w c. k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 1 września 1894 w c. k. 
akademii marynarskiej z dniem 16 września 
1894, a w c. k. akademiach wojskowych z 
dniem 18 września 1894 będzie można wstą­
pić tylko na pierwszy lub trzeci rok woj­
skowej niższej szkoły realnej, albo też na 
pierwszy rok akademii wojskowej w Wiener- 
Neustadt, technicznej akademii wojskowej 
w Wiednia, tudzież na pierwszy lub drugi 
rok akademii marynarskiej w Fiume.

Na II. lub IV. rok wojskowej niższej 
szkoły realnej, jak również na wszystkie lata 
wyższej szkoły realnej, w roku szkolnym 
1894/95 kandydaci przyjmowani nie Dędą, 
na II. i IV. roku niższej szkoły realnej i I. 
roku wyższej szkoły realnej zostaną tylko 
obsadzone miejsca któreby tymczasem przy­
padkowo (przez śmierć, wydalenie itp.) za- 
wakowały, na II. i III. rok wyższej szkoły 
realnej zaś kandydaci bezwarunkowo nie będą 
przyjmowani.

Każdy z kandydatów wykazać winien:
1. iż posiada prawo obywatelstwa w 

monarchii austryacko-węgierskiej. (Cudzo­
ziemcy mogą być przyjęci tylko na rnocy 
osobnego zezwolenia Najjaśniejszego Pana).

2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­
skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

3. iź zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniające ;

4. iż nie przekroczył właściwego wieku 
którym jest rok 12 dla I. roku wojskowej 
niższej szkoły realnej, rok 14 dla kandyda­
tów chcących wstąpić na IH. rok tejże 
szkoły, rok 16 dla I. roku, zaś rok 17 dla
II. roku akademii marynarskiej, rok 20 dla 
akademii wojskowych, a ukończył przepisane 
minimum wieku (dla I. roku niższej szkoły 
realnej 10 lat, dla III. roku tejże szkoły 
12 lat, dla I. roku akademii marynarskiej 
14 lat, dla akademii wojskowej w Wiener- 
Neustadt i technicznej akademii wojskowej 
17 lat.) Wiek oblicza się z dniem 1 wrze­
śnia 1894.

5. winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył z dobrym postępem potrzebne nauki 
przygotowawcze, a mianowicie jeżeli chce 
wstąpić na rok I. szkoły niższej realnej, iż z 
zadowalniającym skutkiem uczęszeza do 
czwartej lub piątej klasy szkoły ludowej, 
jeżeli zamierza wstąpić na III. rok niższej 
szkoły realnej, iż z zadawalniającym 
skutkiem uczęszeza do drugiej'; klasy szkół 
średnich, jeżeli zaś chce wstąpić do akade­
mii wojskowej, wykazać winien, iż uczęszcza 
z dobrym postępem do najwyższej klasy zu 
pełaej szkoły średniej (to jest szkoły real­
nej lub gimnazyum) i że w języku francu 
skim umie płynnie i poprawnie czytać, ja  
koteż łatwiejsze ustępy z francuskiego na 
niemieckie i na odwrót przy pomocy sło­
wnika tłumaczyć.

Do wstąpienia na I. rok akademii ma­
rynarskiej potrzebne jest ukończenie 4 klasy 
szkoły realnej lub gimnazyum, do wstąpienia 
na drugi rok, ukończenie szóstej klasy szkoły 
realnej lub gimnazyum.

Wojskowa akademia w Wiener-Neu 
stadt kształci swoich wychowanków dla pie­
choty, strzelców i kawaleryi, zaś wojskowa 
akademia techniczna dla artyleryi, korpusu 
pionierów i pułku kolejowego ij telegrafi 
cznego.

Kandydaci do technicznej akademii 
wojskowej winni przytoczyć W podaniu czyli 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub 
do oddziału inżynieryi, gdyż życzenie ich w 
miarę możności zostanie uwzględnione.

Kandydaci, którzy już są asenterowani 
nie będą przyjęci.

Do podań załączyć należy
1. poświadczenie o przynależności kan­

dydata do jednej z gmin w kraju,
2. metrykę chrztu lub urodzenia,
3. świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wydane przez graduowanego le­
karza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej (dla kandydatów dla ma­
rynarki ma być w świadectwie opisana ró­
wnież siła i doniosłość wzroku,

4. poświadczenie o przebyciu szczepio­
nej lub naturalnej ospy, jeżeli okoliczności 
tej nie stwierdza świadectwo lekarskie,

5. ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1893/94, tudzież świadectwa za cały rok 
1892/93. Kandydaci do akademii marynar­
skiej winni przedłożyć wszystkie swe świa­
dectwa ze szkoły średniej,

6. zaświadczenie o stosunkach m ają­
tkowych kandydata lub rodziców jego, w 
którem ma być wyrażone ile kandydat ma 
rodzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum.

7. jeżeli kandydat odwołuje się do po­
chodzenia szlacheckiego, co daje pierwszeń­
stwo przed innymi kandydatami, wiarygodne 
dowody, że należy do szlachty.

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowa obowiązani są złożyć na początku ka­
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo­
cie czternastu (14) zł. W podaniach swoich 
winni kandydaei wyraźnie zobowiązać się do 
uiszczenia tej opłaty.

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu- 
duszowe poddać się muszą przed wstąpie­
niem do zakładu ponownym oględzinom le­
karskim i egzaminowi wstępnemu z wyma­
ganych nauk przygotowawczych.

Kandydaci chcący wstąpić na I. rok 
wojskowej niższej szkoły realnej mogą egza­
min wstępny składać w języku swoim ojczystym 
i nieznajomość języka niemieckiego nie sta­
nowi u nich przeszkody uchylającej możność 
przyjęcia do zakładu, byle tylko zresztą do­
brą posiadali kwalifikacyę, natomiast muszą 
kandydaci, ubiegający się o przyjęcie na
III. rok wojskowej niższej szkoły realnej, 
albo też do akademii marynarskiej władać 
językiem niemieckim o tyle biegle, aby z 
wykładów w tym języku ze skutkiem korzy­
stać mogli.

Kandydaci na III. rok wojskowej niższej 
szkoły realnej mogą egzamin wstępny skła­
dać w swoim języku ojczystym, jeśli w ko- 
misyi egzaminacyjnej znajdują się członkowie 
którzy potrafią egzaminować w tym języku.

Kandydaci do wojskowych akademii 
składają egzemin wstępny wyłącznie w ję ­
zyku niemieckim.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 10 maja 1894.

Prośby wniesione po tym terminie albo 
też nie zaopatrzone w przepisane dokumenta 
zostaną odrzucone.

Przyjęci do zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła­
snym kosztem.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
takowe w osobnej odbitce odnośnych prze­
pisów, którą m ożia nabyć w drukarni L. 
W. Seidl i syn w Wiedniu.

Bliższe szczegóły dotyczące się akade­
mii marynarskiej przejrzeć można w archi­
wum Wydziału krajowego.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskim.
We Lwowie, dnia 5 kwnetnia 1894.

L. 1163 (2504)
Celem obsadzenia trzech posad oficya- 

lów kancelaryjnych w X i trzech ewpntual 
nie sześciu posad kancelistów w XI klasie 
rangi z systeruizowanymi poborami służbo­
wymi, przy władzach skarbowych w obrębie
c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcji skarbu.

Kompetenci o te posady winni wnieść 
podania, zaopatrzone w dowody dokładnej 
znajomości służby kancelaryjno-manipulacyj- 
nej, tudzież znajomości języków krajowych i 
języka niemieckiego w drodze przepisanej do 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu 
we Lwowie w przeciągu czterech tygodni.

W podariiach należy nadmienić, czy i 
w jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
lub spowinowaceni z tutejszokrajowymi 
urzędnikami skarbowymi w czynnej służbie.

Ukwalifikow anym podoficerom posiada­
jącym wymogi, przepisane ustawą z 19 kwiet­
nia 1872 ( : dz. p. p. N 60 :) tudzież wyżej 
wymienione warunki, którzy nadto wykażą 
się świadectwem odbytej z dobrym wynikiem 
przynajmniej trzechiniesięczuej praktyki kan- 
celaryjno manipulacyjnej, przysiużać będzie 
pierwszeństwo na posady kancelistów przed 
innymi kompetentami, którzy nie pozostają 
w czynnej służbie na posadach urzędników 
państwowych, ani też nie są urzędnikami 
kwieskowanymi.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1894.

L. 21142 (2455 3—3)
Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę­

dzie pocztowym w Nahaczowie w powiecie 
Jaworowskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 2C0 zł.
Fłaca rocznych . . . . 100 zł.
ryczałt kancelaryjny . . . 24 „
i wynagrodzenie . . ■ • 216 „
za codziennego posłańca pieszego do Jawo­
rowa i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19 kwietnia do c. k. Dyrekcji poczt i tele­
grafów we Lwowie.

we Lwowie, dnia 10 kwietnia 1894.

L. 6860 (2498 2 - 3 )
Na mocy reskryptu JE . Pana Ministra 

wyznań i ośw. z d. 23 marca br. do 1. 8989 
będzie z początkiem roku szk. 1894,5 w ck. 
seminaryach nauczycielskich męskich w Sta­
nisławowie i w Tarnopolu, tudzież w żeń 
skiem seminaryum nauczycielskiem we Lwo­
wie otwarta 111. klasa szkoły ćwiczeń z ję­
zykiem wykładowym ruskim.

W skutek tego będzie z początkiem 
września 1894 obsadzona :

1. posada nauczyciela szkoły ćwiczeń 
w e. k. seminaryum nauczyc. w Stanisła­
wowie,

2. taka sama posada w c. k. semina­
ryum nauczycielskiem w Tarnopolu,

3. posada nauczycielki szkoły ćwiczeń 
w c. k. żeńskiem seminaryum nauczycielskiem 
we Lwowie.

Celem stałego obsadzenia tych posad, 
tudzież innych, które ewentualnie przy szko­
łach ćwiczeń z językiem wykładowym pol­
skim w męskich seminaryach nauczycielskich 
otworzyć się mogą, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest roczna płaca po 800 zł. wa. dodatek 
aktywalny według X. klasy rangi i prawTo 
pobierania dodatków pięcioletnich w rocz­
nej kwocie 100 zł. wa.

Kompetenci względnie kompetentki o 
te posady mają się wykazać kwalifikacją 
nauczycielską do szkół wydziałowych a to z 
językiem wykładowym odpowiadającym cha­
rakterowi szkoły ćwiczeń przy której speł­
niać mają obowiązki nauczycielskie.

Kompetenci chcący się o posady ni­
niejszym konkursem ogłoszone ubiegać, m a­
ją swe podania należycie udokumentowane 
wnieść za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej krajowej naj­
później do 20 maja br.

Jeżeliby który z kompetująeyeh miał 
podstawę do żądania, aby do niego zastoso­
wano postanowienia § 5 ustawy z dnia 19 
marca 1872 (dz. u. p. nr. 25) ma to swoje 
żądanie wyraźnie objawić w podaniu.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej.
Lwów, 5 kwietnia 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3715 (2473 3—3)

Leonard Sitowski wniósł przeciw7 Nar­
cyzowi Kulikowskiemu pozew 6 marca 1894
1. 3715 o 46 zł. 38 ct. wskutek czego dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
kuratorem adw. dr. Flakowicza w Sanoku 
ustanowiono i audyeneyę do rozprawy suma- 
cznej na dzień 24 kwietnia 1894 o 9 godz. 
rano wyznaczono.

Poleca się zatem Narcyzowi Kulikow­
skiemu, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora, lub też w sądzie osobiście, 
albo przez innego zastępcę się zgło ł.

O. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 
Sanok, dnia 10 marca 1894.

L. 1131 (2461 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Dynowie z a ­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Pinkasa Weinbergera, że przeciw niemu 
Feiga z Erlichów Rosenbaum pozew o za­
płacenie kwoty 50 zł. wa. z pn. wniesła, na 
który do rozprawy wedle postępowania w 
sporach drobiazgowych termin na 29 maja 
1894 godz. 9 przed południem wyznaczono 
a że dla Pinkasa W einbergera w tym spo­
rze ustanowiono Berła Goldhamera w Dyno­
wie kuratorem.

Wzywa się przeto Pinkasa Weinbergera, 
ażeby wspomnianemu kuratorowi środki o- 
brony dostarczył lub innego zastępcę usta­
nowił i sądowi doniósł, inaczej bowiem 
wszelkie następstwa zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Dynów, dnia 22 lutego 1894.

L. 2880 (2465 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu An­
toniego Bękarciaka, że Kiwa i Etla Wadle- 
rowie przeciwko niemu skargę o 10 zł. 21 
ct. wnieśli, wskutek której po ustanowieniu 
dla niego kuratora w osobie adw. dr. Jezier­
skiego termin do rozprawy drobiagowej na 
dzień 23 kwietnia 1891 o 9 rano wyznaczo 
nym został.

Mielec, dnia 16 marca 1891.

L. 3378 (2144 8—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia Mojżesza Sitzera z miejsca pobytu 
nieznanego, że celem doręczenia mu tu sąd. 
uchwały z 2 września 1893 1. 10957 doty­
czącej rozdziału przyrostu fruktyfikacyjnego 
z ceDy kupna dóbr Piotrów, Siekirczyn i 
Izaków Scheda II. ustanowił dla niego kura­
tora adw. dr. Kraśnickiego z substytucją 
adwokata Unickiego z Kołomyi, i wzywa 
Mojżesza Sitzera, ażeby kuratorowi do swej 
obrony potrzebnej informacji udzielił lub 
innego zastępcę sądowi wymienił.

Kołomyja, 3 marca 1894.



L. 19728 (2500 2— 2)
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księ­
stwem krakowskiem ma zamiar oddać zastępstwo sprzedaży soli warzonki na 
Lwów miasto w ręce jednego przedsiębiorcy.

W tym celn wzywa Wydział krajowy tych, którzy pragnęliby sprzedaż tę 
objąć, aby zgłosili się do Wydziału krajowego.

Główne warunki, jakie w razie objęcia sprzedaży soli krajowej obowiązy­
wać będą zastępcę są następujące :

1. sprzedawanie soli w mieście Lwowie po cenie nie wyższej niż 10 % ct. 
za topkę;

2. wyczerpywanie kontyngentu w ilości 1200 cetnarów czyli 120.000 to- 
pek miesięcznie.

8. urządzenie 50 filii w mieście Lwowie, w którychby sól po cenie wyżej 
wymienionej była sprzedawaną, przyczem pierwszeństwo do uzyskania filii ma­
ją  mieć dotychczasowi zastępcy sprzedaży soli ustanowieni przez Wydział kra­
jowy ;

4. złożenie kaucyi w kwocie 2000 zł. w papierach wartościowych pupi- 
larne bezpieczeństwo posiadających, mającej służyć na zabezpieczenie dotrzy­
mania wszystkich bez wyjątku warunków, podanych wyżej.

Sól odstawianą będzie kosztem Wydziału krajowego w ilościach nie mniej­
szych niż 50 topek, do każdego miejsca, przez zastępcę wskazanego, w obrębie 
rogatek miasta Lwowa znajdującego się.

Ubiegający winni podać wysokość prowizyi, jaką przy wyżej wymienionych 
warunkach od centnara soli chce mieć zapewnioną.

Wydział krajowy zastrzega sobie wolny wybór wśród ubiegających się.
Zgłoszenia pisemne, zaopatrzone w wadyum w kwocie 200 zł. mają być 

złożone w Wydziale krajowym do dnia 18 b. m. do południa.
Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie krajowy zarząd sprzedaży soli.

Z Wydziału krajowego
We Lwowie, dnia 12 kwietnia 1894.

L. 2751 (2464 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy uwiadamia nieo­

becnego z miejsca pobytu niewiadomego 
Waśka Walczaka, iż przeciwko niemu wniósł 
pozew de praes. 18 maja 189-3 1. 2751 Sta- 
fiej Walczak o 60 zł. w. a. z pn., w której 
to sprawie termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 14 maja 1894 o 9 rano wyznaczono 
ustanawiając dla niego kuratorem Semana 
Milanicza ze Szczawnika.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby 
uztanowionemu kuratorowi przed| terminem 
środków do obrony dostarczył lub wskazał 
innego pełnomocnika, wszelkie bowiem 
skutki z zaniedbania pochodzące sam sobie 
przypisze.

Muszyna, dnia 18 maja 1893.

L. 17452 (2217 3—8)
O. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej Sary Haselhorn przeciw Ozya- 
szowi Halpern i tow. pto 50 zł. wa. usta­
nowił kuratorem dla współpozwanego Sala­
mona Halperna, z miejsca pobytu niewiado­
mego, p. adwokata dr Staubera z substytu- 
cyą p. adwokata Kaweckiego i doręczył pier­
wszemu nakaz zapłaty z dni'a dzisiejszego 1. 
17452.

Kołomyja, 4 listopada 1893.

L. 12729 (2138 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

zawiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytuN achm anaLeitera z Przemyśla że celem 
doręczenia mu tusądowej uchwały z dnia 15 
lutego 1893 1. 1479 zapadłej w sprawie egze­
kucyjnej c. k. Prokuratoryi skarbu imieniem 
wysokiego skarbu przeciw Abrahamowi Iza- 
kowi Kerschner pto 40 zł. w. a. z pn. usta 
nowił kuratorem ad aetum ad w. dr. Zdzi­
sława Słotwińskiego w Tyśmienicy.

Tyśmienica, 19 listopada 1893.

L. 8679 (2201 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z życia i miejsea pobytu niewia­
domych spadkobierców Eufemii Stefańskiej 
że Władysław Fiałkowski im. mai. Weroniki 
Stefańskiej tudzież Karolina ze Stefańskich 
Wojnarowska wnieśli przeciw nim dalej 
przeciw Parasee z Popowiczów Fedorów, 
Ołenie z Popowiczów Fedorów, Nastuni z 
Popowiczów Baby, wreszcie małol. Maryi 
Dubczak i Iwanowi Popowiczowi pod dniem 
21 lutego 1894 do 1. 3677 pozew o uniewa­
żnienie ostatniej woli ś. p. Jędrzeja Stefań­
skiego i wpisu tabularnego na rzecz Eufemii 
Stefańskiej w stanie biernym realności wyk. 
bip. 1. 245 gminy katastralnej Stanisławów 
uskutecznionego, że ten pozew dekretowano 
do pisemnego postępowania i wniesienia 
obrony 90 dniowy termin wyznaczono i dla 
nich kuratorem tutejszego adw. Eliasza Fi- 
schlera z substytucyą adw. dr. Buczyńskiego 
ustanowiono.

Wzywa się ich przeto, by przed powyż­
szym terminem temuż kuratorowi potrzebnej 
do obrony ich praw informacyi udzielili lub 
innego zastępcę sobie obrali, incazej bowiem 
skutki swego zaniedbania sami. sobie przy­
piszą.

Stanisławów, 24 lutego 1894.

L. 10981 (2174 2—3)
Do spadku po Sarze Engel bez pozo 

stawienia ostatniej woli rozporządzenia w 
Oleszycach dnia 22 stycznia 1892 zmarłej, 
pozostałego konkuruje niewiadomy z miejsca

pobytu syn spadkodawczyni Jankiel Josel 
Engel, którego się wzywa aby w ciągu roku 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
sądzie tutejszym stanął i deklaracyą do tego 
spadku wniósł, inaczej bowiem spadek ten 
z zgłaszającymi spadkobiercami i kuratorem 
dlań w osobie Leiby Rosta z Oleszyc usta­
nowionym pertraktowany będzie.

C. k. Sąd powiatowy,
Lubaczów, dnia 31 grudnia 1893.

L. 6659 (2166 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Feliksa Szukiewicza, że 
przeciw niemu wniosła Marya Kattaur po­
zew de praes. 23 lutego 1894 1. 6659 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
225 zł. wa. z pn. i źe wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 27 lutego 1894
1. 6659 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Antoniemu 
Dobiji ze substytucyą adwokata dr. Koło­
dziejczyka w Krakowie i poleca Feliksowi 
Szukiewiczowi, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony jdostarczył, lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i sądowi o tern 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 27 lutego 1894.

L. 2228 _ (2211 2 - 3 )
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Ilka Czerniawskiego zawiadamia się, że ce­
lem doręczenia mu tutejszosadowych uchwal 
hipotecznych z dnia 1 grudnia 1891 1. 8027 
z dnia 21 grudnia 1891 1. 8223 i z dnia 
10 grudnia 1891 1. 8222 mocą których ze­
zwolono na odpisanie z wykazu hipotecznego 
]. 23 księgi gruntowej gm. Palikrowy parcel 
gruntowych 472, 473, 1787, 1788, 1198, 
1200, 1529, 1530, 1531, ustanowiono kura­
torem Jana Czerniawskiego gospodarza z 
Podkamienia, któremu owe uchwały dorę­
czono.

Zarazem wzywa się Iika Czerniaw­
skiego, by kuratorowi udzielił odpowiednią 
iufermacyę lub innego pełnomocnika zamia­
nował.

0. k. Sąd powiatowy.
Załośce, dnia 29 marca 1894.

L. 3219 (2202 2—3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Gerschona Alperna 
vel Alperin, że na prośbę Banku krajowego 
we Lwowie uchwałą tusądową z 3 styczuia 
1894 1. 20256 wydano przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 750 zł. z pn. i że 
tę uchwałę doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorowi ad actura adwokatowi dr. 
Lorsehowi, przy czem wzywamy go, by rze­
czonemu kuratorowi wcześnie do obrony jego 
praw potrzebną informacyę udzielił, lub in ­
nego zastępcę sądowi przedstawił. 

Stanisławów, 21 lutego 1894.

L. 13501  “  (2216 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie Samuela Deutseh i Filipiny Deutsch 
przeciw Alte Streicher i Tow. ustanowił dla 
nieznanego z miejsca pobytu współpozwane­
go Leiby Streichera adwokata dr Zipsera w 
Kołomyi kuratorem z substytucyą adwokata 
dr Dudykiewieza w Kołomyi i doręczył rub­
rykę pozwu de pr 21 sierpnia 893 1. 13501

dla Leiby Streichera przeznaczoną do rąk 
kuratora adwokata dr Zipsera.

Kołomyja 23 września 1893.

(2501 2 - 3 )
Dr. Karol Schweizer, adwokat w T łu ­

maczu, przesiedlił się z dniem 2 marca 1894 
do Bursztyna, zaś dr. Dyonizy Jamiński, ad ­
wokat w Uhnowie, do Rawy ruskiej.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 31 marca 1894.

L. 1913 (2493 2— 3)
Zawiadamia się nieobecnego Wojciecha 

Pękolę, że Ferdynand Kuśnierz przeciw nie­
mu i spól. wniósł skargę o 10 zł., wskutek 
której ustanowiono kuratorem adwokata dr. 
Brandta i termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 23 kwietnia 1894 o godz. 9 rano 
wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 16 marca 1894.

L. 4503 (2496 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

ustanawia dla nieznanej z miejsca pobytu 
Elżbiety Petri 2 v. Erbpack z powodu po­
zwu wniesionego przez Jerzego Weisbrodta 
przeciw niej o zapłacenie sumy 112 zł. zpn. 
de praes. 24 marca 1894 1. 4503 kuratorem 
adwokata krajowego dr. Bernarda Altera w 
Radziechowie, a wyznaczając termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 7 maja 1894 
o godz. 9 przed poł. podaje się do wiado­
mości pozwanej.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 27 marca 1894.

L. 2802 * (2258 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

ustanowił wskutek odezwy przemyskiego 
Starostwa z dnia 12 lutego 1894 1 4496 
dla nieobjętej masy spadkowej po ś. p. Ja- 
kóbieKukulskim i nieznanych spadkobierców, 
ś. p. Jakóba Kukulskiego celem doręczenia 
leżącej masie spadkowej orzeczenia wywła­
szczenia gruntu 188 kw. sążni należącego 
do realności pod Ik. 266 w Przemyślu na 
Zasaniu położonej pod budowę baraków in- 
żynieryi wojskowej kuratorem adwokata dr. 
Gansa z zastępstwem adwokata dr. Goldfarba 
w Przemyślu.

O tern zawiadamia sąd interesowanych 
z wezwaniem, ażeby względem obrony praw 
swoich wcześnie z kuratorem się porozumieli 
bo inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl, 24 lutego 1894.

L. 15758 (2231 2—8)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Eliaszowi 
Zabłudowskiemu, że przeciw niemu został 
dnia 31 marca 1894 do 1. 15758 na rzecz 
Hani Steinberg wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 3000 zł. w. a, z pn.

Gdy miejsce pobytu Eliasza Zabłudow­
skiego jest nieznanem ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata dr. Raabe a tegoż za­
stępcą adwokata dr. Fedaka i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi s łu ­
żące do swojej obrony środki dostarczył iub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie dnia 31 marca 1894.

L. 18569 (2£34 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra­
wach cywilnych oznajmia nieobecnemu Me- 
ehlowi Czysz, że przeciw niemu przez Esterę 
Sperber pozew o zapłacenie kwoty 500 zł. 
wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Mechla Czyż nie jest 
wiadomem, ustanawia się dla niego kurato­
rem ad aetutn dr. Kwiatkowskiego i powyż­
szy pozew wyznaczając term in do rozprawy 
na dzień 30 maja 1894 o godz. 4 po połu­
dniu sala III. mianowanemu kuratorowi się 
doręcza.

Wzywa się zatem Mechla Czysz, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub- innego zastę­
pcę sobie obrał, gdyż inaczej szkodliwe n a­
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 21 marca 1894.

L. 31340 i ‘ (2238 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

skutek podania Nachmana i Anny Englan- 
derów właścicieli realności lk. t l  dz. VI. w 
Krakowie objętej whl. 1108 księgi, gł. gm. 
Kraków', wzywa księżniczkę Stefanię Radzi­
wiłłównę i jej następców, do rąk kuratora 
adwokata dr. Emila Schwarza w Krakowie 
z substytucyą adwokata dr. Tomika, aby swe 
roszczeifia do prawa zastawu dla czynszu 
ziemnego w kwocie 10 zł. polskich w stanie 
biernym w poz. 2 c realności 1. 11 dziel. 
VI. lwh. 1108 jako karcie głównej, Nach- 
m aaa i Anny Englanderów własnej i w poz. 
1 c. realności lwh. 1833 w Krakowie Maryi 
Zakrzewskiej własnej, jako karcie ubocznej, 
na zasadzie wyroku b. Trybunału I. instan­
cji W. M. Krakowa z 16 grudnia 1881 
wpisanego w przeciągu jednego roku od

dnia przypuszczalnego ogłoszenia edyktu w 
Gazecie Lwowskiej tj. od dnia 5 kwietnia 
1894 zgłosili, inaczej bowiem po bezskute­
cznym upływie tego terminu na żądanie po­
dających dozwoli się umorzenia i wykreśle­
nia tego wpisu.

Kraków, 22 grudnia 1893.

L. 10021 (2240 2—3)
G. k. Sąd kra/owy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Jana Turowskiego, 
że przeciw niemu wniósł Artur, Pemper po­
zew de praes. 22 marca 1894 1. 10021 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
137 zł. 25 ct. w. a. z pn. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
24 marca 1894 1. 10021 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
dr. Tomikowi ze substytucyą adwokata dr. 
Raczyńskiego w Krakowie, i poleea Janowi 
Turowskiemu, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył, lub in­
nego pełnomocnika obrał i sądowi o tern 
doniósł w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 24 marca 1894.

L. 11283 (2232 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Franciszka Kinelskiego z 
dnia 9 lutego 1894 1. 70)7 posiadacza ku­
ponu na 22 zł. 50 ct. od 4 1/* prc. listu za­
stawnego galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie ser. III  nr. 5518 na 
1000 zł. 31 grudnia 189-3 płatnego, ażeby 
w przeciągu 1 ro k u , 6 tygodni i 3 d n i , li­
cząc od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu, kupon ten sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej po bezskutecznym upływie tego ter­
minu takowy na żądanie Franciszka Kinel­
skiego za umorzony uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 17 marca 1894.

L, 4955  ̂ (2200 2—3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Lipę Lockera, że na 
prośbę Banku krajowego we Lwowie uchwa­
łą  tusądową z dnia 24 stycznia 1894 1. 1296 
wydano przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 450 zł. z pn. i że tę uchwałę do­
ręczono ustanowionemu dla ni6go kuratorowi 
ad actum adwokatowi dr. Hauslichowi, przy­
czem wzywamy go, by rzeczonemu kuratoro­
wi wcześnie do ochrony jego praw potrzebną 
informacyę udzielił, lub innego zastępcę są­
dowi przedstawił.

Z c k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 14 marca 1894.

L. 7558 (2527 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Zygmunta Rauchwerga w sprawie we­
kslowej Wolfa Brodera przeciw Mojżeszowi 
Semlowi i Zygmuntowi Raucbwergowi o 200 
zł. w. a. z pn. ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Ludwika Glasera a jego zastępcą adwo­
kata dr. Wiktora Szancera i doręczył kura­
torowi nakaz zapłaty z dnia 12 kwietnia
I. 7558 dla Zygmunta Rauchwerga 1894 
przeznaczony.

Tarnów, 13 kwietnia 1894.

L. ! 203/pr. > (2526)
Jego Ekscelleneya c. k. Prezydent sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na z zwyczajną w dniu 1 czerwca 1894 o 
9 godzinie rano rozpocząć się mającą kaden­
cję  sądu przysięgłych w Tarnowie przewo­
dniczącym Trybunału sądu przysięgłych ck. 
prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Dolińskiego, zaś zastępcami przewodniczącego 
e. k. radców sądu krajowego Józefa Kon- 
ckiego, Jana Okuniewskiego i dr. Włady­
sława Daisenberga.

Tarnów,, dnia 13 kwietnia 1894.

L. 1574 (2519 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

obecnego z miejsca pobytu Fećka Lechnca- 
nika, iż w sporze drobiazgowym Arona Hoch- 
hausera przeciw niemu ustanowiono dla nie­
go kuratorem Stefana Orynika z Żegiestowa 
i termin do rozprawy na dzień 24 kwietnia 
1894 o godz. 8 rano wyznaczono.

G. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 12 marca 1894.

L. 269 “  : (2288)
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu WTolta Bindera, Majera Bindera, 
Leona Frankla, Józefa Frankla, że w sprawie 
wykreślenia ze stanu biernego realności 1. 
w. b. 73 gminy Rzeszów objętej, prawa za­
stawu dla kwoty 2600 zł. m. k. na rzecz 
Galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie 
zaintabulowanej, dla tychże ustanowiony zo 
stał kuratorem adwokat dr. Noe Binder i 
temuż tutejszo sądowa uchwała z dnia 15 
marca 1894 1. 269 dozwalająca wykreślenia 
powyższego prawa zastawu doręczoną została. 

Rzeszów, 15 marca 1894.



li
L. 1436 (2261)

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Lud. Dubowski" 
której używać będzie Ludwik Dubowski jako 
posiadacz handlu towarów spożywczych w 
Białej. -

Wadowice, 10 marca 1894.

L. 11595 f (2233 1—8)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie uwiadamia niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Ignacego Cwynara , że 
przeciw niemu przez Michała i Antoninę 
Miziurów pozew na dniu 5 marca 1891 do 1. 
11595 o uznanie prawa własności 3/16 czę­
ści realności pod lk. SIO1̂  we Lwowie po­
łożonej został wniesionym.

Kuratorem ustanowiony adwokat dr. 
Skowroński, tegoż zastępcą adwokat dr. 
Fiaschner.

Wzywa się zatem Ignacego Cwynara, 
by udzielił swemu zastępcy potrzebnych do 
obrony środków dowodowych, lub te ż , by 
sobie innego rzecznika obrał i sądowi wy­
mienił.

C. k. sąd krajowy.
Lwów, dnia 10 marca 1894.

L. 524 (2274 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Stryju w spra­

wie Gotza F in k a , Eizyka Klinzera i Małki 
z Finków Kiinzer o zaintabulowanie ich za 
właścicieli całej realności wyk. hip. 1. 289 
i części realności wyk. hip. 1. 609 ks. gr. 
gm. Stryj objętych , Fradli Fink własnych, 
ustanowił dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Fradli Fink celem doręczenia uchwały tabu­
larnej z dnia 25 lipca 1893 1. 15405 kura­
torem adw. dr. Finka.

O tem zawiadamia się niewiadomą z 
miejsca pobytu Fradlę Fink z wezwaniem, 
ażeby kuratorowi udzieliła odpowiedniej in- 
formacyi lub innego zastępcę sobie wybrała, 
gdyż inaczej złe skutki sama sobie przy­
pisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 20 lutego 1894.

L. 43745 (2236)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy już istniejącej fir­
mie „Emanuel Wikler, handel bławatny w 
Krakowie",

1) że Chane E ster Wikler wskutek 
śmierci tejże przestała być spólniczką tejże 
firmy;

2) że od 1 listopada 1893 właścicie­
lami tej firmy są tylko Efroim W ikler i Besi 
Wikler w Krakowie zamieszkali;

3) że do zastępowania spółki na ze­
wnątrz i do podpisywania firmy jest każdy 
z obu spólników uprawniony i będzie tę 
firmę podpisywać słow am i: „Emanuel W i­
kler. “

O. k. Sąd krajowy.
Kraków, 22 grudnia 1893.

L. 964 (2272 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy w 

sprawie egzekucyjnej Mordka Szwagra pra- 
wonabywcy Lewiego Szwagra przeciw Fei- 
biszowi Wechselblattowi pto 1000 zł. z po­
wodu prośby wierzyciela o egzekucyjne osza­
cowanie parceli grunt. 730 we whl. 604 ks. 
grunt. Kudryniec na rzecz Arseniego Tom- 
brakiewicza zaintabulowanej, zawiadamia w 
Bosyi zostającą Julię Styszyńską, jako spad­
kobierczynię zmarłego Arseniego Tombrakie- 
wicza, że celem zastępowania w tej sprawie 
egzekucyjnej ustanowiono dla niej kuratora 
w osobie Nazarego Gawryluka, któremu prze­
to stosowną informację udzielić m a , gdyż 
niekorzystne skutki zaniedbania sama sobie 
przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 13 lutego 1894.

L. 6844 (2273 1— 3)
Sąd powiatowy w Rudkach zawiada­

mia, że dnia 23 maja 1887 zmarł w Bortia- 
tynie Piotr Ohly bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Sąd nie znając z życia i miejsca poby­
tu jego dziedziców, a to synów : Wilhelma, 
Jana, H enryka, Karola Ohly i córki Barba­
ry Ohly, ani też ich potomków, wzywa ich, 
by w przeciągu r o k u , licząc od d n ia , w 
którym edykt ten po raz trzeci ogłoszonym 
będzie, zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Antonim Rebmanem z 
Kopnowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Rudki, 31 grudnia 1893.

L. 34477 _ (2309 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wzywa posiadaczy zaginionej obligacyi in- 
demnizacyjnej Galicyi wschodniej Nr. 39873 
na 100 zł. m. k. opiewającej, która dnia 30 
kwietnia 1887 wylosowaną została, aby w 
przeciągu jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dni licząc od dnia trzeciego ogłoszenia

edyktem w urzędowej „Gazecie lwowskiej" 
powyż podaną obligacyę indemnizacyjną Ga­
licyi wschodniej Nr. 39873 na 100 zł. mk. 
opiewającą, tem pewniej sądowi tutejszemu 
przedłożyli i swe prawa do tejże obligacyi 
wykazali, ileże w razie przeciwnym takowa 
za nieważną i umorzoną uznaną będzie.

Z c. k. Sądu krajowego.
We Lwowie, d. 16 sierpnia 1890.

L. 7202 (2301 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 

podaje do wiadomości, że celem doręczenia 
niewiadomemu z miejsca pobytu Józefowi 
Scheppau uchwał tabularnych z dnia 26 lu ­
tego 1893 1. 601 z 4 kwietnia 1893 1. 602 
i z 31 marca 1893 1. 603 ustanowił dlań 
kuratorem e. k. notaryusza Minkusiewieza z 
Rożniatowa-

Rożniatów, 30 listopada 1893.

L. 1365 (2293 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Nowym Sączu wzywa niewiadome z miej­
sca pobytu Maryannę i Annę Monczakówne, 
by w ciągu roku wniosły oświadczenie przy­
jęcia spadku pozostałego po ojcu ieh Szy­
monie Monczaku zmarłym dnia 1 lutego 
1893 z pozostawieniem kodycylu, którym 
majątek zapisał Janowi i Anastazyi Babia­
kom, gdyż inaczej spadek przeprowadzi się 
z ustanowionym kuratorem Teodorem Jawor­
skim z Maciejowy.

Nowy Sącz, 25 lutego 1894.

L. 1907g (2292)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
do rejestru firm pojedynczych firmy: „To­
masz Gamski" dla przedsiębiorstwa budo­
wlanego, jakoteż dostawy materyałów i szu­
tru z tem, że właściciel tej firmy Tomasz 
Gamski w Chryplinie własnoręcznie podpisy­
wać będzie „Tomasz Gamski".

Stanisławów, 3 stycznia 1894.

L. 1897 ' (2290 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku uwiadamia z miejsca pobytu niezna­
nego Georga Fróhlicba, że Juda Bardfeld 
wniósł dnia 26 m arca 1894 przeciw niemu 
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
300 zł., któremu żądaniu uchwałą z dnia 27 
marca 1894 1. 1897 zadość uczyniono dalej, 
że ustanowił dla Georga Fróhlicha kurato­
rem adwokata dr. Flakowieza z Sanoka i 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika sądowi wczas przedstawił inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Sanok, dnia 27 marca 1894.

L. 52025 (2334)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie kasa zaliczkowa „Nadzieja" w 
Jaryczowie nowym stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką uwido­
czniono, że na odbytem dnia 23 lipca 1893 
walnem zgromadzeniu członków tejże kasy 
zaliczkowej wybrani zostali Stanisław Bałbo- 
szyński kierownik szkoły ludowej w Jary ­
czowie nowym jako kontrolor, a Jan Pasław- 
wski nauczyciel w Oeperowie jako zastępca 
kontrolora.

We Lwowie, d. 11 listopada 1893.

L. 6344 (2345 1— B)
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

uwiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Henryka Edmunda 2 ’m. Potockiego, iż w tegoż 
sprawie przeciw Leopoldowi i Antoninie mał­
żonkom Kowalskim o 15.000 zł. z pn. u sta ­
nowił dlań kuratorem ad actum tutejszego 
adwokata dr. Bucie Diwana, z zastępstwem 
tutejszego adwokata dr. Sagera i że wręczył 
temuż kuratorowi uchwałę z dnia dzisiejsze­
go do 1. 6344 przyzwalając na wpis egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla sumy 15.000 zł. 
z pn. i na egzekueyę ruchomości.

Wzywa się tedy Henryka Edmunda 2 
im. hr. Potockiego, aby się zniósł w obecnej 
sprawie z kuratorem niniejszem ustanowio­
nym lub aby obrawszy sobie innego zastęp­
cę prawnego, wskazał go tutejszemu sądo­
wi , w przeciwnym bowiem razie sam sobie 
przypisze skutki prawne wynikłe ze swego 
zaniedbania.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 81 marca 1894.

L. 14892 _ (2415 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Skalacie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Meie- 
ra i Matlę małżonków A ngapfel, że w celu 
doręczenia im tusąd. uchwały tabularnej z 
dnia 16 września 1893 1. 4618 ustanawia 
dla nich kuratorem Izraela Sassa 
Skalacie.

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 31 grudnia 1893.

w

L. 53443 (2335)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Sta­
nisław Korzeniowski wyrób wódki w Kłodzien- 
ku“ z rejestru handlowego dla firm pojedyn­
czych wykreślono.

We Lwowie, dnia 11 listopada 1893.

L. 3565 (2259)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 28 lutego 1894 
wykreśloną została z rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firma „Izaak Hersch But- 
terweieh" handel drzewem w Sieniawie. 

Przemyśl, dnia 10 marca 1894.

Doniesienia prywatne.

Z powodu tegorocznej Wystawy krajowej
spodziewamy się wielkiego przypływu obcych i w skutek tego powiększyliśmy o wiele nasze lokale 
sprzedaży. iśadeszłe właśnie w wielkiej ilości n o w o śc i w io se n n e  i  j e s ie n n e  sprzedają się

po niezwykle tanieli cenach. 480
Szczególniej zalecenia godne i bez wszelkiej konkureneyi są następujące towary:

10.000 pół jedwabnych parasolek (Entouscas) po 
zł. 1.30, 1.50, 1.75 i wyżej.

4.000 jedwabnych parasolek po zł. 3.50, 4.—, 450 
i wyżej.

2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, 
fason najnowszy po zł. 1.80, 2 50, 3.— i wyżej.

2.000 zupełnie modnych Cahas (zarzutki mantylki) 
po zł. 2.50, 3.—, 3.50 i wyżej.

1.000 halek do prochu i deszczu po zł. 1-20, 1.50, 
2.25 i wyżej.

K o n fe k c y a  d la  d z iec i.
4 000 najmodniejszych sukienek wiosennych i le­

tnich po zł. 1 50, 2.—, 2.50, 3.— i wyżej.
1.500 modnych płaszczyków we wszelkich wiel­

kościach po zł. 3.—, 3.50, 4.—, 5.- - i wyżej.
3.000 ubrań dla chłopczyków we wszystkich wiel­

kościach po zł. 1.50, 1.80, 2.—, 2.50, 3-— i 
wyżej.

Szczególne nowości w wstążkach, koronkach, 
woalkaeh, kapeluszach damskich i dziecięcych, 
rękawiczek glace, damskich, wełnianych i jedwab­
nych, chustkach, pończochach, parasolach i pa­
rasolkach, bluzach jedwabnych, wełnianych, saty- 
tynowy.li i do pran a, szlafrokach, negliżach ka­
peluszach ogrodowych i kostyumach ogrodowych 
nadeszły właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają 
się codziennie.
S zcz eg ó ln ie jsza  liu r to w n a  sp rze d a ż  

o k a zy j n a  
w oddziale firanek, kap i dywanów.

5.000 kap na stoły po et. 75, zł. 1.20, 1.90, 2.50.
4.000 kap na łóżka po 2.—, 2.50, 3.—, 3.50, 4.— 
800 wielkich kap na stoły i łóżka, dających się

użyć na obie strony (wyrób dywanowy) po zł. 
1.90, 2 50, 4 . -  i 5 . -

300 garnitm ów „Louvre“ na łóżka., składających 
z dwóch kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie 
drukowanych 3 sztuk razem 5 zł.

200 garniturów „Bourett“, tkanych, składających 
się z 2 kap na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 
sztuk razem (3 50, 8.—, 9.— i wyżej.

3.000 sztuk portyer w różnych barwach po et. 95, 
zł. 1.20. 1.50, 2.— i wyżej.

900 par firanek koronkowych zawsze składających 
się z części, zł, 1, 1.25, 1.50, 2.— i wyżej)

10 000 fablotek fantazyjnych (dywanowy wyrób) 
po et. 28 sztuka.

300 kołder z wełnianego a:łasu we wszystkich 
barwach zł. 5.50 i 6.50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jiigera) 2 
metry długich zł. 3.50, 4.50, 5.75, 8.75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunku 2 
metry wielkie po zł. 2.80, 3.50.

500 dywaników pod i nad łóżka po zł. 1. 50, i 2'— 
strzyżone po zł. zł. 2.50, 3.— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim w kwia­
ty  lub figury po zł. 4.00, 5.00, 6.00, 6.50 i 
wyżej.

80 dywanów salonowych i kościelnych przed ołtarz 
2 metry długich, strzyżonyc-h zł. 20.

200 dywanów do pokojów jadalnych zł. 2.50, 3 
motry wielkich po zł. 6.

300 dywanów pół-salonowych zł. 6.20, 7.00 i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów zł. 2.50 i 

wyżej.
400 prawdziwych, długieh chińskich skór kocich 

naturalnych zł. 5.50. Skórki Angora zł. 2 i 2.50.
Derki do podróży zł. 3.50, 5.00, 6.00, z imitaeyą 

skóry tygrysiej zł. 7.50 i wyżej.
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 

5 l/j m etra długości; Portyery i firanki koron­
kowe, aż do najlepszych sort.

Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem

[Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, pl. Kapitulny 3jj 

K. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Geselischaft.______
Der gefertige Verwaltungsrath gibt sieh die Ehre, die Actionare der k. k. priy. Lem- 

berg-Czernowitz-Jassy Eisenbabn Geesellschaft zu den Montag, den 30 April 1894. um 10 
Uhr yormittags im Saale des Ingenieur- und Arcbitekten Yereines in Wien (Eschenbaeh- 
gasse 9) stattfindenden

X X X V II. (ordentliclicn) €łenernl-Vei*saiumluiig
einzuladen.

GtegenstSnde d e r  Y e rh a n d lu n g  s in d  :
1. Bericht des Yerwaltungsrathes iiber die Geschaftsfiibrung im Jahre 1893.
2. Bericht tlber die Ergebnisse des durch die k. k. General-Direction der osterrei- 

chischen Staatsbahnen gefiihrten Betriebes der osterreichischen Linien im Jahre 1893.
3. Bericht des Revisionsausschusses iiber den Reehnungsabschluss pro 1898.
4. Antrag des Yerwaltungsrathes iiber die Yerwendung des Reinertragnisses.
5. Wahl des Revisionsausschusses.
6. Erneuerung des Yerwaltungsrathes.
Jene Herren Actionare, welche der General-Yersammlung beiwohnen oder ihr Stimm- 

reebt nacb Massgabe der Statuten ausuben wollen, haben ibre Actien bis inclusiye 22 
April 1894 in Wien bei der k. k. priyilegirten osterreichischen Landerbank, in Graz bei 
der Wecbselstube der Steiermarkischen Escomptebank, in Lemberg bei der galizischen 
Actien Hypothekenbank, in Krakau, Gzernowitz oder Tarnopol bei den Filialen dieserBank, 
in Berlin bei der Berliner Handelsgesellschaft oder der Deutschen Bank, in Frankfurt a. M. 
bei der Deutschen Vereinsbank, in S tuttgart bei der Wiirttembergischen Vereinsbank, in 
Paris bei der Banąue Imp. Roy. Priyilegiee des Pays Autricbiens Succursale de Paris, in 
London bei der Anglo-Austrian-Bank mittelst doppelt auszufertigender Consignationen 
(wozu Blanąuette bei den genannten Oassen unentgeltlich yerabfolgt werden) zu erlegen 
und erbalten mit der Empfangsbestatigung hiertiber die Legitimationskarte zur General- 
YersammluDg.

Im Yertretungsfalle mfissen die auf der Riickseite der Legitimationskarten yorge- 
druckten Vollmachten eigenhandig unterfertigt werden.

Wien, im April 1894.
(Nackdruek wird nicht lionorirt.) D er Verwaltungairatli.

Zaproszenie na
Walne Zgromadzenie

Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona poręką pięciokrotną, które się 
na dniu 22 kwietnia b. r. o godzinie 8 po południu w sali Eady powiatowej

jaworowskiej odbędzie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi ab- 

solutoryum z czynności i rachunków za rok 1893.
3. Eozdzial zysku kasowego za rok 1893.
4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1894.
5. Przedłożenie‘Dyrekcyi w sprawie zakupna realności na rzecz Towarzystwa.
6. Wnioski członków.

U w a g a .  Wstęp na salę tylko za okazaniem książeczki udziałowej. — Prawo 
głosowania przysługuje jedynie członkom, którzy pełny udział w mi­
nimalnej kwocie 20 zł. a. w. wpłacili.

Eada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką pięciokrotną.

Jaworów, 10 kwietnia 1894.
Sekretarz: Prezes:

K r isc h k e . K on op k a .



Fabryka cylindrów i kapeluszy
pod firma

A M fO M I K A I M A
przedtem A. Kożeluszek 

we Lwowie, Rynek 1. 29
przechodnia kamienica Andryolego od strony 00. 

Jezuitów, ul. Teatralna 12

I F r o i m e  © g ł o s z e n i a  
ed wyrazu petitem  centa, tłu stym  

petitem 2 centy.
% dniem 1 maja rozpoczyna sezon letni

Dr. Ant. Roicki
( B e r b e r )

od lat przeszło 2u specjalista ch o ró b  we­
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Zimorowicza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 

i od 3 do 5 po południu. (470) 
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50.

W n a k o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

poleea n a  sezon w iosenny

kapelusze i cylindry
w ł a s n e g o  w y r o k u  w najmodniejszych fasonach 
i kolorach po najniższych cenach, jakoteż kapelusze 
i cylindry fabryk H a t o i g a  i  F ł e s s a  w Wiedniu, 
w wielkim wyborze kapelusze w rozmaitych kolorach 
po 5 zł., zaś cylindry całkiem lekkie po 9 zł. Także 
kapelusze miękkie nieprzemakalne tak zwane „Po­
deń" z fabryki A u t .  P i c k l e r a  z Graeu, Przyj­

muje kapelusze, cylindry do odnawiania.
Cenniki na żądanie gratis i frsnko.

f i t a l o n  i trzy pokoje z balkonem i przynależyto- 
ściami na pierwszem piętrze przy ulicy K ra­

szewskiego 1 23. * 497

CHWAŁA BOŻA
książka Ho nabożaństwa dla n iew ia st

ułożona przez 
k s . Ł u k asza  Iłobrow icza, 

unitę chełmskiego, wygnańca, kaznodzieję 
oprawna ozdobnie et. 90, zł. 1.20, 1,80. 

2 .-- ,  2.50, 3.— i 4.—
jak  również książka tegoż autora pod tytułem:

osobna dla chłopców i dla panienek po 
ct. 45, 55, 90,' zł. 1.20, 1.80 i 2 .—
Do nabycia w  składzie przedm iotów treści 

religijnej pod firm ą :

Wincenty Kuczałriński
Lwów, ul. Karola Ludwika 3.

Z a s t ę p s t w o  ©
c. k. uprzyw. fabryki (Jp

sikawek i przyrządów ogniowych I
f i .  A . S m  o k a l a  w  P r a d z e  §

objąłem pod swój wyłączny zarząd i sprzedaję ©

sikawki i przyrządy ogniowe |
dla Galicyi i Bukowiny ©

w m©im kantorze we Lwowie 8
przy ulicy Gródeckiej 1. 16 a. 474 @

Stanisław Urbański. 1
9 © © @ © @ @ @ ® @ © @ f @ @ © @ © © © @ @ @ @ @ © © T O ®

Kupuj u liidfstra a nie u chłopaka!
To mogę stanowczo o mojej fabryce powie­

dzieć, bo tylko* takie wielkie przedsiębiorstwo jak 
moje, może przez zakuj.no gotówką olbrzymich za­
pasów i inne korzyści, tanie wydatki na interes, 
które w końcu na korzyść kupującego wychodzą.

W spaniałe wzory dla prywatnych darmo 
i opłatnie. Bogate książki wzorów, jakich  jeszcze 
nie było, dla krawców niefrankowane.

M a l c r y c  m a  u i ł i o r y  
p e ruw ienny  i  dosk iny  d la  Wys. K le ru , p rz e ­
pisowe m a te ry e  n a  u b ra n ia  d la  c. k . u rzę ­
d n ików , ta k ż e  d la  w e te ran ó w , s tra ż y  ognio­
w ej, g im n asty k ó w , n a  lib e ry e , n a  b ila rd y  i 
s to ły  do g ra n ia ,  p o k ry c ia  n a  w ozy, gunie, 
v;.Ł te  n iep rzem ak a ln e  n a  u b ra n ia  m yśliw skie, 
m a te ry e  do p ra n ia , p led y  podróżne od zł. 4 
do 14. — W arte  tego  co k o sz tu ją , uczciwe, 
trwałe, czysto wełniane to w ary , a nie tanie 
szm aty , nieopłacające roboty krawieckiej, poleea

Jan Stikarofsky
B e i r i i o  (Manszester Austryi)

Największy skład towarów sukiennych w wartości 
pół miliona złotych. 228

Posy-ika tylko za zaliczką. 'Ig g J
Listy w polskim, niemieckim, czeskim, wę­

gierskim, włoskim, francuskim i angielskim języku.

B I U R O  C'>82)
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

Dom Herman-Lachapelle J. B0U1ET i SP. Hastępcy
3 1 -  3 3  u l i c a  B o in o d  — P A K Y Ż . 

KItZYŻ LEGII HONOROWEJ w r o k u -1888. 
Cztery medale złote na Powszechnej wystawie z 1889, k lasy  49 ,50 ,52 ,64 .

MASZYNY NIEUSTANNE do robienia 
N A P O J Ó W  G A Z O W Y C H

|̂ ! ! | W0DT SELCERSKIEJ, LIM0NIADY,
*  ® . ' l l B i K .  *  WODY SODOWEJ,

W I N  M U S U JĄ C Y C H .
Ś k  A S  W f f t J f t f  ®VWE SREBRZONE WEWNĄTRZ.

Y  ^  Y
WSZELKICH KSZTAŁTÓW I KOLORÓW.

J& M aea:iŁ S  z & l ż k a  c e n  t a k o w y c h .
W ysyłka franko szczegółow ych prospektów.

znajduje się we Lwowie przy ul, 
Wałowej 1. 23.

TiiicL capsici compos,
(Pain-Expellei%

*amaatxinafemfe msas& v$rrtfii7Ttifrr“

iuetsi w wtói tsta&tth pe
sts. IM , n \  46 kr. M W  <#■

H.Iscowitsch Bracia
z Wiednia

jedyni fabrykanci ubiorów
otworzyli

przy ul. Kopernika 1. 1
(dom W. Hikolascha)

w e  L w o w i e
IAGAZYI

gotow ych  sukien  
męskich i dziecinnych

i polecają po cenach fabrycznych.
W łasne fabryki 

Wiedeń, Bukareszt, Belgrad. 
Składy w największych 
miastach europejskich.

a&sfiwj „kotw i.ą* 
j«fe# jeawtów*.— C»*tral*y ak ia i 

SątoSw js# Stetya hreat
—*—■ .r J P S hm

§
PP. GIUMALILT i K°, w Paryżu 

S ku teczność  n ieza w o d n a  
w  leczeniu  rseżączck  bez 
u tru d z e n ia  żo łąd k a , k tó re  
zaw sze p o c ią g a  za so b ą  uży­
cie k a p su łe k  z k u b e b ą  w  
p łyn ie .

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

Otwarcie sabskrypcyl na udziały.
Towarzystwo produkcyjne i handlowe w Łańcucie potrzebując znacznego pomnożenia 

kapitału obrotowego, otwiera subskrypcyę na udziały.
Szczegółowe uw agi.

Firm a Towarzystwa jest sądownie zarejetrowaną os poręce ograniczonej jednokrotnej.
Tow arzystw o p row ad zi następujące działy:

1. Produkuje wszelkiego rodzaju wyroby tkackie, bądźto wykonane w krajowym 
warsztacie wzorowym tkackim, lub też przez tkaczy należących do Towarzystwa.

2. Produkuje wyroby wełniane, jak sukna i koce. Dostarcza krajowej szkole sukien­
niczej w Rakszawie przędzę wełnianą, a w zamian otrzymuje gotowe wyroby.

Do produkeyi sukna Towarzystwo założyło w Rakszawie parową przędzalnię połą­
czoną z foluszami i apreturą.

3. Utrzymuje hartowny skład towarów korzennych Lmięszanych dla kółek rolniczych, 
sklepików ehrześciańskich i dla członków Towarzystwa. Towarzystwo wytrzymuje wszelką 
konkurencję, gdyż sprowadza towary z pierwszej ręki.

Udział najniższy w Towarzystwie wynosi 20 zł. jednakowoż członek może posiadać
dowolną ilość udziałów.

Towarzystwo założone zostało w roku 1892, a za pierwszy rok istniecia wypłaciło 
członkom swoim 15 pre. dywidendy od wpłaconych udziałów.

Każdy, kto ma chęć przystąpienia do Towarzystwa, na żądanie otrzymać może statut
i zamknięcie rachunków rocznych.

Osobiście zgłaszającemu się dozwolonern jest przegląd handlu, magazynów, przędzalni 
oraz ksiąg Towarzystwa.

Subskiybować można udziały osobiście lub też listownie.
Wszelkie zgłoszenia i wpłaty adresować należy|do Dyrekcyi Towarzystwa.

Towarzystwo produkcyjne i handlowe w Łańcucie.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
W ewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 
i Beisera. 64

u uru**rai W i. Łosińskiego ul. Csaraieckiego 1. lit dom Wernera. W  i. J ,  Weber.) Papier z łhbryki g&pieru 4. Fijałkowskich-


